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Francja wysuwa swój projekt 
organizacji pokoju 


Ma on zapewnić bezpieczeństwo zarówno zachodniej 
jak i wschodniej Europy 


Paryż, 3. 4. (PAT) Konferencja amba- | 
sadorów francuskich z Londynu, Rzy- | 
mu i Brukseli, która dziś popołudniu 
rozpoczęła. swe obrady. na Quai d'Orsay 
pod przewodnictwem ministra Flandina 
i z udziałem premjera Sarraut i min. 
Paul Boncoura, zorjentować ma rząd 
francuski co do nastrojów tychże stolic 
w momencie podjęcia przez Parvż powa- 
żnej inicjatywy dyplomatycznej, stano- 
wiącej kontrakcję na propozycje nie- 
mieckie. 

W kołach politycznych zapowiada się 
bowiem, że min. Flandin,opracowuje 
deklarację rządu francuskiego, którą za- 
mierza ogłosić na zebraniu państw lo- 
karheńskich w Brukseli. Będzie to nie- 
tylko odpowiedź na memorandum nie- 
mieckie, zbijające poszczególne prawne 
argumenty tam zawarte, lecz przede- 
wszystkiem wysunięcie francuskiego 
projektu organizacji pokoju. 

Prasa podaje zasadnicze linje inicja- 
tvwy francuskiej: Przedewszystkiem — 
jak stwierdza większość dzienników — 
Francja nie może zgodzić się na podział 
Europy na część wschodnią i zachod- 
nią, do których stosowane byłyby różne 
kryterja organizacji bezpieczeństwa 
Pozatem odpowiedź. francuska nie po- 
winna — jak stwierdza szereg dzienni- 
ków — zamykać dalszej drogi do roko- 
wań. To też w deklaracji swej rząd 
francuski wystąpi z konkretnemi propo- 
zycjami, oświadczając — jak pisze „Ex- 
celsior“ — swą gotowość do współprący 
z każdą inicjatywą, której celem byłoby 
zapęwnienie bezpieczeństwa wszystkim 
bez wyjątku narodom. 

Terenem, na którym ujawni się ini- 
cjatvwa franeuska, będzie — jak to już 
wiadomo — najbliższe zebranie państw 
lokarneńskich, zwołane na przyszły wto- 
rek do Brukseli, a ewentualnie do Pa- 
ryza. Dalszy ciąg akcji dyplomatycznej 
ma być przeniesiony następnie na szer- 
szy teren, t. j. na forum Ligi Narodów. 
Rząd francuski będzie dążył do tego. 
aby plan jego wszedł na porządek dzien- 
nv najbliższego zebrania Ligi i aby by! 
rozwazony w jej ramach. | 

Równolegle do tej akc'i dyplomaty- 
cznej. rząd francuski zamierza domagać | 
się wyciagnięcia przez państwa. lokar- 


Cy Ferzie dewaluacia marki? 

Berlin 3. 4. (PAT). Opublikowany przez | 
„Der Deutsche -Volkswirt artykul; 'zaprze” 
czający pogloskom o dewaluacji. w Niem- 
czech. odbił się na dzisiejszej giełdzie: ber- 
lińskiej. Wszystkie akcje. które w ostatnich 
dniach znacznie zwyżkowały. ;uległy zniżce, 
dochodzącej do 2 j poł procent. Całv prze- | 


wyraźnym nastrojem tendencji zniżkowej. | 


Od Redakcji 


Ze względów technicznych nie mo- 
glismy do dzisiejszego numeru dołączyć 
naszego tygodniowego dodatku „Zew 
Armji Rezerwowej Pótvórza", Uczynimy 
te jednak w nadchodzącym tvygodnio. 


ZAC ER 


neńskie konsekwencyj z odrzucenia 
przez Niemców proponowanych warun- 
ków układu londyńskiego. Nalezyawat- 


„pić — jak pisze Bourges w „Le Petit Pa- 


risien“ — czy zostanie ponownie wysu- 
nieta kwestja zastosowania sankcyj fi- 


nansowych w stosunku do Rzeszy. W 
każdym razie należy przypuszczać, iż 
delegacja francuska będzie chciała uzy- 
skać w.jakikolwiek bądź sposób gwaran- 
cję, że Niemcy zaniechają budowy forty- 
| fikacyj w strefie nadreńskiej. 


Salmomwa MKiedxziela 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


powiatu toruńsk'ego w Toruniu 


(Gmach Sta rostwa), 


wydaje: swoim subskrybentom 
OBLIGACJE Shl PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 


począwszy od 6. kwietnia 1936 r. w godzinach od 1—:2 za zwrotem św adectw - 
; tsmczasowych. ` 
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Przetnysł złożył miljon zł 


ABE szy . Min. Skarbu, omówiona zosta- 
bieg dzisiejszych rhrotów. akcjami stął pca | 18 budowę pereisa Józefa Pissudskiego w Warszawie |?" Y p. Min. Skarbu 


Warszawa 3. 4. (PAT). Delegacja pre- 
zydjum Centrainego Zw. Przemysłu Pol- 
skiego. w wykónaniu uehwały przyjętej 
w dn.:15 maja 1935 r. wręczyłą P. Prezy- 
dentówi R. P, jako przewodniczącemu 
Naczelnego Komitetu Uczczenia Pamię- 
ci Marszalka Jóżefa Pilsudskiego czek 
na 1 miijon zł. z nrzeznaczeniem na bū- 


|dowę pomnika Józeia Piłsudskiego w 


Warszawie. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej czek 
| ten wręczył p. Stefanowi Starzyńskiemu, 
przewodniczącemu stołecznego komite- 
tu uczczenia vamieci Marszałka Piłsud- 
skiego. 
As 


-| czasokres 6 miesięcy, 


I Rozmowy Edena z Ribbentropem 


Londyn, 3. 4. (PAT) Ribbentrop, jak 
donosi Reuter, od czasu swej wczoraj- 
szej rozmowy z min. Edenem, kilkakrot- 
nie porozumiewał się telefonicznie z 
kanclerzem Hitlerem, Następnie złożył 
krótką wizytę Edenowi przed otwarciem 
posiedzenia Izby Gmin. 

W kołach politycznych przypuszcza- 
ja. że celem tej wizyty było zapoznanie 
Edena z odpowiedzią kanclerza Hitlera 
na ponownie postawione wczoraj. przez 
Edena zapytanie, czy Rzesza zgadza się 
niefortyfikować Nadrenii. ; 

Londyn 3. 4. (PAT). Na różne zapyta- 
nia, skierowane przez ministra Edena 
do ambasadora Ribbentropa: w czasie 
wczorajszej długiej narady, nie jest spo- 
dziewana szczegółowa: odpowiedź :z Ber- 
lina w najbliższej przyszłości. Zapytania 
te, jak donosi Reuter, postawiono, aby 
wskazać jakie zagadnienia chciałby 
rząd W. Brytanji wyjaśnić, zanim sfor- 
mułuje opinję swoją 0 memorandum 
Niemiec. - ; i E 

Najważniejsze pytania brytyjskie by- 
ły następujące: f s 

1) jak należy rozumieć termin „woj- 
ska“ (w zdaniu, dotyczącem Nadrenii): 


|czy określenie to obejmuje organizacje 


paramilitarne i siły zbrojne lotnicze? . 

2) czy wyrazy sw okresie, w którym 
Niemcy wystąpią z żądaniem równo- 
uprawnienia  kołonjalnego* oznacza 
roku, czy dłuż- 
szy, i czy Niemcy chcą odzyskać wszyst- 
kie swe kolonje, czy- tylko niektóre? 

3) jakie są zamiary Niemiec eo do 
paktów nieagresji z Litwą, Czechosło- 
wacją i Austrją i czy te pakty mogłyby 
być uzupełniane przez pakty wzajemnej 
pomocy? 

4) jakie projekty mają Niemcy ce do 
międzynarodowego trybunału rozjem- 
czego, o którym jest mowa w memoran- 
dum i czy to miałaby być nowa instytu- 
cja międzynarodowa, czy tez chodzi tu 
o trybunał haski? A 
I 

Aud encia na Zamku 

Warszawa, 3. 4. (PAT) Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął dzisiaj popołudniu 
na łącznej audjencji prezesa Rady Mi- 
nistrów Marjana Zyndram-Kościałkow- 
skiego, generalnego inspektora Sił Zbroj- 
nych gen. Rydza-Śmigłego oraz ministra 
Spraw Zagr, Józefą Becka. 


Spadek bezrototia w ostatnich 
dwóch tygodniach = 
Warszawa 3: 4. (PAT). Liczba bezro- 
botnych.- na terenie całego kraju, we- 
dług danych biur. pośrędnictwą pracy, 
wynosiła w dn. 1.kwjetnia r. b. 479,049 
osób. Stanowi to spadek bezrobocia w 
siągu ostatnich 15-tu dni o 10,042 osoby. 


Reorgan zatia pracy w Min, $ta'bu 
Warszawa 3. 4. (PAT). Na. konferen- 
cji, która ' odbyła się w dniu wczoraj- 


ła sprawa organizacji pracy min. Skar- 
bu, pozostająca w związku ze zmnięjsze- 
niem liczby podsekretarzy stanu w tęm 
t ministerstwie z 4-ch do 3-ch oraz z pod- 
ljętą akcją usprawnienia centrali admi- 
| nistracji skarbowej oraz władz drugiej 
ji pierwszej instancji. m. in. ustalono pe- 
| dział pracy między trzema vcdsekreta- 
| czas stanu w Mi 


Soprostu 


W imię czego? 


Dzieją słę czasem rzeczy, które, mimo 
najlepszej woli naprawdę trudno jest zro- 
zamieć. Było tak: na pogrzebie zasłużo- 
nego prokoszczn chojnickiego ks. Kiopo0» 
kiego, szczerego trjoty-Polaka przema- 
wiał nad grobem ks. prob. z Brus — pre: 
zes i znany czołowy dzia- 
łacz Stronnictwa Narod o. 
w e g o. najpierw PO NIEMIECKU, a 
potem przemówienie swoje przetłumaczył 
na język polski. 

Wierni przesłuchujący się temu — zdu- 
mieni, garstka Niemców — rozpromieniona. 

W imię czego to się robi? Prawo kanoni- 
czne tego nie wymaga, kurtuazja wobec 
grupki Niemców — zupełnie zbyteczna, a 
wrażenia niezwykle przykre i upokarzające. 

Doprawdy nie można z jednej strony 
siadać na hipernarodowego konika — z dru. 
giej zaś upokarzać i obrażać polskie uczu- 
cia narodowe. 


Gdyby to zdarzyło się jeden raz — mo- 
glibyśmy przypuszczać, że to jakieś nie» 
świadome niedopatrzenie, tymczasem iden- 
tycznie zachował się ks. orob. Griining na 
pogrzebie śp. ks. kan. Makowskiego. Jest 
to zatem metoda. é 

Ale jeszcze raz pytamy: w imię cono? 

a. 


W razie przeziębienia, grypy, zapale- 
nia gardła, migdałów, przy bólach ner- 
wowych i łamaniu w kościach, należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnie- 
nie i w tym celu używać pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. — Zalecana przez lekarzy. 


_ _K<GoFo | 


Austria wykorzystala sytuacie 

Wiedeń 3. 4. (PAT). Według informacy] 
tutejszych kół politycznych wniesienie do 
parlamentu ustawy o powszechnej służbie 
dla państwa zostało przyśpieszone za wzgle- 
du na korzystną sytuację polityczną. Usta- 
wa ta zasadniczo miała być wniesiona pod 
obrady później. Informacje te potwierdza 
fakt, iż rozporządzenia wykonawcze do u- 
sławy nie są jeszcze opracowane. 

W myś! ustawy pobór rocznika 1915 r. 
nastąpić ma 1 września, Dotychczas jednak 
nie: ustalono wysokości kontyngentu ro- 
cznika. Również nie jest wyjaśniona spra- 
wa pokrycia budżetowego. Rozbudowa waj- 
ska regularnego odsunie na dalszy plan, — 
względnie uczyni mało aktualnem zamierzo 
ne formowanie milicji, której głównym ją- 
drem miała być Heimwehra. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o uboju 

Na terenie Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych odbywa się obecnie 
opracowywanie rozporządzęnia wyko- 
nawczego do — przyjętej przez izby usta- 
wodawcze — ustawy o uboju zwierząt 
gospodarskich. 


Rozporządzenie to ukaże się jeszcze 
w sierpniu r. b., aby umożliwić wejście 
w życie ustawy, która zyska moc prawe 
ną od 1 stycznia roku przyszłego. 


Rozpaczliwy krok 
13-letniego chłopca 


x powodu złych postępów w nauce 

(o) Poznań 3. 4. (tel. wł.) Na terenie 
koszar w Sołaczu znaleziono zwłoki 13» 
letniego synka sierżanta Koniecznego, 
wiszące na drzewie. Chłopczyk popełnił 
samobójstwo prawdopodobnie wskutek 
depresji z powodu złych mot i niedosta- 
tecznych postępów w nauce. 


Smierć przy pracy 

Dziś nad ranem w podziemiach Gie- 
sche w Janowie wskutek t. zw. tgpniecia 
skały węgla zawaliły się na jednym z 
chodników rury żelazne i przygniotły 
robotnika 50-letniego A. Polaczka z Szo- 
pienie. Doznał on złamania podstawy 
czaszki i poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki ofiary wypadku złożono w ko$t- 
nicy w Mysłowicach. Osierocił on żonę 
i 4 dzieci. Wypadek jest przedmiotem 
dochodzenia okręgowego Urzędu Gór- 
niczego. : 
Pamietaj, aby na Swięta mic 
Słodyczy było bez likul 
Gdy Pan zapomni, niech 

Pani pamięta 
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Prokurato 


zamachowcom endeckim Sąd wysłuchał 
dzisiej opinji biegłych wojskowych kpt. Gó- 
reckiego i por. Żulikowskiego, którzy wy- 
aśnili, że przy zamachach posługiwano się 
materjałem wybuchowym t. zw. trolitem, 
posiadającym dużą siłę wybuchową. Zama- 
chowcy przygotowywali swe ładunki wybu- 
chowe w sposób dyletancki, 

Następnie zabrał głos prokurator Komo- 
rowski, który w przemówieniu swem kła- 
dzie głównie nacisk na działalność grupy 
terorystycznej w łonie Stronnictwa Narodo- 
wego. W dochodzeniu i śledztwie oskarże- 
ni przyznali się do należenia do tajnej or- 

m 


roskarža 


o piątkach bojowych itd. 
Następnie opisuje prokurator rolę Sie- 
maszki jako organizatora całej grupy tero- 
rystycznej. Prokurator podkreśla jego czyn- 
ną działelność w Stonnictwie Narodowem 
na terenie Wilna, Kielc, Łodzi, Warszawy, 
poczem wyświetla role Zwierzewicza i O. 
górka jako bezpośrednich pomocników Sis. 
maszki i głównych organizatorów zamachów, 
Prokurator wnosi o ukaranie 8 


Zwierzewicza i Ogórka po 8 lat więzienia, 


dla pozostałych oskarżonych wnosi o kary 
od 6 lat do 1 roku. 


Wyrok spodziewany jest jutro, w sobotę. 


Fabryka banknotów 500-frankowych 


w Sosnowcu | | 
Sorytni podrabiacze zasiedii na ławie oskarżonych 


przeciwko szajca fałszerzy banknotów 500 
i 50 frankowych. 

Na czele szajki stał b. student uniwer- 
sytetu francuskiego 20-letni Izajasz Nowa- 
kowski, zamieszkały w Sosnowcu. Oprócz 
niego na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
jego bracia Bolesław i Stefan Nowakowscy, 
Izrael Mandel że Lwowa oraz Henryk Zót- 
towski i Marjan Kolankowski z Sosnowca. 


Według aktu oskarżenia policja śledcza 
francuska zawiadomiła policję polską, że w 
jednem z miast francuskich zatrzymano 2 
obywateli polskich: Karola i Zygmunta 
Blatów, którzy puszczali w obieg fałszywe 
500-frankówki. Banknotów tych puścili na 
sumę około 3 miljonów franków. 


W toku dalszego dochodzenia zatrzyma- 
ni Blatowie podali, że banknoty otrzymy- 


Sosnowiec 3. 4. (PAT). W Sądzie Okręgo- | wali od Izajasza Nowakowskiego z Sosnow- 
wym w Sosnowcu rozpoczął się dziś proces, ca. 


Wobec tego policja śledcza w Sosnowcu 
dokonała w mieszkaniu Nowakowskiego re- 
wizji, podczas której znaleziono ukryte pod 
podwójną podioga narzędzia służące „do 
fałszowania banknotów: kamień litograficz- 


ny z wzorami banknotów banku francuskie-|- 


go, czcionki drukarskie orez keresponden- 
cję, z której wynika że Nowakowski otrzy- 
mywał kontakt z kolporterami falsyfikatów 
we Franoji, Pozatem ustalono, że w podra- 
bianiu banknotów i ich rozpowszechnieniu 
brali udział bracia Nowakowskiego oraz pò- 
zostali wyżej wymienieni oskarżeni. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd przy 
stąpił do przesiuchania oskarżonych. Iza- 
jasz Nowakowski przyznał się do winy, zaś 
Mandel, Żółtowski i Kolankowski przyzna- 
li się do częściowego współdziałania z o- 
skarżonym. Rozprawa potrwa dwa dni. 


terorystów | 
endeckich 


Dzisizj zapadnie wyrok 
Łódź 3. 4. (PAT). W procesie przeciwko: ganizacji, mówili 


, ANTIBA 
to zdrowie dziecka 


OTO CO p OZO 
PO WIZYCIE ZŁODZIEJI 
UBEZPIECZ SWE RUCHOMOŚCI 


w_WARSZAWSKIEM 
TOW. UBEZPIECZEŃ S$, A, 


WARSZAWA, JASNA 4 
LELEFON_ 556-6 
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Orgie dokoła elektrycznego krzesła 


Odr: czanic egzekucji i ohydny hazard 


Trenton, 3. 4, (PAT) Trybunał w ciągu 8 
i pół godzin przesłuchiwał b. adwokata 
Wendela oraz świadków na posiedzeniu po- 
ufnem. Po zamknięciu obrad oświadczono 
ze strony miarodajnej, że trybunał będzie 
się domagał dalszego odroczenia wykonania 
wyroku śmierci na osobie Hauptmanna, 


Trenton 3. 4. (PAT). Naczelnik wię- 
zienia oświadczył, że władze sądowe, 
które rozpatrywały zeznania Wendla 
zawiadomiły go, iż nie zamierzają do» 


rozmowie z dziennikarzami wyraził się, że 
Wendel, człowiek upadły i do wszystkiego 
zdolny, został poprostu przekupiony przez o- 
brońców Hauptmanna, aby na jakiś czas 
wziąć winę na siebie, aby spowodować za- 
miészanie i umożliwić odroczenia egzekucji 
i zyskanie na czasie celem uzyskania łaski 
dla skazanego. 


Totalizator śmierci. 
Odroczenie egzekucji spowodowało ogro- 


magać się dalszego odraczania egzekucji | mne zamieszanie wśród uczestników „totali- 


Hauptmanna, 


KOŁNIERZYK 


Nowy Jork, 3. 4. Prokurator Wilenz w | tur, strzelanin i bijatyk, bowiem ci, którzy 


zatora śmierci”. Wynikła cała masa awan- 


Londyn, 3. 4. (PAT) Ambasador włoski 
Grandi odwiedził dziś stąłego podsekretarza 
stanu Foreign Office sir Roberta Vasittar- 
ta i z polecenia Mussoliniego złożył formale 
ną deklarację, w której rząd włoski stwier. 
dza, że ewentualne zajęcie przez wojska 
włoskię obszarów, w których położone jest 
jezioro Tana, w niczęm nie narusza uzna- 
nych ze stróny Włochów interesów Wiel- 
kiej Brytanji na tych obszarach. 

Rząd włoski potwierdza ponownie, że 


interesy brytyjskie w okolicach jeziora Ta- | 
| komitetu sankoyjnego. 


ma będą przez Włochy uszanowane. 
n e + 


Powyższa deklaracja została przyjęta 
przez eir Roberta Vansittarta z zadowole- 
niam, 


Komitet sankcyjny chwilowo nie 
zbierze sie 
Genewa 3. 4. (PAT). Przewodniczący 


komitetu koordynacyjnego Vasconeellos 
oświadczył, iż wobec pojednawczych kro- 
ków czynionych obecnie przez Madaria- 


gę, chwilowo wstrzyma się od zwołania 


Szwecji zagraża | przesilenie rządowe 


na tle różnicy zdań w sprawie cbror» narodowej 


Sztokholm 3. 4. (PAT) Rząd pragnie uni» ; 


knąć kryzysu ministerjalnego w związku z 
dyskusją w Riksdagu na temąt sprawy 
wzmocnienia obrony narodowej kraju. Ta- 
kie wrażenie wywarło przemówienie preze- 
sa rady ministrów Hanssons na konorozie 


partji secjaldemokratycznej Szwecji. Hans- 
son przedstawił wyniki prac rządowych od 
roku 1932, oświadczając, że rząd jest gotów 
stanąć przed wyborcami, tembardziej, iż nic 
nie wydarzyło się co  usprawiedliwiałoby 


krvzvs rządowy. 


przegrali, nie chcą likwidować swoich dłu- | 
gów z zakładu, twierdząc, że wprawdzie 
Hauptmann nie został stracony, ale napew-: 
no zginie na fotelu eletrycznym później, : 


OMA 


Niektórzy ludzie potracili w związku z 
darowaniem Hauptmannowi trzech dni ży- 
cią całe majątki, Pewien kupiec, który w za- 
kładzie zaangażował swój cały majątek, w 
sumie 200.000 dolarów, na wiadomość o od- 
roczentu egzekucji zastrzelił sie. 

Mimo to makabryczny totalizator rozwi- 
ja się w dalszym ciągu, czynione są nowa 
zakłady, dawne zmieniane i przystosówywa- 
ne do nowych warunków. 3 


Znów odroczenie egzekucji? 


Trenton, 3. 4. (PAT) Trybunał, mający 
zdecydować sprawę postawienia adwokąta 
Wendela w stan oskarżenia o zabójstwo 
dziecka Lindbergha, nadal praesłuchuje 
świadków. Dotychczas nie jest wiadomem, 
czy wyrok śmierci na osobie Hąuptmanna 


Zostanie dziś wieczorem wykonany. 


> AISE Wy aan OE 1 EDPS R 


Doręczońy przez anibasadora von 
Ribbentropa ministrowi Edenowi ob-H 
szerny dokument, zawierający niemiecki 
plan organizacji pokoju w Europie na 

gruzach postanowień prawnych Locar- 

na i Traktatu Wersalskiego, jest — for- 
malnie rzeczy biorąc — odpowiedzią 
rządu Rzeszy na doręczone amb. von 
Ribbentropowi w dniu 20-tym marca 
r. b. propozycje mocarstw. 

Biorąc za podstawę swej odpowiedzi 
te propozycje, zebrane w t. zw. Białej 
Księdze, ograniczył się rząd Rzeszy do 
zajęcia stanowiska wobec zagadnień w 
nich poruszonych. Mówiły zaś owe pro- 
pozycje jedynie o zagadnieniach, doma- 
gających się rozwiązania wskutek oba- 
lenia przez Niemcy postanowień paktu 
lokarneńskiego. Krótko: — mówiły o 
sprawach Zachodu Europy, o stanie bez- 
pieczeństwa i gwaraneyj pokoju nad Re- 
nem, na granicy Niemiec z Francją, Bel- 
gja i Holandją. | 

W tej dziedzinie rozwinął dokument 
niemiecki obszerną argumentację, prze- 
mawiajaca za koniecznością podstawo- 
wej reorganizacji całęgóo kompleksu 
norm prawno-politycznych, częściowo 
wygasłych dawniej, a częściowo zupeł- 
nie niedawno jednostronnie obalonych 
siłą faktu: ć 

Logicznie — iotas niemięcka 
jest szczegółowem rozwinięciem planów 
pokojowych kanclerza Hitlera na Za- 
chodzie, przedstawionych w znanych je- 
go mowach w parlamencie niemieckim 
w dniu 21 maja 1935 r. i 7 marca r. b. 
Te same znajdujemy w niej przesłanki 
rozumowania, opartego na niewzruszal- 
nym-póstulacie równouprawnienia i ko- 
nieczności przebudowy układu stosun- 
ków prawno-politycznych Europy pod 
tym kątem widzenia. —_. 

Najbardziej charakterystyczną cechą 
tych przemówień było pragnienie unik: 
mięcia dyskryminacji kogokolwiek i w 
jakiejkolwiekbądź dziedzinie. Dlatego 
też bodaj pierwszem wrażeniem — bodaj 
optycznem — po zapoznaniu się z ostat- 
nią odpowiedzią Niemiec, 
pewnego BRAKU PLANÓW ORGANI- 
ZACJI POKOJU NA WSCHODZIE EU- 
ROPY, w porównaniu z szczegółowemi 
propozycjami dla Zachodu. W tym 
względzie dokument dyplomatyczny wy: 
kazuje pewną dysproporcję z przemó- 
wieniami kanclerza Hitlera, nietylko 
dwoma podstawowemi, ale również z ca- 
łym szeregiem innych, wygłoszonych 
w toku ostatniej kampanji wyborczej. 

W „przemówieniach tych bowiem zna- 

się bardzo obszerne ustępy, .od- 
or, Wj od stanowisko kanclerza 
Hitlera wobec zagadnień organizacji 
Wschodu i dające dość przejrzyste zo- 
brazowanie jego poglądów na koniecz- 
ność utrzymania ná wszystkich grani- 
cach Niemiec jednakowego systemu za- 
bezpieczeń pokojowych. W dokumencie 
ostatnim natomiast — w porównaniu 
z obszernem umotywowaniem i naszki- 
cowaniem przyszłych warunków układu 
politycznego i prawnego na granicach 
zachodnich Niemiec — nie znajdujemy 
w tym samym stopniu i w tych samych 
rozmiarach przeprowadzonego . szkicu 
przyszłych stosunków prawno-nolitycz- 
nych na niemieckich granicach pólroc- 
nych i wschodnich. 
+: DYSPROPORCJA ta jest formalñie 
zrozumiała, jako że rząd niemiecki miał 
zą zadanie odpowiedzieć na propozycje 
mocarstw, dotyczące wyłącznie zagad- 
nień zachodnio-europejskich, zagadnień 
dających się streścić w poszukiwaniach 
gwaraneyj zastępujący ch nieistniejące 
już faktycznie postanowienia paktu reú- 
skiego. Oczywiście „więc — nie sposib 
w tym stanie rzeczy uważać dokume' fu 
niemieckiego za ostateczny i kompletny 
plan nowej organizacji ogólno-europej- 
skiej. Plan taki nie da się bowiem 


pomyśleć bez równoczesnego uregulo- | twartem zagadnienie zrównania stosun- | żenie, że rozwinięcie to jest tylko kwe- 
'ków prawno-politycznych w całej Euro- 


wania zagadnień wschodnio-europej-- 
skich analogicznie z organizacją spraw. 
zachodnio-europejskich. W tej zaś dzie- 
dzinie — jak powiedzieliimy — DO- 
KUMEN'T NIEMIECKI NIE JEST K2M- 
PLETNY.  Najwidóczniej kancelarja 
dyplomatyczna na Wifhelmstrasse pra- | 
gnęła formalnie odpowiedzieć na pis- | 
mo min. Edena z dnia 20 marca r. b. 
iz zadania tego wywiązała się w spo- 
sób skrupułatny, Pozostaje jednak o- 


dla PKP część 
spędził w Anglji 2 


Strajk jednogodzinny Aika pro- 
klamowany przez związki zawodowe nasu- 
wa poważne refleksje, Nie o to jednak idzie, 
że strajk się nie udał, że masy robotnicze 
i pracownicze nie usłuchały wezwania cen- 
tralnych władz organizacyjnych, choć i te 
dane, zwłaszcza cyfrowe, mówią wiele. Idzie 
o to, jaki cel przyświecał inicjatorom: akcji 


strajkowej. 


Trudno się oprzeć wrażeniu, że strajk 


czwartkowy był strajkiem dla strajku. Nie 


miał przecież na celu oddania czci ofiarom 


wypadków krakowskich, ani wyraźnych po- 
stulatów dnia bieżącego. Cześć ofiarom 


została oddana w dniu pogrzebu. Walka 
o postulaty bieżące toczy'się na wielu od- 
cinkach, ale postulaty te są różne, różną 
mają ostrość na poszczególnych terenach 
i różne jest ustosunkowanie się do nich 
poszczególnych .związków zawodowych. a 


nawet grup robotniczych i pracowniczych. 


Wydaje się tedy, że sprawa tego straj- 


ZEE 
Kres ostatniej wędrówki Venizelosa- 


Okręt wojenny wiozący zwłoki Venizelosa przybył do Kandji na Krecie, 
gdzie odbędzie się pogrzeb 


7 


W przededniu elektryfikacji warszawskiego 
węzła kolejowego EAR 


Wobec zbliżającego się terminu wprowa- 
dzenia trakcji elektrycznej na węźle kole- 
jowym warszawskim podsekretarz stanu w 
Min. Komunikacji wicemin. Piasecki na za- 
proszenie firm angielskich wykonywujących 
elektryfikacyjnych, 
tygodnie dla odwiedze- 
nia fabryk tych firm. Przy tej sposobności 
podsekretarz stanu Piasecki omówił z.przed- 


robót 


pie według jednolitej linji wytycznej 
wyznaczanej przez kancłerza Hitlera. 
Rozpoczynająca się wielka międzynaro- 
dowa negocjacja dyplomatyczna znaj- 
dzie ten problem na swych stole obrad. 
Tymczasem zaś musimy powstrzy- 
maé się z oceną ostatniego dokumentu 
niemieckiego aż do szczegółowego roż- 
winięcia poglądów niemieckich: na za- 


gadnienia Wschodu Europy. Mamy wra-. 
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Nieprzemyślany krok 


|innym. postanowiły przypieczętować swą 


Ceny na 


MAGGIE przyprawę 


A . AZ 


ku nie została należycie przemyślana przez | ———— 
jego organizatorów, nie zostały nawet roz- 
ważone w sposób dostatecznie wyczerpujący 
hasła, pod któremi strajk się miał odby- 
wać. Peprostu orzec wypada,że w atmosfe- 
rze wywołanej wypadkami krakowskiemi 
organizacje walczące -o popularność, nie: 
cheąc dać się przelicytować w „aktywności“ 


ruchliwość „czynem. Niebardzo zając so- 
bie sprawę, jaki rodzaj czynu winien być 
tu zastosowany, uciekły się do.aktu, który” 
w walce klasowej uchodzi za ostateczny 
argument w konflikcie — do strajku. 
Oczywiście miał te być strafk demonstra- 
cyjny. Ale demonstracja się nie powiodła. 
Strajk bowiem objął małą stosunkowo gru- 
pę robotników, w większych ośrodkach prze- 
mysłowych zaznaczył się nikle, a u nas na- 
y przykład na Pomorzu nie strajkowano pra- 
wie zupełnie. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócohy, gdyż te elementy, których zawo- 


dem jest wywoływanie awantur, zostały 
w porę od działania usunięte. Robotnik 
“polski zaś nawet w walce ostrej o swoje pra- 
iwa nie wykracza poza normy przyzwoitości. 
Rozumie on, Ze im bardziej rzeczowo, im 
poważniej stawiana jest z jego strony spra- 
"wa tem większe sa szanse zrozumienia przez 
"miarodajne czynniki i opinję publiczną. 


"Tej świadomości wyraz wśród mas ro-' 
botniczych znajdujemy też i w przebiegu 
omawianego strajku. Robotnik, nie widząc 
'|jasneśo-i konkretnego celu strajku, nie 
| widząc rzeczowych podstaw do tak wielkie- 
go kroku, jakim jest strajk powszechny, 
do strajku przystępował niechętnie, lub nie 
'| przerwał pracy wogóle. Stało się to pori- 
mo tego, że formę strajku wybrano — przy- 
znać trzeba — dość sprytnie. Nie opusz- 
ezano bowiem zakładów pracy, nawet nie 
opuszczano warsztatów pracy, nie groziła 
utrata zarobku, ponieważ przerwa mens 
trwać tylko godzine, 


Sądzimy jednak, że takie nadużywanie 
formy strajku nie jest bezpieczne, Może. 
ono łatwo doprowadzić do zwyrodnienia 
form walki klasowej, do jej lekceważenia 
przez samych robotników. Sądzimy też, że 
nie jest to właściwie forma krzewienia idei 
solidarności klasy pracującej i że dać ona 
może efekty wręcz przeciwne zamierzeniom. 
łOśmiela natomiast żywioły wywrotowe, 0- 
twiera drogę demagogji. i zwichrzeniu 
'wównętrznemu, doprowadzać muei do Hey- ` 
tacji w frazesowym radykalizmie, obietni- 
cach, snuciu mirażów, którym życie zadość 
uczynić nie będzie w stanie. i 


Rozumiemy, że w świecie pracy istnieje 
ogromina dziedzina trudności, kłopotów, 
spraw bolesnych i ważnych, w życiu się 
| komplikujących, a nierozwiązanych. Nagro- 
madziło się też w łonie tego świata wiele 
goryczy, przekonania o krzywdach, uzasad- 
nionych i nieuzasadnionych posttulatów. Ro- 
zumiemy, iż nietrudno o łatwopalny mater-- 
-|jał i o poderwanie do protestu, demonstra-- 
cji, wybuchu. 


Ale przecież te troski, krzywdy i postu-- 
łaty nie są nieznane, obce i czynnikom Pañ-. 
stwem kierującym. Co więcej znalazły one. 
wyraźne podkreślenie w eńuncjacjach człon- 
ków Rządu i Sejmu, pryzczem zarówno szef 
Rządu, którego nastawienie społeczne jest 
znane aż nadto dobrze, jak ministrowie 
resortowi postawili te sprawy na porządku 
dziennym prac bieżacych Rzędu. W tej 
sytuacji wydaje-się wzmaganie fermentów . 
i podsycanie ich nadużywaniem prawź 
| strajku nieuzasadnione i niepotrzebne. Z te 
go zdać sobie winriy sprawę odpowiedzialne 
organizacje zawodowe i nie narażać sie ns 
podejrzenie, że dia taktycznych efektów. 
poświęcić gotowe są sprawę. W każdym. 
razie nie decydować się na niedość przemy- 


stawicielami „English Electric“ i „Metro- 
politan Vickers“ punkty umowy, które mia- 
ły być sprecyzowane przed  zakończenićr 
dostaw tych firm angielskich, Rokowawlia- 
te wczeraj ku obopólnemu zadowoleniu za- 
kończono i podsekretarz stanu Piasecki od- 
jechał wraz z towarzyszącym mu delegatem 
Min. Skarbu radcą Rucińskim, epowroteni 
da Warszawy. 


b Di di ;| slane kroki. 
obnizone - ej R 
y a i STCZA SAKO TCA REEF A AE 
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2 wody lwowskiego Marjana Sochańskie- 
o odbyło się w sali Urzędu wojewódz- 
jego zebranie komitetu pomocy  ofia- 
om powodzi na Polesiu. Na czele kami- 
etu stanął wojewoda lwowski Belina- 
ażmiowski. Zadeklarowano już wiele 
atków i postanowiono przeprowadzić 
intensywną zbiórkę w calem społeczeń- 
stwie wschodnio-małopolskiem na rzecz 
dotkniętej klęską ludności Polesia, któ- 
e w czasie wielkiej powodzi w Mało- 
pólsce pospieszyło jej z pomocą, dostar- 
zająe siapa i słomy w znacznych 110- 
ściach. 


'stją czasu, o ile bowiem np. stosunki 
Polski z Rzeszą Niemiecką są obecnie 
uregulowane na pewien okres, o tyle n 
Zachodzie Europy panuje w tej chwi'i 
od czasu ustania „Locarna* stan zupci- 
nie płynny. Zrozumiałe tedy być może 


loksztalt sprawy, jest aż nadto dobrze 
e i 
WL B. 


a” 
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_Koniuszy Belzebuba 


Zawadiacki 


Magnat węgierski hr. Sandor zdobył 
szeroki rozgłos jako najbardziej szalony 
,jeździec Europy, dla którego nie istniały 
na koniu żadne przeszkody. Sława jego 
dotarła do Anglji, gdzie wzbudziła sen- 
sacje: 
niedowierzal fantastycznym pogloskom o 
sztuce. jezdzieckiej Sándora; i aby prze- 
.konaé.sie o.niej na własne oczy, wybrał 
się specjalnie na Węgry. Trzeba-pamie- 
tać, że działo sie to w połowie ub, stule- 
cia i podróż z Anglji na Węgry nie była 
wówczas drobiazgiem. 


Hrabia Sandor wrócił właśnie z polo-. 
wania na jelenie i odpoczywał po tru- 
dach łowieckich w komnacie swego zam- 
ku Bájna, gdy wszedł służący z niezwy- 
kłę. wiadomością: przed: bramę zamku 
zajechał wspaniałą karocą podróżną 
jakiś wytworny -Anglik i pragnie wi- 
dzieć się z hr. Sándorem. Wówczas nie 
było jeszcze pociągów i wizyta prawdzi- 
wego Anglika w głębi puszty węgier- 
skiej była bądźcobądz sensacją. A więc 
dawać Anglika! 

"Szczególnie uprzejmy to on nie był, 
ten zamorski gość, Przywitał się oschle 
i z miejsca wypalił: 


Następnych dni gość angielski mógł 
podziwiać różne próbki jazdy konnej 
- Sándora, na widok których innym włosy 
dębaby stawały. Ale Anglik ani drgnął, 
kiedy magnat węgierski dokonywał 
swych szalonych, karkołomnych  sztu- 
czek. Wszystkiego było mu mało. Nie 
był zadowolony. Stał się wprawdzie 
grzeczniejszy, lecz w swych sądach był 
bardzo oschły i wstrzemięźliwy. 

 — Wonderful! — zwykł mawiać po 

każdej produkcji — ale zdaje mi się, że 
_ coś podobnego już widziałem. 

~ Wreszcie Sandor stracił- cierpliwość. 

Nie odparł wprawdzie nic i nawet grze- 
„cznie się uśmiechał, kiedy. kazał zaje- 

chać swej najlepszej szóstce i poprosił 

swego gościa na małą przejażdżkę. 

- Lagodnym kłusem popędziły konie 
wygodną drogą w stronę Wyszehradu, 

do ruiny prastarego zamku królewskie- 

go, który wznosił sig na szczycie potęż- 

nej góry, wysoko nad srebrzystą wstęgą 

Dunaju. Stąd stroma, kamienista droga 

wila się w niezliczonych, wąskich 
` i ostrych zakrętach, wdół ku rzece. 

Kiedy przybyli na sam szczyt, hrabia 
Sandor okrążył ruiny i skierował swoją 
szóstkę zwolna w stronę spadzistej, ska- 
łami najeżonej drożyny. Nagle ostro 
trzasnął z bicza. I pojazd w pełnym ga- 
lopie pognał wdół w kierunku Dunaju. 
Kamienie i skry posypały się z pod ko- 
pyt i kół powozu, który z hukiem i trzas- 
kiem śmigał po ostrych zakrętach skali- 
stej ścieżki. Sandor zaś stał wyprężony 
i tak kierował końmi w tej karkołomnej 
jeździe. A w połowie drogi wogóle rzu- 
cił lejce, odwrócił głowę w stronę trzę- 
sącego się ze strachu Anglika i zapytał 
z szatańskim uśmiechem: 

— A to pan też już widział? 

Czy Anglikowi podczas tej jazdy zbie- 
lały włosy, kroniki nie zanotowały. Ale 
dla Węgrów i Wiedeńczyków ten galop 
po skalistej ścieżce Wyszehradu do Du- 
zwyczajnem. Często już Sandor dokony- 
naju dawno już przestał być czemś nad- 
wał śmielszych sztuk, 

Tak n. p. z pojazdem, zaprzężonym 
w szóstkę zjechał wdół stromemi scho- 
dami kamiennemi, łączącemi o sto me- 
trów wyżej położoną Budę z Pesztem, 
ciągnącym się tuż nad Dunajem. Taki 


Znalazł się jednak -Anglik, który : 


| forma, w jakiej swe życzenie wypowie- 


- — Karkołomny zjazd z flegmatycznym Anglikiem 


e fantazje hr. Sandora 


— Słyszałem niestworzone historje 
o pańskiej jeździe konnej i sztuce powo- 
żenia. Musi mi pan zademonstrować 
kilka swoich sztuczek, gdyż w tym celu 
specjalnie przybyłem z Anglji. . 
Anglik miał djabelne szczęście. 
Maurycy Sandor był mimo swej 
rubaszności człowiekiem wielce uprzej- 
mym, ale ostatecznie był magnatem, a 
nie cyrkowcem. A w wypadkach takich 
„niezwykłych uchybień towarzyskich jak 


dział Anglik Sanaor sławny był z 
gwałtownych rękoczynów. Tak więc wę- 
gierska wyprawa mogła skończyć się 
nieco inaczej, naprzykład na najniższym 
stopniu - schodów, w pobliżu których 
właśnie się znajdował. 


Ale pan Bájny był tego dnia w wyjat- 
kowo dobrym humorze. Z łowów wrócił 
ze wspaniałym dwunastakiem, którego 
położył w biegu celnym strzałem w samą | 
komorę. Przypomniał sobie teraz także, | | 
że nie może narażać na szwank gościn- 
ności węgierskiej i poprosił 
Anglika 


grzecznie 
zwarjowanego w podwoje 


zamku. 


cześnie poczęto łamać sobie głowę nad 
inną kwestją. 

Wiedziano, że Sandor lubiał poko- 
nywać konno schody i strome stoki, — 
ale w jaki sposób zamierzał teraz opu- 
ścić dom? Balkon był tak wąski,że mowy 
nie było o nawróceniu. A że Sandor o- 
puści balkon, zmuszając konia do cofa- 
nia.się tyłem, w to nie chciano uwie- 
rzyć. Nie byłoby to godne Sándora. Tak 
dalece znali go przyjaciele. + * 

Ale Sandor już rozwiał ich wątpliwo- 
ści. Nagłem szarpnięciem 'cugli poder- 
wał rumaka pionowo wgórę, tak, iż jego 


strzelił mu pewnego dnia warjacki po- 
mysł do głowy, kiedy go prawdopodobnie 
znudziły dalekie, łagodne serpentyny, 
wiodące od zamku nad brzeg Dunaju. 
Innym razem sprosił grono przyjaciół 
do swego pałacu w Budzie, który obecnie 
od wielu lat jest siedzibą węgierskiego 
prezesa ministrów. -Ale poprosił gości, 
aby zaczekali 
pałacowym. 
Spodziewali się już zgóry, że ocze- 
kuje ich jakaś nowa sztuczka jeździecka. 
Istotnie po chwili już rozległo się zgóry 
radosne powitanie gospodarza. W górze 
na balkonie złocistego od zachodzącego 
słońca pałacu stał żywy posąg z bronzu 
Maurycego Sandora na koniu. Hrabia 
siedział na swym ulubionym wierz- 
chowcu „Tatarze*. Oklaski i okrzyki 
popłynęły ku niemu z dołu. Ale równo- 


na niego na dziedzińcu 


nad balustradą. I kiedy koń stał dęba, 
wykonał zwrot i zniknął w przylegają- 
cej sali. Zwolna zamknęły się za nim 
szklane drzwi. Po chwili już ukazał się 


krzykami. 


2 kry na krę przez Dunaj 


Pewnego razu jednak nawet jego 
ziomkom zjeżyły się włosy z przeraże- 
nia, kiedy byli świadkami jednego z sza- 
leństw Sándora. Było to pod koniec zi- 
my w pierwszych dniach przedwiośnia. 
Z grzmotem i hukiem ruszyły lody na 
Dunaju. Z sykiem i zgrzytem wirowały 
kry w mętach brunatnej, wezbran. rzeki. 

Wtem od strony wysokiej Budy: nad- 
jechał konno, w otoczeniu sfory psów, 
hr. Sandor. Przystanął na brzegu i przez 
chwilę przyglądał się porywającemu wi- 
dowisku, jakie przedstawiała oszalała 
rzeka, zrzucająca pęta zimy. Potem ru- 
szył z kopyta, ale zamiast na most pon- 
tonowy, który wówczas łączył Budę z 
Pesztem, skierował konia wprost na 
rzekę. 

Ludzie na moście i na brzegu stanęli, 
ciekawi, co będzie. 

SR Hrabia będzie kąpał swoje psy! — 
zawołał ktoś z tłumu wśród śmiechu. 

| Nagle rozległ się okrzyk przerażenia, 
po którym zapanowało głuche milcze-. 
nie. Słychać było tylko łoskot i chrzęst |; krach, poczem konno wspiął się na gó- 
spływających lodów i głośny bulgot sko- | rę zamkową po stopniach stromej, ña- 
kocia c RNE NTRA CC) 


tłowanej wody. 

Sandor znajdował się już na środku 
rzeki. Skacząc z kry na krę, przebywał 
szeroko rozlany Dunaj, po wirujących 
taflach lodu. W olbrzymich susach sa- 
dził „Tatar“ poprzez otwarte, bulgoca- 
ce miejsca, szukając oparcia. dla kopyt. 
A sfora psów gnała wściekłe za ko- 
niem... , y 

Z zapartym oddechem śledził tłum 
niesamowitą scenę. i 

Z grzecznym ukłonem wskoczył Sán- 
dor na brzeg peszteński, uprzejmie dzię- 
kując za owacje. Potem udał się do do- 


chał konno na drugie piętro po krętych 


ryjkę, jaka w starych budapeszteńskic 

«domach otacza dziedziniec, i zadzwonił. 
A kiedy nikt nie otworzył, znowu poder- 
wał konia na pokrytej lodem galeryjce 
wgórę, wykonał zwrot na tylnych no- 
gach i udał się nad rzekę. I po raz dru- 
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przednie kopyta biły powietrze wysoko | 


na dole w bramie, witany gromkiemi o- 


mu swego szwagra, wraz z psami wje- 


schodach, okrążył wąską, otwartą pri | 


gi tego samego dnia przebył Dunaj po | 


wet dla pieszych uciążliwej drogi: 
Wówczas to nazwali go Węgrzy „Ko 


niuszym Belzebuba'. 
7 * d 5 í 
Ale także w sztuce powożenia by) 
Sandor mistrzem nielada. -Tak np. prze* 
był drogę z Salzburga do Monachjum — 
około 170 km — w ciągu tylko 9 godzin, 
oczywiście nie zmieniając koni swej 
czwórki. Innym razem przebył w. jed- 
dnym dniu nawet 330 km, kiedy częścio- 
wo konno, częściowo powozem: odbył w 
ciągu 16 godzin i 7 minut podróż z Wie- 
dnia do Ischlu. Só" 
Najszybszym jego wyczyńem był je-/ 
dnak niewątpliwie „spacer“ konny -z! 
Wiednia do Bratysławy: wówczas. to! 
przebył, z jednorazową zmianą - konia, | 
-75 km w ciągu półtora godziny. = ~ i 
Pgzy tych wszystkich szybkich. prze-' 
jazdach konnych miał Sandor jedną am-' 
bicję: aby do celu przybywać nie z koñ-; 
mi zajechanemi na, śmierć, lecz w naj- 
lepszej formie. Tak więc i pod tym; 
względem najsurowsza komisja sędziow- | 
ska nie miałaby mu dzisiaj nic do za- 
rzucenia. j i s | 
Jedynie kiedy czasem nachodziła go, 
junacka fantazja lub ponosił tempera- 
ment, zdarzało się, że powóz rozbijał się| 
na drzazgi i łamały się kości i -żebra.' 
“Ale to należało do „hecy”, jak zwykł ma- 
wiać z.wiedeńska Sandor. 5” ; 
Poczucie humoru miał Sandor wogó-. 
le wybitnie rozwinięte. Kiedy podczas 
rewolucji r. 1848 demonstranci zebrali 
się także przed jego pałaććm w Wied- 
siu — był przecież zięciem Metternicha. 
== aby mu urządzić kocią muzykę, w 


.|;ehwili największego podniecenia tłumu 


pojawił się nagle na balkonie Sandor, a 
obok niego dwaj służący z wypchanemi, 
dziwnie drgającemi workami. Kiedy: 
Sandor sam zaczął przeraźliwie świstać! 
na gwizdku, przyłączając się do kociej 
amuzyki tłumu, służący opróznili worki, 
"w których było... pełno żywych kotów. 
"W taki to sposób Sandor uświetnił ko- 
cią muzykę ulicy. Ale nie dość na tem. 
Po chwili wmieszał się w tłum i sam pos 
wybijał resztę swoich ocalałych okien: 
Kiedy dzieło zniszezenia już było doko* 
nane, zapytał zgłupiałych demonstran* 
tów: 

— Tak, a teraz dokąd pójdziemy? 

Odpowiedział mu głośny śmiech, w 
którym w mig rozwiała się klasowa nie- 
nawiść. Odtąd Sandora już nikt nie nie- 
pokoił. — Wybite okna mógł przebołeć, 
gdyż był bogatym człowiekiem, a w 
Wiedniu najwięcej z tego dowcipu cie- 
szyli się... szklarze. 

Podobnemi dowcipami Sandor czę- 
sto urozmaicał sobie życie. - Szczytem 
szczęścia jednak były dlań szalone harce 


konne. 


«-, > 


LA 
Cóż więc dziwnego, że nawet: po 
śmierci ulubione jego konie nie zapom- 
niały o fantazjach swego pana i w galo- 
bie poniosłv so do grobu? 


> Brytyjskie tro 


-— Edward Viil. chce się zmodernizować 


Uroczysta: koronącja nowego króla 
W. Brytanji, cesarzą Indyj itd. Edwarda 
VIII. odbędzie się. dopiero w czerwcu 
przyszłego: roku, przyczem nie obędzie 
się oczywiście bez szeregu tradycyjnych 


konserwatywna Anglja. Ale właśnie w 
tej dziedzinie stara się nowy. król poha- 
mować nieco zapędy dworu. Edward 
VIII. pragnie uchodzić za monarchę no- 
woczesnego i wysuwa cały szereg za- 
strzeżeń, twierdząc, iż obrzęd korona- 
cyjny powinien być nieco zmoderniżo- 
wany. AS ; 

Edward ma chwilowo do czynienia 
przedewszystkiem 'z prastarą instytucją 
t.zw. „Court of Claims", pochodzącą 
jeszcze z czasów Wilhelma Zdobywcy. 
Jest to trybunał, złożony z tajnych rad- 
ców korony i najwyższych sędziów, ob- 
radujący pod przewodnictwem Lorda- 
Kanclerza, do którego prerogatyw nale- 
ży ;osądzenie przeróżnych dziedzicznych 
pretensyj domów szlacheckich, a także 
i niektórych patrycjuszowskich w związ- 


ky z aktem koronacyjnym. Dochodzi |: 


przytem z reguły do zażartych sporów, 
jak to np. miało miejsce podczas koro- 
nacji Edwarda VII, dziada obecnego 
monarchy. Oto głowa rodziny książęcej 
Newcastle i Earl of Shrewsbury rościli 
sobie równocześnie pretensje do nałoże- 
nia na prawicę królewską jedwabnej rę- 
kawiczki. O przywilej ten toczyły obie 
rodziny homeryckie boje, aż wreszcie 
zwyciężył książę Newcastle. ż 


Skomplikowanych studjów genealo- 
gleznych, wymaga również wyznaczenie 
urzędów. podczaszych,. podkomorzych, 
sokolników, „szampjona królewskiego“ 
i wielu innych, związanych z dawno mi- 
nionem już życiem dworskiem. Król 

. Edward dał do zrozumienia, iż życzy so- 


-bie zlikwidowania całego szeregu prze- | 


„starzałych funkcyj dworskich. Nato- 
miast pewnem jest, że baldachim koro- 
nacyjny dzierżyć będzie 5 „baronów 
miast portowych“, jako przedstawicieli 
mieszczaństwa, a pozatem pozostanie 


| 


Działalność „Deutsche Vereinigung” 
w Chodzieży zawiesiły władze 
starościńskie 

Starosta. powiatowy .w Chodzieży za- 
- rządzeniem z dn. 31 marca r. b. zawiesił 
działalność organizacji „Deutsche Ver- 
einigung* spowodu organizowania od- 
działów młodzieży bez zezwolenia władz. 
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Szwajcarja zbroi sie 

Celem zgromadzenia funduszów nieod- 
: *ownych dla realizacji programu zwiększe- 
«nia stanu obrony Szwajcarji, rząd rozpisze 
w. nadchodzący poniedziałek pożyczkę na 
«sumę 100 miljonów fr. szw. Program reor- 


ganizacji obrony przewiduje przedewszyst- 
kiem utworzenie 12 nowych bateryj arty- 


lerji ciężkiej i modernizację obrony lotni- 


czej. 

AA a] 
“ Zaburzenia w trawieniu, Specjaliści 
światowej sławy stwierdzają zadowala- 
jace wyniki działania naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa", 


NA OSTRZU JĘZYKA. 
Niemiecki sfinks 
Jest już zat 
W kadeci „zu gm 


czą, OWS. ba 
Eor co to dalej będzie?.. 


Hitler stał się napuszony, 
atrzy z dumą na wsze strony; 
pnie jakieś znów orędzie? — 
Cóż to teraz dalej bedzie?.., 


Może znowu zacznie z kwikiem 
grzebać we francuskiej grzed: 
może palio zechce „kiwać“; 
Co to będzie, co to będzie?... 


Może królem sig obierze, 
sklei jakieś tam p rze, 
1-33 eci wojnę?.. — Mówiąc szczerze, 
ja, Piihrerze, — w nic nie wierzę!.., 
(Sep). 


jeszcze dość średniowiecznych ceremo- 
nij, aby ucieszyć przywiązanych do tra- 
dyeji Anglików. 


rzu polskiem morświnie (Phocena com- 
munis), które żerują wśród szlachetnych 


czenie wśród łososi. 
plejszych dni, morświnie są. wyłapywa- 


Uroczystości i akt koronacyjny będą 
oczywiście transmitowane przez radjo, 
a może już nawet przez telewizory. 


Czy Edward VIII. zrezygnuje ze swych praw 


imprez, pochodzących z czasów średnio- |. | 
wiecznych, w których tak lubuje się | . 


Kośció! anglikański w żatarcu z angielskim królem 


Pomiędzy najwyższą władzą kościelną wyznaczyć drukarnię, która może drukować 
Szkocji, a królem angielskim powstał obec- | święte księgi. 
nie epór, który zrozumieć _ można tylko, Wobec tego władze kościelne kościoła 
będąc dokładnie poinformówanym o nieco anglikańskiego zwróciły się do nowego kró- 
dziwnych prawach króla, sięgających głę- | la z prośbą, aby zrzekł się tego monopoli- 
bokiego średniowiecza. stycznego przywileju odnośnie do drukowa- 
«Mianowicie w myśl odwiecznych trady- | nia pisma świętego co wpłynęłoby wybitnie 
cyj, w Anglji król ma prawo drukować | na potanienie produkcji. Jak dotąd brak 
biblje, a zatem on jeden jest posiadaczem jest wiadomości, jak się król Edward VIII 
praw autorskich. do tej świętej księgi. Na ustosunkuje do tej sprawy. Według wszel- 
tem właśnie tle wydarzył się ostatnio kiego prawdopodobieństwa młody król zre- 
zatarg. Ponieważ król jest właścicielem zygnuje ze swych autorskich praw do pisma 
praw autorskich biblji, tylko on ma prawo świętego. 


. Y, . 

Jw dzień prania ż 
I w dzień prania powinna mieć dla 
mnie czas, uśmiech i nie może być 
taka zmęczona! Dlatego używa do 
prania Radionu, który jest takiłatwy ES 
w użyciu: wystarczy rozpuścić 
go w zimnej wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, płukać naj. 
pierw w. gorącej, 
potem w zimnej wo- 
dzie i bielizna będzie 

śnieżnobiała. 
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Generał najechał 
na oddział żołnierzy 


Samochód, w którym jechał do Te- 
tuanu gen. Capaz, najechał na grupę 
żołnierzy; jeden .z żołnierzy został zabi- 
ty, 4 ranni ciężko, a 24 lekko ranni. 


— 


Drzewo bananowe 
na dachu kościsła 


Jedyny kościół na świecie, na którego da- 
chu rośnie drzewo bananowe, znajduje się 
w mieście Itapura w Brazylji. Ponieważ 
ludność jest przekonana, że drzewo zaķa- 
dzone zostało przez świętego patrona miasta 
pozostawiono je dotąd na jego miejscu. Tym- 
czasem okazało się, że dach cały znajduje 
się w niebezpieczeństwie. Wobec tego zo- 
stał kościół tymczasowo zamknięty. Zamie- 
rza się naprawić uszkodzene dachu bez u- 
sunięcią zeń historycznego drzewa. 


Ta zdobyła rekord 


60-letnia Jugosłowianka nazwiskiem. Zo- 
fja Niczewicz była w ciągu 40 lat 16 razy 
zamężna. Z tych. 16 mężów — 5 zmarło, a 
z 11 rozwiodła się. Jak twierdzi pani Zofja, 
powodem rozwodu była stale wina jej mę- 
żów. Dodaje jeszcze jeden pikantny szcze- 
gół, że z wszystkich tych małżeństw nie by- 

| ło ani jednego potomka. 


Abisynje czekają gruntowne zmiany 


dzi za pewne, iż bez względu na wynik woj- 
ny włosko-abisyńskiej, kraj Negusa nie po- 
wróci już więcej do stanu, w którym trwa 
od wieków. Wojna musi przyspieszyć zwy- 
cięski pochód gospodarki kapitalistycznej 
w tym feodalnym jeszcze kraju i w gruncie 
rzeczy zatarg wojenny rozstrzygnie tylko, 
kto odniesie z tego faktu właściwe korzyści 
— arystokracja abisyńska, czy też kapitał 
włoski. Dotychczas rozwinęła bowiem A- 
bisynja formę gospodarki kapitalistycznej 
bardzo słabo i za wyjątkiem większych o- 
środków, panuje tam jeszcze niepodzielnie 


W europejskiej kolonji w Abisynji woj 


przedsiębiorstwach, 
europejczyków, znana jest forma 


bisynji. 


biają wyszkoleni tubylcy, zatrudnieni 
Bardzo ciekawe szczegóły podaje na ten. 


temat amerykański wicekonsul w Addis 


Morświnie na polskich wodach 
| sieją spustoszenie wśród ryb 


Po spłynięciu fok z Bałtyku do strefy | ne przez rybaków w sieci zastawione na 
arktycznej, pojawiły się ostatnio na mo- | łososie. Najwięcej tych szkodników ry- 
bacy zaobserwowali na wysokości Helu, 
Rozewia, a nawet pod Puckiem. Waga 
atunków ryb, a przeważnie sieją znisz- 
Z nastaniem cie- | nara, 

2 =wewzerzzc=w 


Abebie. Tylko w stolicy cesarstwa afry- 
kańskiego oraz w niektórych plantacjach i 
prowadzonych przez 
zapłaty 
pieniężnej za robociznę. Niewykwalifiko- 
wany robotnik otrzymuje przeciętnie pół, a 
najwyżej jednego talara zą 9-godzinną pra- 
ce. Często jest jeszcze praktykowana for- 


ma małej zapłaty i utrzymania, co oczywi- 
ście niezmiernie potania siłę roboczą w A- 


Charakterystyczną jest wielka rozpiętość, 
istniejąca między kosztem pracy kwalifiko- 
system gospodarki naturalnej. wanej a niekwalifikowamej. Tak np. sare- 
warsztatach kolejowych jedynej drogi żelaz 
nej w: Abisynji, 265 talarów miesięcznie, a 


: 


morświni nierzadko dochodzi do 1 cent. | 


|więc 40 razy więcej, aniżeli zwykli robotni- 
l ey. Nieliczni drukarze zarabiają 220 tal, a 
coraz liczniej pojawiający się szoferzy tyl-. 
ko 50 do 60 tal. Zato mechanik i ślusarz 
automobilowy dochodzi do olbrzymiej, jak 
ńa stosunki abisyńskie, pensji miesięcznej 
w wysokości 330 talarów. Od tych płac do 
płacy robotnika w plantacji kawy, prowa- 
dzonej przez europejczyków, ciągnie się 
przepaść, wypełniona nawpół niewolniczą 
formą pracy i wynagrodzenia. Forma ta 
jest już skazana na wymarcie. 
Prowadzona obecnie wojna zakończy sie 
niewątpliwie zwycięstwem jednego czynni- 
ka, a jest nim nowoczesny kapitalizm. 
Wraz z nim rozpocznie się w Abisynji nowa 
era — niewiadomo czy szczęśliwsza, ale na 
wszelki wypadek bardzo urozmaicona, Po- 
stepowe koła. abisyúskie marzą o rozwoju 
ma wzór Japonji, powołując się — nie bez 
pewnej słuszności — na przyrodzoną inte- 
ligeneje rdzennych etjopów. Ale przewaga 
oręża włoskiego gotowa zadać tym marzę- 
niom bezapelacyjny cios, a to tembardziej, 
że „przyjaciel* brytyjski zawodzi i przypa- 
truje się flegmatycznie marszowi oddzia- 
łów włoskich w serce kraju, którem nie ty- 
le jest jego stolicą Addis Abeba, co wielkie 
jezioro Tana, śpichlerz wód nilowych 1 


{przyszla wielka centrala energetyczna ną 
Afrykę Tak via, 


tworzą linję i ci, którzy tworzą przeróż- 
ne tkaniny, rozwinęli swą przebogatą 
fantazję w celu wywołania zachwytów 
i.. pożądań w świecie wytwornych pań. 

Z modeli owych można naogół wy- 
snuć wniosek, że stylem, który dominu- 
je w tym sezonie, jest styl epoki roman= 
tycznej. Może nie w całości, lecz w roz- 
maitych szczegółach i drobiazgach, istot- 
nie uroczych, a przedewszystkiem w ol- 
brzymim wyborze barw. W przygoto- 
wanych na wiosnę modelach widzimy 
barwy: fiołkową, zieloną, bronzową, 
beige, różową, niebieską, granatową w 
rozmaitych niespotykanych dotąd odcie- 
niach. Mimo, że widać w nich często 
tony bardzo żywe, mają ońe jednak 
w sobie pewną jakby „łagodność“ 'i 
umiarkowanie, godne każdej eleganckiej 
pani. 

Wiosna 1936 r. przyniosła nam dużo 
uroczych, młodocianych drobiazgów tóa- 
letowych, jak: kołnierze, coleretki z bia- 
łego płótna czy piki, bądź też z wiotkiej 
koronki. Kołnierzyki te różnorakich 
kształtów „leżą* przeważnie na ramio- 
nach, czasami jednak przybierają fasón 
stojący w tyle, przypominając styl á la 
Medicis, lub styl holenderski. 

Pańtazyjność rękawów w kolekcjach 
wiosennych uwydatnia się szczególnie 
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Robiecy 


przyniosta moda? 


Dominuje styl epoki romantycznej 


Paryscy mistrze mody, ci, którzy |w górze, przy linji ramion, lub tez na 


linji łokcia. 

Modne są w tóaletach wiosennych 
wszelkie drapowania, spływające mięk- 
ko panneaux, tudzieź plisowania, które 
spotyka się w modelach przeznaczonych 
na każdą porę dnia. 

Przypływa ku nam nowa fala wszel- 
kich szkotów, materjałów w mniejszą, 
lub większą kostkę i w kratkę, tudzież 


materjałów paslastyeh. Będą to paski 
pionowe, 6 linji próstej, w równych od- 
stępach, czasami znów w odstępach nie- 
regularnych, 6 linfi nierównej, jakby 
zygzakowatej. Modne będą również na 
suknie i na bluzki materjały o pasach 
poziomych, między któremi pojawiać się 
będą niespodzianie jakieś fantazyjne 
motywy ze świata fauny lub flory, przy- 
pominajacé wzory etruskie... 


Nie obawiajcie się 


JŁONCA 


REM 


REC 


Wystrzegajcie się brzyd. 
kich plam i piegów, 
występujących na wiosnę. 
Usuwajcie piegi, stosując 
odżywczy, udelikatniający 
biodermiczny 


OJA PERFECTION 


Wiecej samodzielności 


Wskazówki dla młodych adeotek sztuki kulinarnej 


Bardzo często młode i niedoswiaderone 
gospośić, które swą kucharską wiedzę oparły 
na wiadomosciach z książki, trzymają się 
kurczowo każdego przepisu, bójąc się s wła: 
snej inicjatywy zmienić w nim coskolwiek. 
Zasacnicao: należy stósować sie do przepi- 
sów, pewne jódnak odchylenia, czy pewne w 
nim małe zmiany, które chcemy wprowadzić 
licząc się ż własńym smakiem czy upódoba- 
niem, nie mogą zaszkodzić brzyrż, potrawie 


I tak: nie przyniesie to uszczerbku tortó- 
wi lub babie, jeżeli zamiast 8 jaj weżmie 
tylko 7, lub będące w przepisie migdały 
zastapimy orzechami. Jeżeli przepis każć 


wżiąć ródżynki, a pani woli kóryntki, rnóżna 


zupełnie spokojnie zrobić tę zamianą. 
Tak samo sprawa ta wygląda, jeśli cho: 
dżi ò żrezygńowaniće 2 jakichś przypraw w 


wypadku, gdy óńe nam nie odpowiadają. — 
Naturalnie nie móżnha przyrządzić zupy pó. | 


midórowej bez pomidórów — kto wióc pomi. 


<lorów nie lubi lub ich ze względów djete- 


tycznych jeść ńió mozé, musi z tej potrawy 
żreżygńówać. Gdy ratomiast przepisane są 
goździki, muszkat, ćzósmek itp. a przypra- 
wy te naszemu smákowi nie odpowiadają, to 
możńa je dowolnie zamieniać kminkiem, 
pieprzem i papryką. Šolić i słodzić również 
możńa według swego smaku. Zamiast śmie- 
tany, 0 ile nie chadzi o bitą. móżna użyć 
dobrego mleka, a czekolada zawsze da się 
zastąpić przeż kakśo. ` 

Jednem słowem gosposia, która potrawę 
chcó przyrządzić według ewogo emaku, mo- 
że śmiało w przepisie poróbić pewne małe 
zmiany. Nie trzeba się obawiać. Przyrządza- 
hej potrawie napewno nic to nie zaszkodzi, 
tnłodej gosposi natomiast da możnóść do 
przejawienia trochę własmej inicjatywy i 
przysporzy też jej doświadczenia, które tą 
drogą najprędzej się zdobywa. 


| Cena za 6 tabl, obecnie już 
reer zka A n Teee eeen e S 


tylko 90 gr, za 20 tabl, zł 2.25 | 
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Tak jest, Fspirinę wyrabia 
obecnie w kraju i to na 
sławie ory 
fabryki „B 


bayerowskiego ręczy za czystość 
i tożsamość 
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Znaczek w postaci krzyża 


ASPIRINY 


Do nabycia wę wszystkich aptekach, 


| włedniejszy? Jest zielony, 


o 


| -Wiosenne nastroje 


Cudny słoneczny gł i 

Na brzegu trotuaru, tuż nawprost okne 

rymała sig katarynka i łagodne 
„słodkie melodje walca „Wiosenne naatroje* 
uderzyły o szybę i wcisnęły się do pokoju. 

Pani Hala podniosła zafrasowane oczy z 
nad barwnej stronicy ¿urnala mód I spos 
ła wgórę na pas przezraczysiego skitu, 
rozpietego ponad dachami domów. 

— Więc to już wiosna, > się wiosna 
— westchnęła cicho pani H: 

Wiosna... moda... klopoty.. 

Od paru już godzin pani Hala, pochylo= 
na nad ¿urnalem, trwa nieruchomo, pochło-' 
nieta całkowicie studjowaniem wiosennych. 
mód. 

Pani Hala jest niezdecydowana i rozgo- 
ryczona. Jakże przerobić ten stary koni; 
plet? Jak zmienić jego wygląd tak, by naj- 
serdeczniejsza przyjaciółka nie poznała go 1 
pie domyśliła się tej wiosennej metamor- 
fozy? Jak przerobić, jak? 

Jakoś dziś specjalnie trudno przychodzi. 
decyzja, a szczęśliwe pomysły nie zjawiają 
się wcale. 

Pani Hala zamyśla się. Co wreszcie wy* 
brać? Jaki fason będzie dla niego nafodgo- 

więc kolor me-. 

dny, jest niezniszczony i był kiedyś napraw= 
de szykowny, kiedyś... dziś brak mu czegoś, 

tego „czego“ nowego w linji, tej jakiejś ma- 

łej zmiany, którą niesie każda powracająca 

wiosna, nawet wtedy, gdy sie mówi, że nic 

się w modzie nie zmieniło. A 

Katarynka wciąż gra, a słodkie wnikle- 
we melodje „Włosennych nastroi* 
ły cały pokój, Lekkie, jak tchnienie wios- 
ny, dźwięki ukołysały wyobraźnię pani Ha- 
Li, wane ją w stan zupełnej komie- 
placj ' w : 

Jakiż piękny wydał się jej nagle Świat. 
Jak cudnie, dobrze radośnie zrobiło się na 
duszy.. 

Oto idzie pani Hala po najelegantszej 
dzielnicy miasta, pomiędzy girlandami pną- 
wych kwiatów rozpietych na Bydgoskiem 
Przedmieściu. Lekko stukałą obcasiki no- 
wiuteńskich zlelonych pantofelków, a kóm- 
ple, ten stary zielony komplet przemienił 
się w cudo. — Leży, jak ulany i nikt, ale to 
naprawdę nikt na świecie nie gontan 
się, że to przerabiany, Coprawda 
on swój wygląd zupełnie, Obcisła suknia 
dobrze dopasowana do figury ma krój ño- 
dny i wytworny, a od ramion pani Hali zwi- 
sa mała lekka neleryńka, która jak zielony 
liść otula ramióna jej i plecy. Jak liść — 

odbity białym w zieloną kratę jedwabiem. 

rzy szyi spięcie na klamrę, a z fyłu, tuż 
pod karczkiem, na pelerynce... czarujący 
mały kapiszonik wyłożony takim samym je- 
dwabiem w zieloną kratą. Na pięknie zaś 
zaondulowanej główce p. Hali króluje ma- 
leńka czapeczka z powiewającą nad noskiem 
króciutką zielóńą woaleczką. 

Pani Hala idzie z podniesioną dumnie 
główką; jest zadowolona i szczęśliwa. Prze- 
róbka udała się znakomicie, a ten śliczny 
kostjum zwraca powszechną uwagę i (a 
łuje podziw u znajomych. — Pani alu, 
jakże ślicznie pani wygląda, jak szykownie, 
jak wspaniale! Gdzie pani wynalazła ten 

| ósmy cud świata? Pani Hala uśmiecha się 
radośnie, błogo 1 tajemniczo. i 

Nagle... cisza. Cog zamilkio, zgasło, nie- 
| cialo... To katarynka przestała graó i £ 
promiieni słońca ulotniły się dźwięki „Wio 
sehnych nastroi*, Pani Hala rozwarła szo- 
roko óczy. Ten piękny komplet.. gdzie on 
jest? jaki to on właściwie był? Pelerynka.. 
kapiszonik.. krata, może jeszcze coś, Czy 
naprawdę było to takie ładne? 

Pani Hala jeszcze raz w wyobraźni od- 
twarza zięlony strój, jeszcze raz wyczaro- 
; wuje odbiegające juź wrażenie, Może istot- 
nie byłoby to dobre. Chwilka praktyczne» 
go rozważania, chwilka zastanowienia sią 
nad nowemi możliwościami 1 pani Hala 
mrnżąc x zadowolenia uśmiechnięte 
wstała od stołu i odsunęła niepotrzebny już 
żurnal. A 
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Trzy miliony złotych 
SE) roboty publiczne na Pomorzu 


Wywiad z p. dyr. Funduszu Pracy w „Toruniu 


rAlnego Komisarjatu Rzplitej Polskiej w JAJKA 


NA ŚWIĘTA 


cukrowe i czekoladowe 13%, 


Sprawa. dostąrczenia pracy dla mas bêz- — Jak panowie przeprowadzają akcję 


róbotnych stoi dziś w. cóntrum zainteresó- 
wania tak władz państwowych jak i spo- 
łecznych. Jak wiadómo Fundusz Pracv 
przeprowadzi w tym roku na wielką skalę 
- zakrojoną kampanje robót. Pragnąc zapoz- 


nać społeczeństwo pomorskie z rozmiarami: 


rozpoczynającego się sezonu robót publicz- 
nych na Pomorzu, zwróciliśmy się do dyrek- 
tora Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
p. Marjana Madevskiego, z prośbą o udzie- 
lenie wiadomości, dotyczących zamierzeń 
Funduszu Pracy na terenie Województwa 
Pomorskiego. 

— Jak, Panie Dyrektorze, przedstawia się 
sprawa tegorocznych kredytów na roboty 
publiczne? 

— W roku bieżąc. w dziedzinie robót pań- 
stwowych i samorządowych finansowanych 
przez Fundusz Pracy przeznacza się dla Po- 
moza sumę zł. 2.940.000, co stanowi czwarte 
miejsce w ogólno. - państwowym planie 
inwestycyjnym Funduszu Pracy, 

Roboty zaprojęktowane w roku 1936-37 
okojmują budowę kanalizacji, wodociągów. 
|nowych ulic i ich uzbrojenie, hal targowych, 
rzeźni i t. p. oraz tych dróg, których wyko- 
nanie stanowi wyprostowanie tras do Gdy- 
ni; jek droga Warlubie — Osiek — Zel- 
goszez i Tleń — Sarnia — Góra. Jest to dal- 
szy etap konsekwentnego realizowania pla- 

„nt ściślejszego zwłązańia portu gdyńskiego 
z jago naturalnem zapleczem. 

- Niezależnie od kredytu gotówkowego zł. 
2.940.000, Fundusz Pracy udziela kredyt ma- 
terjałowy; jak wapno, cóment, cegła, wyroby 
hutnicze i t. p. w wysokości 30 proc. sumy 


zakredytowanej, có zwiększy wydatnie mô- |- 


żliwości inwestycyjne naszych 
dów. 

(= Czy przewidziana jest w roku bieza- 
cym rozbudowa osiedli robotniczych? 

— Budowa osiedli robotniczych będzie na- 
dal kontynuoana. Akeja ta związana z za- 
kłndaniem ogródków działkowych stanowi 
rrzecież jedną z najskuteczMMejszych form 
walki z bezrobociem. Myśl ta nie zawsze 
jednak spotyka się z należytem zrozumie- 
niem ze strony społeczeństwa i samorzą- 
dów, ale dotychczasowe wyniki w tej dzie- 
dzinie pozwalają wierzyć, że ta praca, siwa- 
rzając podstawę egzystencji dla robotnika. 
rozwijać się będzie należycie. Chciałbym 
tu specjalnie podkreślić moment znamienny. 
że. robotnik nasz pragnie nietylko własnego 
dachu nad głową, ale chciałby przy domku 
mieć- chociaż mały, ogródek. 

W „bieżącym roku nastąpi dalsza rozbu- 
dawa osiedli robotniczych. Kredyty na bu- 
downictwo mieszkaniowe dla robotników 
mają otrzymać: Toruń 424.090 zł, Gdynia 
400.000 zł, Grudziądz 183.000 zł. i Chełmża 
76.000 zł, Nie uwzględnione w tegorocz- 
nym planie miejscowości objęte zostaną 
akcją Towarzystwa Opisal Robotniczych Ww 
następnym roku. 

— Jaka jest rola Funduszu Pracy przy 
podziale zatrudnienia? 

— Na wszystkie roboty, uruchomione .z 
kredytów państwowych, samorządowych i 
Funduszu. Pracy, zapośredniczeni są robot- 


samorzą- 


nicy i pracownicy umysłowi zarejestrowani | 


w Wojewódzkim Biurze Funduszu Pracy. 
Niezależnie od tego Wojew. Biuro F. P, pro- 
wadzi pośrćdnićtwo pracy dla prywatnych 
zakładów pracy, które z-.dniem każdym 
przybiera coraz bardziej realne kształty, 
tak, że spódzicwać się należy, że t. zw. po- 
Ikatne pośrednictwo pracy, ta przysłowiowa 
plaga rzesz pracowniczych, która i przed- 
siębiorcom przynosi szkody, należeć będzie 
y, wkrótce: do przeszłości. Jako przykład poda- 
ję, że w miesiącu marcu pomimo zastoju 
zapośredniczono na terenie miasta Toru- 
nia do prywatnych zakładów pracy 222 oso- 
by, do robót publicznych 588, Specjalńą 
formę pośrednictwa stanowi t. zw, clearing, 
czyli wymiana terenowa bezrobotnych miè- 
dzy ośrođkami pòszukującemi pracy, a temi, 
które mają nadmiar rąk do pracy. Wchodzi 
ona w grę przy terminowem poszukiwaniu 
specjalistów w danym zawodzie. 

"Wkońcu marca zostało uruchomione w 
Toruniu specjalne biuro pośrędnictwa pracy 
dla służby domowej. które prowadzi pod 
nadzorem Wojewódzkiego- Biura Związek 
Pań Domu. Prowadzenie tego działu poś- 
rednictwa przez czynnik społeczny pod opie- 
ką Funduszu Pracy rokuje jaknajlepsze roz- 
wiązanie fachowe nałeżytego usprawnienia 
zapośredniczenia slużby domowej, które 
wymaga innego ustosunkowania, 


zapośredniczanie pracowników? 

— Załatwianie spraw związanych z pośred- 
nictwem pracy. postawione jest na płasz- 
czyźnie handlowej t. zn. z pomińięciem ja- 
kiegokolwiek biurokratyzmu. Wszelkie za- 
potrzebowania na pracowników przyjmowa- 
ne''są nawet telefonicznie i natychmiast 
załatwiane w ten sposób, że pracodawcy 
przedstawia się kilka kandydatów(ek) do 
swobodnego wyboru. Należy w tem miejscu 
podkreślić najważniejsze ż ostatnich posu- 
nięć Wojewódzkiego Biura połegające na 
skrupulatnem ustaleniu zawodu i specjal- 
ności każdego kandydata, co dła pracodawcy 
ma pierwszorzędne znaczenie. 

— Jak przedstawia się sprawa napływu 
sił roboczych z innych terenów? 

— Co się tyczy sezonowych robotników 
rolnych. Wojew, Biuro Funduszu Pracy 
przedsięwzięło wszelkie możliwe kroki w 
kierunku ograniczenia napływu robotników 
z poza Pomorza. Akcja ta jednakże nie 
osiągnęła w ub. roku dostatecznego pô- 
wodzenia, z racji możliwości kalkulacyj- 
nych gospodarstw rolnych. W każdym razie 
zatrudnienie miejscowego ‘elementu zapo- 
wiada się w bieżacym roku o około 30 pro- 
cent wyżej, aniżeli w latach poprzednich. 

Dzięki przychylnemńu stanowisku Gene: 
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NORBLIN B”"BUCHT, WERNER - 


w WARSZAWIE ŻELAZNA 51 
POLĘCA: WYKWI NTNE, 
TRWAŁE TA N IE 


MAGAZYNY FABRYCZNE: 
w Warszawie: Bracka 16, Nalewki 2 A., Marszałkowska 127. W Łodzi, 
Piotrkowska 11. W Krakowie, Św. Jana 2. W Gdyni, Świętojańska 53. 

PRZEDSTA WICIELSTWO NA POZNAŃSKIE I POMORZE: 
Wacław Kiełczewski, Poznań, Dąbrowskiego 27 A. 


Platery nasze nabyć można we wszystkich sklepach jubilerskich. 


Sytuacja rynków: zbożowego, produktów hodo. 
wianych i nabiałowego że 


Na pomorskim rynku zbożowym sytuacja 
w zakresie cen uległa w marcu poprawie. 
Poziom cen i głównych zbóż podniósł się ok. 
1 zł za 100 kg. w stos. do poziomu cen noto- 
wanych w miesiącu lutym. W pierwszej po- 
łowie okresu sprawozdawczego panowała 
ogólna tendencja zwyżkowa z wyjątkiem 
cen pszenicy, które wykazywały przejścio- 
we lekkie osłabienie. W drugiej połowie 
miesiąca ceny pszenicy poprawiły się i usta- 
bilizowały się na przeciętnym poziomie 
19.62 zł. za 100 kg. Ceny jęczmienia również 
utrzymywaly się do końca miesiąca na nie- 
zmienionym poziomie. Ceny żyta po przej+ 
ściowem lekkiem osłabieniu w drugiej po- 
łówie okresu sprawozdawczego ustabilizó: 
wały się przy końcu miesiąca. Natomiast 
ceny owsa naskutek zakończenia zakupów 
przez wojsko obniżyły się w ciągu drugiej 
połowy miesiąca o 60 gr. na kwintalu i wy- 
kazują nadal tendencje .słabą. 

W porównaniu z analogicznym okresem 
toku ubiegłego ceny kształtowały się przy 
pszenicy 0 4,— zł. a przy owsie 6 50 gr. 
wyżej, natomiast przy życie 01— zł. i jęcz- 
mieniu 250 zł., niż w roku ubiegłym. S 

Podaż zbóż była nadal znacznie mniejszą 
niż w analogicznym okresie roku ubiegłega, 
W szczególności odczuwano niedostateczną 
podaż zbóż ze strony większej własności. 


Gdańsku w roku bieżącym została również 
uregulowana rekrutacją robotników rolnych 
na roboty sezonowe na terenie W. M. Gdań- 
ska. Znajdzie tam zatrudnienie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa około 5.806* 
ludzi. Werbowanie tych robotników odby- 
wało się dotychczas w- województwach cen- 
tralnych, a nawet wschodnich. . Jakkolwiek: 
w. roku bieżącym nie udało się całkowicie 
zmienić tego stan urzeczy na korzyść robot- 
ników rolnych z Pomorza, to jednak skiero»: 
wani oni będą obecnie na roboty sezonowe 
rolne w Gdańsku w ilości stanowiącej poż: 
ważne odciążenie w zakresie podaży pracy: 
rolnej. i 

— Czy Fundusz Pracy -otacza opieką 
także reemigrantów, pozostających bez 
pracy? 

Reemigranci z Francji poszukujący pra- 
cy znajdują również zatrudnienie, Na dość 
dużą liczbę przybyłych pozostaje na 1 b. m. 
w ewidencji poszukujących pracy na tere- 
nie całego województwa 12 osób. Reemi- 


grantów wchłania często wieś, z której prze- 
ważnie pochodzą. Znający się na uprawie 
roli, a dysponujący pewnemi oszczędnoś- 
ciami mogą uzyskać osady rolne, z parce- 
lacji 
kach. 


rządowej na dogodnych  warune 


1399 


Stan ten przypisać należy wyczekującemu 
stanowisku rolnictwa na dalszą zwyżkę cen 
oraz kurczenia się zapasów będących w po- 
siadaniu rolników. 

NA RYNKU PRODUKTÓW HODO 
NYCH ceny utrzymywały się naogół 
poziomie cen, notowanych w miesiącu ać 
z wyjątkiem een trzody chlewnej, które w 
pierwszej połowie marca wykazywały lekką 
tendencję zwyżkową, 

RYNEK NABIAŁOWY wykazywał w ciągu 
okresu sprawozdawczego naogół mało oży- 
wienia. W wszystkich większych ośro - 
kach konsumcyjnych dała .. się zauważyć 
zńaczna podaż masła. 


= 


Kształtowanie się. 
cón uzależnione było wyłącznię od rezul.. 
tatów sprzedaży eksportowych. Ceny ma 
sła nie wykazywały więkarzeh wahań przy 
tendencji mocnej. 

Ceny jaj naskutek rice „dowo- 
zów ujawniły stałą tendencję zniżkową. 
Na niektórych rynkach lokalnych płaeono 
60 gr. za 1 mendel, 

Biorąc pod uwagę OGÓLNĄ SYTUACJĘ. 
ROLNICTWA POMORSKIEGO, należy 

iedzić, że sytuacja ta niewiele się zmie» 
sie Niskie kształtowanie się .cęn produk 
tów rolnych spowódow ało, zupółne wyczer=: 
panie gotówkówe wsi. j 


Czekoladowe od naiskromnieiszych dó ozdos 
bnych, napelnionych czekoladkami 


y najlepszej czekolady 


ŚWIECONKI 


z czystego marcepanu i czekolady na 
+ na stolikach 


TORCIKI 


pralinowe, orzechowe i ananasowe 


CZEKOLADĘ 


„w proszku i w bloku do mazurków 


w pięciu pb s oraz masę migda 
orzechową i lukry yt mazurków i ciast 
poleca 


E. WEDEL 


Odrobina Vimu na wilgot. 
nej szmatce, starannie opłu» . 
kać, a wszystko w domu bè- 
dzie lśniło czystością! 


Przedstawicielstwo kolei 
i portów polskich w Rumunii 


W tych dniach otwarte zostało w Buka- 
reszcie przedstawicielstwo kolei polskich 
oraz portów Gdynii Gdańska, Kierównikiem 
tej placówki został mianowany mgr. Ma- 
toga. 

Przedstawicielstwo ukarasa bę- 
dzie udzielało wszelkich informacyj w spra- 
wach możliwości kierowania transportów 
na porty Gdyni i Gdańska, 


Uruchomienie fabryki szkła 
Chorzowie 


„„Uruchomiona zostałą w Chorzowie JV. 
(Nowe Hajduki) fabryka szkła, która była 
nieczynna od pół roku. De praey przyjęto 
9 robotników. 


Polskie banki finansują 
produkcję filmową? 


Jak nas informują, założona została w 
Warszawie dnia 14 marca br. „Polska Spół- 
ka Filmowa", której celem ma być stworze- 


A nie wielkiej wytwórni filmowej dla podjęcia. 


płodukcji filmów na szeroką skalę. Stano- 
ona ma coś w rodzaju „Polskiego Hol- 
lywoodu”, a opierać się ma o poważne ka- 
pitały. W związku z tem wymieniane są 
dwie najpoważniejsze polskie instytucje ban- 
kowe, a mianowieie Bank Handlowy w 
Warszawie i Bank Cukrownictwa w. Pozna- 
niu. Informaeję tę potwierdza również wia- 
domość o przysłąpieniu do spółki pewnego 
poważnego filmowego towarzystwa angiel- 
skiego, gdyż, jak wiadomo, we wspomnia- 
nych bankach uczestniczy w dużym stopniu 
wniez kapitał angielski. Inicjatorem i 
4 wiat ma spółki jest p. Zygmunt Char 
miiec, b. dyrrkior.naczęlny Polskiego Redia, 
co wskazuje na szeroki zakrój powstającej 
placówki. 
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"Na Warmii _ 


Mijamy granicę. Przed chwila pol- 
ski policjant ostemplował nasze pa- 
szporty. Zniknęły już zabudowania Ja- 
mielnika, maleńkiej stacyjki kolejowej, 


która przed 16 laty zaawansowała do 
y ~ $ IAE Enss za e 


, roli polskiego punktu granicznego. Prze- 


jechaliśmy kilkaset metrów i choć kraj- 
obraz nie zmienił się ani na jotę, jesteś- 


"my w granicach Rzeszy Niemieckiej. 


Z tej i z tamtej strony linji granicz- 


nej tak samo szumią lasy, tak samo za- 


zieleniaja się pola, tak samo paczkuja 
gałęzie drzew. I tu i tam na polach 
pracują z jednej krwi zrodzeni ludzie, 
i tu i tam jedna wiara, jedna mowa, je- 
den naród... Tylko przy budce drożnika 
kolejowego, . tam, w Polsce, stał kole- 
jarz w rogatywce, a tu przygląda się 


` przebiegającemu pociągowi .rosly Nie- 


miec w płaskiej czapce i w niebieskim 


; mundurze pruskiego kolejarza. 


Z hukiem wtoczyły się pulmany na 
dworzec w Iławie. 

— Deutsch Eylau! — krzyknęli kon- 
duktorzy. 

Zaplombowane wagony w tranzyto- 
wej części pociągu czemprędzej otwar- 
to. Do nas wkroczyło aż pięciu cywil- 
nych i dwóch umundurowanych urzęd- 
ników, którzy najpierw długo i skrupu- 
latnie oglądali nasze dokumenty, a po- 
tem widać niezbyż zadowoleni, wysta- 


“ wiali nam zaswiadezenta o ilości pienię- 


`“ dzy wwożonych do Niemiec. 


Bez takich 
zaświadczeń — jak wiadomo — wolno 
wywieźć z Rzeszy tylko 10 marek. Ka- 
zaliśmy więc sobie wystawić takie za- 


świadczenie, ot tak, na wszelki wypa- . 


dek, a nuż pieniędzy nie wydamy? 
Wreszcie zakończono formalności 


. graniczne i pociąg ruszył w dalszą dro- 


gę — do Olsztyna. 
Teraz krajobraz się zmienił — teren 


zaczyna się fałdować, wzgórza są coraz 


„wyższe, coraz częściej lśnią w -promie- 
niach zachodzącego słońca srebrne talle: 
jezior mazurskich. Współtowarzysze po-4* 


dróży, koledzy Nowakowski i Małycha, 
którzy przed laty pracowali tutaj, snują 
wspomnienia z czasów wlebiscytowych, 
pokazują nam z okien wagonu miejsca 
upamiętnione jakiemiś zdarzeniami. 
Przejeżdżamy koło Ostrody. 
— Patrz, tu widać dach kościoła — 


` pokazuje jeden z nich — na którym Mmo- 


że jeszcze do dziś nie zatarto polskiego 
napisu „Dom Boży*. Kościół jest ewan- 


> gelicki, więc i napis wymalowano nie 
. antykwą, a gotykiem, jak się tu mówi — 


szwabachą. 

I tak przez całą drogę. Tu stoi dom, 
w którym-mieszka działacz polski, tam 
jest restauracja — miejsce zebrań pol- 
skich towarzystw, ówdzie drzewo pod 


-` którem bojówka niemiecka pobiła na- 


szych agitatorów plebiscytowych. 
Ściemnia się. Gdy zmrok już zapadł 


“ma dobre i oczy przyzwyczaiły się do 


* ciemności — nagły blask 


lamp elek- 
trycznych wydarł czerń nocy. To Ol- 
sztyn. 


wa. 
== ag 


Goście na jubileuszu „Gazety Olsztyńskiej" 


(Od specjalnego wysłannika) 


Na peronie czeka na nas p. Pieniężny, 
wydawca i redaktor „Gazety Olsztyń- 
skiej“. Następują serdeczne powitania. 
W oczach witających widzimy prawdzi- 
radość. żeśmy w Polsce nie z2- 


ZOE: 


w Klubie Polskim 


pomnieli o święcie polskiem na Warmji, 
że jubileusz 50-lecia „Gazety Olsztyń- 
skiej“ święcić będą nie tylko mieszkań- 
'cy Prus Wschodnich, ale wraz z niemi 
i delegaci z Polski. 


o 
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i na jubileusz „Gazety Olsztyńskiej": 


Olsztyn, w kwietniu 


jest przecież ogólnie niemiecki kult dla 
munduru. 

Zatrzymujemy się w polskim hotelu 
„Concordia“, który mieści się w wielkiej 
kamienicy Banku Ludowego i jest sie- 
dzibą wszystkich miejscowych stowarzy- 
szeń i związków polskich. Po kolacji 


„nie możemy wytrzymać i idziemy obej- 
'rzeć Olsztyn, 


choć jest już dość późno. 

Ulice słabo oświetlone, uderza zato 
efektowna dekoracja okien wystawo- 
wych tonących poprostu w powodzi 
świateł. Dochodzimy do starego miasta. 
Serca dziwnie nam się rozrzewniają. To 
wina strzelistych kształtów bramy miej- 
skiej, jakże łudząco podobnej do krakow- 
skiej Bramy Florjańskiej, to wina ka- 


mieniczek w rynku takich samych jak 


toruńskie, czy grudziądzkie, to wina pol- 
skich brzmień nazwisk na szyldach kup- 
ców olsztyńskich Kuczinsky, Langow- 
sky, Kogutt..... 

Wstępujemy do jakiejś restauracji. 
Dość pusto. Podają nam bardzo dobre i 
tanie wino. Ktoś chciał się napić konia- 
ku. Po jednym kieliszku przestał pić: 
nasze wódki są znacznie lepsze od nie- 
mieckich. 

W odróżnieniu Mazurów, którzy są 
przeważnie ewangelikami, Warmjacy — 
to lud gorąco katolicki. To też i uroczy- 
stości jubileuszowe jedynego pisma pol- 
skiego na Warmji — „Gazety Olsztyń- 
skiej“ rozpoczęto z Bógiem. Jak o tem 
już wczoraj pisałem — uroczystą Mszę 
św. odprawił w starożytnym kościele św. 
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Ulica olsztyńska uderzyła nas — 
jakąś małomiasteczkową ciszą i... mnó- 
stwem mundurów. Co drugi przecho- 
dzień to albo żołnierz Reichswehry, al- 
bo umundurowany hitlerowiec. Cywile 
wyglądają jakoś szaro, a przytem mają 
miny wyraźnie zażenowane. Czyżby teim, 
że są cywilami? Myślę, że tak, znany 


Jakóba miejscowy dziekan ks. Hanow- 
ski, w asyście dwóch wikarych. Do Mszy 


į Św. pięknie śpiewał polskie pieśni reli- 


gijne chór im. Nowowiejskiego. 

Gdy zaczęto śpiewać wspaniałą pieśń 
77 modlitwą „Serdeczna Matko!“ tłum 
wiernych zafalował i popłynęła przed 
tron Pana rzewna melodja z piersi wszy- 


PERFUMY 


WODA 
KWIATOWA 


PUDER: 


stkich obecnych. Śpiewała grupka inte- 
ligentów, śpiewali wieśniacy z okolicz- 
nych wiosek, śpiewały stare kobiety, 
śpiewali młodzi... ` 
Po nabożeństwie — na które przybył 
również konsul Rzeczypospolitej w Ol- 
sztynie p. Zalewski — udano się do Klu- 
bu Polskiego. Tu w serdecznym nastro- 
ju spożyto śniadanie, a następnie przez 
kilka godzin serdecznie gawędzono. Tu 
dowiedzieliśmy się co boli naszych ro- 
daków z Prus Wschodnich. Tu opowia- 
dał nam p. Arcenus z Nieborek jak to mu 
wybito wszystkie szyby w domu, zato, 
że w niedzielę niechciał iść głosować, a 
potem, gdy posyłał do urzędów prosić © 
obronę, przysłano mu jako „obrońców“ 
właśnie tych dwóch S. A.-manów, którzy 
poprzedniego dnia szyby mu wybili, Tu 
stare Warmjaczki płakały, że dzieci ich 
nie mogą uczyć się. po polsku, bo na 
Warmji jest tylko 11 naszych szkółek. 
Tu młodzi dopytywali się jakto jest tam, 
w tej Polsce, do której oni wzdychaja, 
do której się modlą... i 
Korzystając z przerwy między: zebra- 
niem w Klubie, a przyjęciem u państwa 
Sewerynostwa Pieniężnych, na które za- 
proszono co wybitniejszych działaczy 
polskich z Warmji i Mazur i nas, kilku 
gości z Poli — poszliśmy zwiedzić za- 
mek olsztyński i muzeum. Liczne pa- 
miątki po Mikołaju Koperniku, który 
zamkiem tym administrował w imie- 
niu biskupów warmińskich — na nas 
dwóch toruńczykach zrobiły szczególnie 
mocne wrażenie: Tu przecież genjalny 
polski astronom robił swoje obserwacje, 
m. inn. właśnie w Olsztynie — jak to 
stwierdził prof. Birkenmayer — obliczył 
vdleglosé słońca od Marsa. -. 
Przeszliśmy przez komnaty i sale 
obrad kapituły warmińskiej, objaśniani 
przez kustosza, który niechętnie przy- 
znał i to, że Kopernik był Polakiem i to, 
że zamek olsztyński wybudowali” nie 
Krzyżacy a biskupi warmińscy, którzy 
też władali niem przez przeciąg długich 
wieków. W skromnej sali ze zbiorami 
etnograficznemi wprawne oko łatwo wi- 
dzi wiele oznak polskości tej ziemi. Mó- 
wią o tem pasiaste spódnice Warmianek, 
mówią motywy ozdobne na wyrobach 
ceramicznych, mówią wreszcie polskie 
napisy, tam gdzie nie można ich było 
pozacierać, czy pozamalowywać. 
Najciekawszą częścią muzeum są 
niewątpliwie sale z pamiątkami i zbio- 
rami poplebiscytowemi. Obok fotografij 
agitatorów niemieckich, widzieliśmy fo- 
tografje naszych działaczy; uczestnicy 
naszej wycieczki koledzy Małycha i No- 
wakowski przyglądali się też własnym 
podobiznom, smętnie się uśmiechając, 
jako, że pracę, która — niestety — nie 
przyniosła oczekiwanego plonu, smut- 
nie trzeba wspominać. W grubym pliku 
odezw, któremi Niemcy zasypywali 
wówczas Mazury i Warmję — przeważa- 
y odezwy pisane po polsku i, co jest tak 
bardzo znamienne, poruszały tylko i wy- 
łacznie momenty natury gospodarczej — 
mówiły więc jak to w Polsce jest bied- 
nie i smutno, a w Niemczech dostatnio i 
wesoło. Jakie to dziś wymowne... 
Wpisaliśmy się do książki pamiątko- 
wej i wróciliśmy do miasta, dumając o 
zmiennej losów kolei... 


Obiad u państwa Sewerynostwa Pie- 
niężnych zgromadził kilkadziesiąt osób. 
Przybył nań konsul Rzplitej p. Zalewski, 
kierownik Związku Polaków w Berlinie 
dr. Kaczmarek, prezes dzielnicy IV-tej 
Zw. Polaków (Prusy Wschodnie) zasłu- 
żony ks. Osiński, liczne grono działaczy, 


- Wielki atrakcyjny program kwietniówy 
w DANCINGU MELODYST 
GDYNIA, ul, Wybickiego 3, obok rest. „Ermitage“ 


Przebojowy duet Amerykański 
SISIERS WHITE 


Wszechświatowej sławy trio 
SOLLI LINDNER 
oraz Blond Wenus — irena Lyon. 
Orkiestra pod dyr Czesława 
Lewandowskiego. — — 


Na targu 

e itam, pani Kopyrek! Już, tak ry- 

ad... . 

—'A przecie. Trzebno sobie zawdy plac 
obzorgować od samiutkiego rama, bo inacy 
człek. ostanie ¿w rynsztoku i niczego nie 


sprzeda. 


, —A jak tam zdrowie? 
— A jdzie. Ino memu starymu coś się 


: przytrafiło, że szkitamy z bidom rusza. 


— Coś takigo!... 

— Ja. pani. Wszystko wedle tych plebi- 
styców. Powiedam, pani Rzepikowa, całkie 
skaranie boskie z tym Hitlerem i ze z temy 
szwaba my. i 


a 


— A bo to nie wiecie pani Rzepikowa? 
Toć te niemczyska nie umieli inaczy się ra- 
dować z Hitlera, niby, że taki chwacki 
kanclirz, ino się w knajpie zeszli, chlajtus 
sobie taki od pierona wyprawili i poczeni 
śpiewać hitlerskie piośniska. 

A że mnie cosik mgliło, powiedam do 
mojego: idź, stary, kup kwatyrke, bo mnie 
w kościach siecze, że strach. 

Poszedł mój, ale jak się wtrojtał z niem- 
czyskami w dyskurs, to i gnatów mu na- 
przetrącali. : 

— O lo Boga! A nie meldowaliście, pani 
pa policyją? 

— Toć chciałam, ale mój mówi: nie idź, 
Klemcia, co byś mi bigosu nie narychtowa- 
ła. Już ja tam szwabiskom fajniście w ich 
obchodzie pomagał. Ty się nie bój... 

Toć i nie poszłam. 

— Ja, ja, pani Kopyrek. Co to się z temy 
Niemcamy nie wyrychtowało. Skaranie bo- 
skie lo takigo narodu: żryć nima co, aby z 


« tym pyskowaniem się żywi. Hitler, mega- 


fony, gramofony i jakie tylko trąbiska po- 
rostawia, wydzira się, wydzira, że aż mu 


"grdyka trzeszczy, a ludziska głosować idą, 


a idą. 

— A te policjanty, co to chodziły od do- 
mu do domu i do głosowania. stręczyły? A 
te znaczki od wyborów? A ten musztrunek 
wyborczy, co to młode hitlery wymyśliły, 


f żeby pokazywać kartke z głosem? Już ja 


tam, pani, w te.czyste łapska nie wierze... 
— Ee.. A ja wam powiedam, że już lepij 
z Niemcamy, jak z Włochamy. Francuzom 
się ta krzywda wielga nie stanie, a Włoch 
biedne murzyny w kozi róg zapyndza, e ga-' 


„zem, świnia, truje. 


* Mój to cięgiem brawedzi, że je za Wło- 
chamy, bo mówi: naród papiża w sobie cho- 
wie, to i sprawiedliwość po jego strunie: 
pewnikiem tyż stoi. A Jabisyńczyki — czor- 
ne żydy. 

— Toć mo racyją. Murzyńskie żydy. Że- 
by tak naszych z pare wagonów na pomoc 
de Nygusa posłać... 

— Ja, ja, pani Kopyrek. Żeby te rytual- 
niki ino zekciały! Już by se tam mogły rze- 
zać, choćby wszystkie strusie i wielbłądy. 
A tak rejwach w naszym kraju wedle tedo 
rzezania sprowadzają. 

No, ale trzebno się do sprzedawania za- 


` prać, bo to człek i dziś przy sobocie nic nie 
` zarobi, 


A pokłońcie się, pani Kopyrek, swojemu!... 


mazurskich i warmijskich z wujem wy- 


„ dawcy p. Władysławem Pieniężnym na 
czele, przybyło też kilku gości z Polski z 


prezesem Korporacji Zakładów Graficz- 
nych na Pomorzu B. Szczuką i redakto-. 
rami Małychą, Mężnickim, Nowakow- 
skim i Pawlickim, jako reprezentantami 
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich. 
Posypały się toasty. Życzono p. Pie- 
niężnemu i jego zacnej małżonce by wy- 


„trwali na placówce, którą przed 50 laty 


założyli ich przodkowie, życzono, aby 
podwoiła się liczba prenumeratorów 
„Gazety Olsztyńskiej", aby doczekali 100- 
letniego jubileuszu. 


Potem nastąpił moment może naj- 


bardziej wzruszający. O godzinie 8-mej 


_.najniespodziewaniej z głośnika radjood- 


biornika odezwał się głos: 


— Tu Rozgłośnia Pomorska w Toru- 
niu! Za chwilę pani Emilja Sukiertowa- 
Biedrawina mówić będzie o jubileuszu 
„Gazety Olsztyńskiej". 

Zamarliśmy w oczekiwaniu. I posy- 
pały się piękne słowa o zasłużonej pla- 
cówce, o jej założycielach, o rodzinie Pie- 
niężnych, o panu Władysławie, o pań- 
stwu Sewerynostwu, o redaktorze Jan- 
kowskim.... : 
_ W oczach zgromadzonych widać bylo 
łzy wzruszenia. Wrażenie było potężne.. 
Odezwał się głos z Polski... i | 

Witold Mężnicki. | 
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Pani wierzy w siłę swej młodości i lekkomyślnie używa szkodliwych kosme: 
tyków. Zły puder rozszerza pory skóry i przyspiesza jej wiedniecie. Leca 
łatwo może Pani osiągnąć piękny mat skóry nietylko jej nie tr" 4 
lecz zachowując jej urok świeżości. Niezastąpiony puder ABARID 
;zawiera metalicznych domieszek, natomiast jest sporządzony ze sproszko» . 
wanych cząstek cebulek lilji białej. Dzięki temu jest idealna odżywka dlo 
skóry do której niedostrzegalnie przylega 


pUDER ABARID penrection 


o 


filmowa w Gdyni 


Film propagandowy, który nie ujrzał świateł ekranu. — Firmy gdyńskie. poszkodowane na przeszło 9 tysięcy zło 
tych — Oszukańczy „kierownik“ produkcji filmowej skazany na 4 lata więzienia 


Do rzędu oszustw na większą skalę, 
których niestety młoda Gdynia ma już 
niemało w swym „dorobku“, przybyła 
jeszcze jedna skandaliczna afera, za- 
kończona w tych dniach przed miejsco- 
wym Sądem Okręgowym wyrokiem ska- 
zującym, wydanym na autora przestęp- 
czych machinacyj, 32-lethiego Sergjusza | 


Smaczne noltawy | 
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przyrządzone na 
margarynie Tryumf 


Or lub Stand 


MARGARYNA 


DO PIECZENIA, SMAŻENIA, GOTOWANIA ORAZ NA CHLEB 


Mikrofon w otchłaniach morza 


Sensacyina transmisja radiowa z glebiny morskiej 


Amerykański malarz głębiny i znakomi- 
ty przyrodnik William Beebe wrócił nieda- 
wno z bardzo ciekawej wyprawy naukowej 
z wysp archipelagu Bermuda, gdzie z swojej 
sławnej metalowej kuli opuścił się w głąb 
oceanu Atlantyckiego. 

Na zaproszenie radja amerykańskiego, 
badacz zgodził się nadać ze swej cudownej 
kuli wrażenia, przesłane przez eter na cały 
świat. i 

Przygotowania trwały szereg tygodni. 
Chodziło o to, ażeby odbiór wypadł jaknaj- 
pomyślniej, a z drugiej strony żehy unik- 
nąć niebezpieczeństw, zagrażających życiu 
ludzkiemu przy tym ryzykownym ekspery- 
mencie. 

Pierwsze pół godziny tej fascynującej 
audycji poświęcono na opisanie tego, co się 
działo na pokładzie statku przy przygotowy- | 
waniu i uszczelnieniu kuli głębinowej, we- 
wnątrz której siedział człowiek. Dwa mikro- 
fony, umieszczone w pobliżu, lapaly dźwię- 
ki narzędzi, które przyśrubowywały ściśle 
otwory, następnie poryki wichru, towarzy- | 
szące zanurzaniu stalowego domu w mo- 


rzu. 
Podczas drugiej pół godziny nadawano 
głos nczonego amerykańskiego, opisującego 
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można 
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Za nadesłane nam Świadectwa Tymczasowe 


i 6 Póżyczkę Narodową 


Bays? zybza AŚ) 8 RADJ OAPARATY 


lampowe, gwarantowane na okres 2 lat. 


sacan RAD JO-PHONET 


ul. Święfojańska 50 GDYNIA 


Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie ` 


I knął się na gdyńskim bruku z niejakim 
Konstantym Palukiewiczem, który za- 
mierzał wykonać morski film propa- 
gandowy, obrazujący rozwój i działal-. 
ność gospodarczą wybrzeża. Film ten był 
oczywiście pomyślany jako impreza za- 
robkowa i miał być zrealizowany przez 
„Kinematograficzną Ajencję Propagan- 
ową“ w Warszawie, której właścicie- 
lem był wspomniany Palukiewicz. Szy- 
szkow przez pewien dzas pomagał Palu- 
kiewiczowi w prący akwizytorskiej, po 
wyjeździe tego ostatniego zaś, kontynu- 
ował to zajęcie, ale już na własne ryzy- 
ko i.. na własny rachunek. 
Zaczęło się od tego, że Szyszkow za- 
mówił sobie w Gdyni stemple z napisem 
„Kape-Film* oraz listowniki z firmo- 
wym nadrukiem. Mając pozatem w ręku 
rekomendacje, przejęte od Palukiewicza, 
zaczął obchodzić firmy gdyńskie, nacią- 
gając je na zaliczki na poczet przyszłej 
reklamy filmowej. Aby zaś wzbudzić u 
klientów zaufanie, wypożyczał sobie od 
znajomych fotografów aparaty i doko- 
nywał zdjęć, rzekomo przeznaczonych 
dla będącego w opracowaniu filmu. W: 
ten sposób Szyszkow, występując n. b. 
pod fałszywem nazwiskiem „Seweryn 
Orlicz* zdołał wyłudzić od szeregu po 
ważnych przedsiębiorstw gdyńskich po” 
nad 9 tysięcy złotych. Z pieniędzy tych 
Palukiewicz i jego „Kape-Film'* zobaczył 
tylko drobne okruchy, 


Szyszkowa, rodem z Wilna. 

Szyszkow, jak wielu ludzi jego po- 
kroju, przywędrował do Gdyni z przysło- 
wiowem „płótnem w kieszeni“, ale duže- 
mi aspiracjami w kierunku zdobycia go- 
tówki, choćby nawet w kolidujący z pra- 
wem sposób. a 

We wrześniu r. 1934 Szyszkow zet- 


pospolicie mówiąc — „wsiąkła“ w kie- 
szeniach Szyszkowa. 
W ostatecznym rezultacie „działal- 


ność filmowa“ Szyszkowa false Orliczą 
wzbudziła szereg zastrzeżeń u władz 
prokuratorskich, które zarządziły aresz- 
towanie go i postawienie przed sądem. 
Rozprawa wykazała całkowitą winę 
oskarżonego, wobec czego skazano go na 
4 lata bezwzględnego więzienia i 5 lat 
utraty praw. i 

W ten sposób kroniki kryminalne 
Gdyni wzbogaciły się ostatnio o jeszcze 
jedną grubszą aferę, tym razem — dla 
odmiany z królestwa dziesiątej muzy. 
ERASE ZZ PPSA ZIE Z O ZOOTY PETZ CATIA 


Pijany mąż strzela do żony 
Na szczęście strzały chybiły 
W mieszkaniu strażnika więzienne- 
go Teodora Kuppera przy ul. Kośmians 
nr. 8 w Bydgoszczy rozegrała się przed: 
wczoraj ponura scena, która jedynić 


swoje wrażenia między 457 a 670 metrem 
głębokości. Speakerka przy telefonie, łączą- 
cym wnętrze kuli z pokładem okrętu, noto- 
wała swe spostrzeżenia, podając równocześ- 
nie śmiałemu odkrywcy informacje techni- 
czne o głębokości zanurzenia i t. p. Głos 
mr. Beebe'a biegł najpierw przez 900 met- 
rów kabla telefonicznego z głębi oceanu 
na pokład statku ,Freedom*, Na pokładzie 
głos ten transmitowano kablem : oceanicz- 
nym do 50-watowej 'krótkofalowej ` stacji 
nadawczej na Bermudach, skąd przesłano go 
dalej zapomocą specjalnej instalacji do 
radjostacji w Saint Georges, -by zkolei 
przekazać stacji nadawczej. w-New Jersey, 
skąd już bezpośrednio dostawał się on do dzięki przypadkowi nie zakończyła sią 
National Broadcasting Company w New | krwawo. 
Yorku. Tam rozdzielano komunikowane fale |; Kilka godzin po ukończeniu służby 
długie i krótkie, które odbyły daleką podróż Kupper powrócił do domu w stanie pod- 
podmorską, zapomocą  powikłanej sieci chmielonym,  wszczynając awanturę. 
stacyj nadawczych, by z powrotem rzucić Gdy czyniąca pijanemu wymówki żona 
te niezmiernie ciekawe informacje na eter zagroziła w pewnej chwili, iż doniesie 
od brzegu oceanu Atlantyckiego po Pa- o postępowaniu przełożonej władzy wię- 
cyfik. ziennej — strażnik dobył rewolweru i 
Na krótkiej fali dotarły one nawet do | gqdał dwa kolejno po sobie następujące 
Anglji, skąd rozpowszechniono je na zasięg strzały w kierunku żony. 
stacyj B. B. C. 


„ście chybiła całkowicie. 
Przerażona kobieta, ratując się przed 


dwórze, wzywając pomocy. Zaalarmo- 
wani sąsiedzi rozbroili Kuppera. 
Sprawą tą zajęła się policja. 


— Pożar. Dnia 27 marca br. około godz. 
7,35 w zabudowaniu Putynkowskiego Fran- 
ciszka w Wąbrzeźnie powstał pożar, który 
zniszczył stodołę wartości 8.000 zł. Stodoła 
była ubezpieczona na sume 5.500 zł w Tow. 
„Ubezp. w Książkach. Pożar powstał najpra- 
“wdopodobniej wskutek nieostrożności domo 
wników, pi Z 


Pożyczki Inwestycyjnej 
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Tel. 20:37 


cała kwota zaś - 


Jedna z kul. 
«przeszyla rękaw bluzki, druga na szczę-, 


rozszalałym pijakiem, wybiegła na po-: 


Sotryfkus 4 Fuchs 


pomoże Wam w upiekszeniu 


Cddział 


Teraz nowo otwarty w'elk:oddzial jasny, nowocześnie. urządzony, 


damskiej konfekcji 


w którym Państwo znajdziecie znane Potry kusa & Fuchsa 
modne w wielkim wyborze palta, Kostjumy, 


Nowości! 

Firany z grubego tiulu 

Na całe okno. 50 75 
k 

o ze 14-10 

Eleganckie 

firany do ściągania 


z tiulu i woalu, ręcznie robione- 


Nowoczesne 
materjały Bath q 
wa be 


Materjał łańcuszkowy 
Nowy materjał deko- 5” 4” 


racyjny — przezro- 
czysty, 1200m. szer. 


Waszego mieszkania 
dzięki wartościowym 
dywanom i firanom. 
Potrykusa 6 Fuchsa wybór i Potrykusa 6 Fuchsa ceńy 


uczynią Wam kupno łatwem i dzięki temu pomogą 


i Komplety we wszystkich rodzajach 


każdy. wszyscy, według własnepo gustu i na swoją figurę. 
Prosimy przyjść obejrżeć. Wyszkolona, uprzejma obsługa 


poradzi Wam chętn'e bez zobowiązania do kupna. 


Wszystko, co widzicie, otrzymacie 
u Potrykusa Y Fuchsa za niskie ceny. 


go filetu w kre- 00 00 Kreton 

mowem oce e- y 

2 SR 

-Materjal na story 

ną rety eg bego szydełkowe- 

go Uulu, z eg. za- 50 60 
ńczeniem frend: 

a zast A 


Pełny woal 


a firany portjory it.d. w pięk- 
s: RA Saia dese- 
uło, ca 120 om. szeróki 


360 995 965 185 


Markizety 

air a pue kolorach w za. modne, w paski wpoprzek 1 w 
chwycających dese- h stel 

niach przewiewnych 5" 4” a dat, sa í 7” 5” 
z falbanami . ... 


ARNO ALEKSANDER 


Wasze mieszkanie milo i przyjemnie urządz ć 


MBoucie dywany 
praktyczne dywany o modnym charakterze 


«2125 «085, «5 62.- 


Wełniamo - pluszowe dywany 


z frendzlami, interesujące wschodnie rysunki pelnowars 
tościowy materjał wełniany. 


o. So 223,7 a. 55 128, cs. 109,- 


degli PALE 29, 38.” 48.” 
porel). al Ml + 
bae oto Wg pts iio 82." 94.” 
Kowe towary mody 
jak: jedwabne szale, damskie kołnierzyki, wstążki koronkowe 


wstawki, klipsy, sprzączki, znajdziecie w naszym 
specjalnym oddziele w wielkim wyborże. 
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OCZY LIZZY MAY 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Raptem Watson wpadł w surowy tón: 


— Jednak jego zachowanie się było wprost nie- 
słychane... Jutro musi panią przeprosić... Oprócz tego 
zamelduję kapitanowi Bradley'owi o zajściu... Niech 
pani będzie pewna, że dołożę wszelkich starań, aby 


Brodowski już jutro wyleciał z posady... 


— Ależ, nie, nie! — zawołała przestraszona Lizzy: 
— Wcale tego nie chcę! Może mnie przeprogić, tak... 
ale niech pan przyrzeknie, 
Bradley'owi! 

Watson potrząsnął głową. 

— To jest moim obowiązkiem, proszę pani... — za- 


— Mój Boże, przecież ten człowiek jest strasznie 
nieszczęśliwy! Proszę pana... bardzo pana proszę... 

Watson z udaną niechęcią wzruszył ramionami. 

— Jeśli pani prosi... — zauważył z wyraźnem wa. 
haniem: — Ostatecznie... W każdym razie powiem 
Brodowskiemu, że nie wyleci z posady tylko dzięki 
wspaniałomyślności pani... 

Drzwi się otworzyły, do pokoju wjechał na rol- 
kach stół z czarną kawą; oprócz tego stały na nim 
filiżanki, talerzyki i ciasteczka. Lizzy nie kazała się 
prosić i jedną po drugiej wypiła dwie filiżanki kawy, 
po których głowa zaczęła lepiej pracować. 

— A teraz będę miał do pani małą prośbę, panno 
May — rzekł Watson, odsuwając próżną filiżankę: — 
Może pani ją spełnić lub odrzucić — jak pani będzie 
uważała za stosowne; jednak proszę się zastanowić 
poprzednio: nie zlekceważyłem prośby pani, gdy cho- 
dziło o Brodowskiego, może to usposobi panią przy- 
chylnie i dla mojej, tem bardziej, że ona ma na celu 
dobro pana Bradley'a. 

— Jeśli tak jest, to obiecuję zgóry, że ją spełnię — 
odpowiedziała prędko Lizzy. 

— Pani już zauważyła prawdopodobnie — zaczął 
Watson z cichem westchnieniem — że Bradley ma 
zupełnie zrujnowane nerwy... 


Wprawdzie Lizzy nic nie zauważyła, lecz Watson 
patrzał na nią tak wyczekująco, że nie pozostało jej 
nic innego, jak skinąć głową. 

Ten w rzeczywistości niezupełnie jasno określony 
ruch następne słowa Watsona obróciły w stanowcze 
stwierdzenie faktu. 


— Pani jest bardzo spostrzegawcza i ma bystry 
umysł, a to często, nawet prawie zawsze wyklucza po- 
myłki — ciągnął widocznie zadowolony. — Pan Bra- 
dley ma naprawdę doszczętnie zniszczone nerwy... 
Tak jest, proszę pani, coraz częściej nawiedzają go 
silne napady i teraz już bez żadnej widocznej przy- 
czyny. Do jakiego stopnia stan jego zdrowia jest gro- 
źny, świadczy to, że lekarze zabronili mu kategorycz- 
nie wszelkiej pracy umysłowej. Oczywiście, kapitan 
o tem słyszeć nie chce. Już dwa razy wisiał na wło- 
sku, a wajstraszniejsze jest to, że trzeci taki atak bę- 
dzie śr. łe7telny i już nie uratuje go żadna siła ludzka, 


że nic nie powie panu 


tylko tej okoliczności, że nam się udało wykryć przy- 
czyny, które spowodowały dwa pierwsze ataki, a tem 
samem pozwoliły uniknąć trzeciego w przyszłości. 
Watson urwał, spodziewając się, że Lizzy poprosi 
o bliższe wyjaśnienia. Jednak to nagłe niespodziewa- 
ne oświadczenie tylko pobudziło wrodzoną czujność 
dziewczyny. Nie spostrzegła niczego, coby wskazywa- 
ło na tak daleko posuniętą chorobę nerwową Bra- 
dley'a: zauważyłaby spewnością coś podejrzanego w 


¡Jego ruchach, w słowach lub w tonie głosu. Rozmy- 


ślała usilnie, natężała pamięć, lecz nie znalazła nicze- 
go, co potwierdziłoby zdanie Watsona. Oczywiście, 
Bradley miał różne dziwactwa, unosił się często, je- 
dnak to wszystko nie wykraczało poza normalne 
ramy. : 

Lizzy znów spojrzała pytająco na resztę towarzy- 
stwa, starając się wyczytać z ich oczu potwierdzenie 
słów Watsona. Przenosiła z jednego na drugiego 
szczególnie jasny, wnikliwy wzrok, ale zdawało się jej; 
że wszyscy, w tejże chwili zaczynali patrzeć gdzieś 
wbok. Nie miała pewności, że tak było, w istocie — 
z drugiej strony pamiętała doskonale, iż ci sami lu- 
dzie już raz nie chcieli spojrzeć jej w oczy. 

Tylko Watson wytrzymał jej wzrok. 

— To musi się wydawać pani wręcz nieprawdo- 
podobne — oświadczył z godnością: — Ale niech pani 
nię zapomina, że u chorych umysłowo cierpienie... 
względnie jego oznaki objawiają się tylko w pewnych 
warunkach. Wówczas to się nazywa idóe fixe. Tego 
rodzaju dolegliwość bywa przeważnie nieszkodliwa i 
bardzo często trudna do zauważenia. Pani może go- 
dzinami, całemi dniami rozmawiać z takim osobni- 
kiem i nie spostrzeże nic podejrzanego. Do tej pory 
pani może pomyślała czasem, że kapitan jest naogół 
trochę nerwowy, ale na pewno nie przyszło pani do 
głowy, że jest bardzo poważnie chory... A teraz po- 
wiem, co stanowi jego idóe fixe, jego słabe miejsce... 

Wszyscy przysunęli się bliżej, wszystkie oczy za- 
wisły na ustach Watsona. Lizzy sądziła, że to było 
zupełnie zrozumiałe. Sama z natężoną uwagą przy- 
słuchiwała się słowom tego człowieka i nie dziwiła 
się bynajmniej, że inni robili to samo, choć według 
wszelkiego prawdopodobieństwa niedomaganie kapi- 
tana Bradley'a nie było dla nich tajemnicą. 

— Naprzykład pan Bradley nie znosi niektórych 
liczb — powiedział powoli Watson: — Wymówienie 
tych liczb w jego obecności prawie zawsze wywołuje 
atak. Dziś rano nie zdążyłem pani uprzedzić i to o 
mały włos nie skończyło się katastrofą, bo wybitni le- 
karze oświadczyli, że trzeciego ataku kapitan nie prze- 
trzyma. Oczywiście, pani to zrobiła nieświadomie, 
ale... 

— Ja?.. Ja zrobiłam?.. — zawołała przerażona 
Lizzy. 

— Tak. Czy pani przypomina sobie list, który czy- 
tała dziś rano kapitanowi? 

— Przypominam. To był list do koncernu „Nor- 


żadna szóaka i wiedzą. Pan Bradley zawdzięcza życie ! wood“ 24 


— Słusznie. Tam była wymienioną liczba: jeden 
tysiąc, prawda? 

— Tak, tak... 

— A kapitan Bradley twierdził, że w liście mu. 
siało być trzy tysiące. 

— Tak. 

— Więc widzi pani! Liczba jeden tysiąc należy 
do tych, których nie wolno wymieniać w jego obe- 
cności. A pani to uczyniła... bezwiednie, oczywiście... 
Jakiś nieprawdopodobny cud się stał, że pan Bradley 
wysłuchał tak spokojnie. 

— Zdawało mi się, że był trochę zdenerwowany... 

— Ach, to jeszcze nic! Obawiałem się, że wpa- 
dnie w szał, po którym następuje z reguły atak. Tym 
razem to byłby ostatni... Więc rozumie pani, że chce- 
my uniknąć tego za wszelką cenę. 

Lizzy bezradnie spojrzała dokoła. Gdyby nie to, 
że Watson mówił z dostojną powagą, uznałaby całe 
opowiadanie za kiepski żart. Uprzedzenie? Chorobli- 
we uprzedzenie do pewnych liczb? Czy się zdarzają 
podobne wypadki? Czy nie było w najwyższym sto- 
pniu dziwne, że do tych liczb należała, właśnie, tak 
często powtarzająca się — jak jeden tysiąc? 

Lecz wszystkie wątpliwości dziewczyny rozwiały 
się jak dym, gdy się przyjrzała uroczyście skupionym 
twarzom obecnych. W rzeczywistości można z nich 
było wyczytać oddanie, wierność i troskę o zdrowie 
ukochanego szefa; wszystko to w godzinę trwogi złą- 
czyło różne charaktery i usposobienia w zwartą ca- 
łość. 

— No, tak, ale ja nie znam tych liczb — szepnęła 
bojaźliwie Lizzy: — Jak mogę ich uniknąć? 

— My je znamy — odpowiedział twardo Watson: 
— Zebraliśmy je z wielkim trudem, ale teraz już ma- 
my wszystkie... — W korespondencji, którą wysyłamy 
lub otrzymujemy, a którą musimy czytać panu Bra- 
dley'owi, poprawiamy niebezpieczne cyfry czerwonym 
ołówkiem. Tego się nie robi tylko w tych wypadkach, 
gdy sam czytam listy, bo te wszystkie liczby umiem 
napamięć.. Każdy z nas... 

— W takim razie pan podaje kapitanowi niepraw- 
dziwe liczby! — zawołała przestraszona Lizzy: — 
Przecież to jest oszustwo! 

Watson wstał, podszedł do Lizzy i stanął tak bli- 
sko, że nieomal jej dotykał. 

— Tak, to jest oszustwo! — rzekł mocno: — Ale 
prawda byłaby... morderstwem! 

“Lizzy tak się przeraziła tego słowa, że zakryła 
twarz dłońmi i spuściła nisko głowę. Drzala.. 

— To nie był rozkaz, panno May, zwróciłem się 
do pani z prośbą — dodał Watson trochę cieplejszym 
głosem: — Postąpi pani, jak będzie uważała za sto- 
sowne. Sumienie wskaże pani najlepszą drogę... A te- 
raz, jeśli pani pozwoli, panno May, odprowadzę panią 
do jej pokoju. Po silnych i... przykrych wzruszeniach 
dzisiejszego dnia trzeba się przespać i odpocząć po- 
rządnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę 
pon dr. Kubczak, Marszałka Focha 22, tel. 
— Dyżur nocny aptek do dn. 5 kwietni 
r. b, włącznie pełnią: Apteka pod Niedźwie- 
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, tel. 30-50 i Ap- 
teka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 33-01. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


W sobotę i niedzielę wieczorem świetna 
sztuka Stuartów „Szesnastolatka* w dosko- 
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SOBOTA, NIEDZIELA, DNTA 4-5 KWIETNIA 1998 R 


KĄLENDARZYK RZYM-KAT. 


Sobota: Izydora — Niedziela: Wincentego 


REFLEKSY BYDGOSKIE. 


Nasza Aura 


Wiosna ub. r. i wiosna r. b. 
obydwie są gorzej niż mizerne, 
Was, jak mnie — dziwić to wcale nie po- 
winno 
boć w Bydgoszczy pół roku zima, a drugie 
pół — zimno. 
Focus. 


nale zgranym zespole pod reżyserją dyr. > PR ANP AVE 
my. ; 


Ostatnie przedstawienie „uzy“ odbędzie 
się po cenach zniżonych w niedzielę, dnia 
5 kwietnia o godz. 16. Melodyjna, dowcipna 
i wesołą ta operetka Renys'a ukaże się nie- 
odwołalnie ostatni raz w sezonie. 

Karol Borowski, reżyser teatrów war- 
szawskich przybył do naszego miasta i oso- 
biście kieruje scenicznemi próbami z nie- 
śmiertelnego arcydzieła Al. hr. Fredry „Ślu- 
by panieńskie", Gościna tak wybitnego re- 
żysera i inscenizatora w naszem mieście 
niewątpliwie obudzi żywe zainteresowanie 
wśród kulturalnej publiczności naszego mia- 


sta. 
REPERTUAR KIN. 


„ADRIA: „Przygodny romans“. 

APOLLO: „Ręce na stole", „Czarna sym- 
fonja“. 

BAŁTYK: „Czterech uciekinierów" i kome- 


dja. 

KRISTAL: Film polski z Jaraczem pod tyt.: 
„Jego wielka miłość". 

MARYSIEŃKA: „Dobra „Se- 
quoia*, 

REWJA: „Prawo honoru* i „Jaśnie pan 
szofer“, oraz rewja. 


Z miasta 


— Urzędowanie poczty w okresie przed- 
świątecznym, Miejscowe urzędy pocztowe, 
jak- również agencje będą czynne w dziale 
nadawczym w niedzielę, dnia 5 kwietnia rb. 
od godz. 9—11 i od 16—18 dla wszelkiego ro- 
dzaju przesyłek. 

— Zw. Niższych Pracowników i Punkejo- 
nąrjuszów Państw. Koło Bydgoszcz. Zebra- 
nie plenarne we wtorek, dn. 7 bm. o godz. 
19 w lokalu zebrań przy ul. Poznańskiej 34. 
Zarząd zbierze się o pół godz. wcześniej. 

— Zarząd Orkiestry Filharmonicznej w 
'Bydgoszczy zwraca się do Zarządów stowa- 
jrzyszeń miejscowych, właścicieli lokali itp. 
'z prośbą o kierowanie swoich zapotrzebo- 
wań na orkiestry w okresie powielkanoc- 
nym do sekretarjatu Orkiestry (Skład nut w 
;,Be-De-Te, II ptr., tel. 20-76), która zrzesza 
„wielu bezrobotnych członków, tworzących 
mniejsze i większe, doskonale zgrane zespo- 
ły koncertowe. 

— Zebranie członków Orkiestry Filhar- 
monicznej odbędzie się w sobotę, 4 bm. po 
próbie w auli szkoły dokształcającej nr. 2 
przy ul. Konarskiego. 

— Bydg. Oddz. Polskiego Tow. Przyrodni- 
ków im. Kopernika zawiadamia, że w nie- 
dzielę, dnia 5 bm. o godz. 16 w sali wykła- 
dowej Państw. Instytutu Nauk. Gospodar- 
stwa Wiejskiego (pl. Weyssenhoffa 11) p. 
prof. Ludwik Monowid wygłosi odczyt popu- 
larny pt. „Systematyka roślin i zwierząt". 
Odczyt będzie ilustrowany przeźroczami. Go- 
ście mile widziani. Wstęp bezpłatny. 

— Dyrekcja Państwowego Seminarjum 
Nauczycielskiego zawiadamia, że konferen- 
cja wywiadowcza (tak Seminarjum jak i 
szkoły ćwiczeń) odbędzie się we wtorek, dn. 
7 bm. o godz. 12-tej. 

— Kurs obrony przeciwgazowej. Obwód 
Miejski LOPP zorganizował kurs obrony 
przeciwgazowej dla kobiet z naszego mia- 
sta. Na kurs uczęszcza 60 kobiet. Następny 
kurs zostanie zorganizowany po świętach. 
Zapisy na kurs przyjmuje Sekretarjat Ob- 
wodu Miejskiego LOPP, ul. Grodzka 25, tel. 
2600. 


wróżka* i 


— Kurs fotograficzny. Sekcja Fot. Polsk. 
Tow. Turystyczno - Krajoznawczego organi- 
zuje kurs fotograficzny dla początkujących, 
połączony z ćwiczeniami pod kierownictwem 
p. inż. Markowskiego, dla członków i sym- 
patyków. Wszelkich informacyj udziela se- 
kretarjat P. T. T. K., ul. Libelta 5 w godz. 
11—13 i 17—18 osobiście lub telefonicznie 
Nr. 37-64. Zapisy tylko do dnia 15 bm. Ilość 
uczestników ograniczona, pierwszeństwo ma- 
ją członkowie. 

— Rodzina Weteranów. Zw. Uczestników 
Powstań Narodowych z r. 1914-19 powtarza 
ną ogólne życzenie w niedzielę, dn: 5 bm. 
o godz. 19,30 w Ognisku Kolejowego P. W. 
przy ul. Zygm Augusta przedstawienie a- 
matorskie pt. „Św. Wojciech". Wstęp od 25 
gr. do 1,50 zł. Czysty zysk z imprezy na po- 
moc dla biednych dzieci, przystępujących do 
I. Komunji św. 

— W ramach „Tygodnia“ Polskiego Zw. 
Zachodniego odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 bm. o godz. 12,30 w Strzelnicy wielkie zgro 

| madzenie, na którem p. Marjan Zawidzki 
¡ wygłosi przemówienie p. t. „W 15 rocznicę 
; Powstania Śląskiego“. Na zgromadzenie po- 
, wyższe Komitet wykonawczy wszystkich o- 
¡ bywateli miasta zaprasza. Wstęp wolny. 
| — Zrzeszenie Zawodowych Automobili- 
, stów filja Bydgoszcz. Miesięczne zebranie 
odbędzie sie w sobote dnia 4 bm. o godz. 2 


Zuchwałe włamanie do sklepu 


Do sklepu kolonjalnego przy ul. Curie- 
Skłódowskiej 24 w Bydgoszczy włamali się 
wczorajszej nocy nieznani złodzieje. Łupem 
włamywaczy padła większa ilość wszelkiego 
rodzaju towarów kolonjalnych, wartości po- 
nad 500 zł. 


Poszkodowana właścicielka sklepu p. Ja- 
dwiga Bednarska o zuchwałem włamaniu 
powiadomiła policję. 


Obr azki z ulicy 


Na rekolekcje 


Zła wola jest takim samym grze- 
chem, jak każdy inny. Niewątpliwie złą 
wolą podyktowany był artykuł „Dzien- 
nika Bydogskiego* omawiający w nie- 
dzielnym numerze sprawę dróg w po- 
wiecie bydgoskim, bo gdyby Autor zgłę- 
bił „opracowywane* przez siebie zagad- 
nienie, to przedewszystkiem, nie zwalił- 
by całej winy na władze powiatowe, a 
przy odrobinie dobrej woli dojrzałby 
istotę tego poważnego zagadnienia. Rol- 
nicy powiątu, już dzisiaj, są obciążeni 
na koszta drogowe bardzo poważnie, a 
problem dróg — w powiecie wymaga 
bardzo silnej pomocy Państwa. Napra- 
wa obecnego stanu dróg jest ponad siły 
Rady Powiatowej. 

O tem, nie chciał, czy też nie umiał 
pomyśleć Autor artykułu „Dziennika“. 
Jeżeli nie chciał — to jest to niewątpli- 
wie zła wola. Jeżeli zaś nie umiał, to nie 
powinien zabierać się do rozgryzania 
tak poważnego i istotnego dla powiatu 
zagadnienia. 

A więc — grzech, albo nieudolność! 

Wczoraj „Dziennik Bydgoski“ pod- 


Mali „amerykanie 


Coroczna wiosna, chociażby nawet taka 
niezdeklarowana i zwodna jak obecna — 
nadaje żywsze tempo naszemu życiu. Na 
czas jakiś wszystko się ożywia, nabiera wi- 
docznego rozpędu. 

„Przemysłem*, który podobnie jak prze- 
mysł właściwy zyskuje na rozmachu z wio- 
sną — to swego rodzaju „Przemy sł* 
dzieci ulicy. Ni stąd ni zowąd po- 
jawiają się na ulicach chłopcy i dziewczęta 
i z wytrzaśniętemi skądś, chyba z pod zie- 
mi kwiatuszkami i pierwszemi zieleniejące- 
mi gałązkami rozpoczynają coroczny s$ e 
zon żebraniny ulicznej. Že- 
brzące dzieci na ulicach Bydgoszczy — to 
problem wielokrotnie omawiany i z różnych 
stron naświetlany i jako rodza i 
„zła koniecznego“ tolerowa- 
n y. Nie chodzi też o pomnażanie znanych 
na ten temat narzekań. 

Czy znacie jednak naszych małych byd- 
goskich — jakbym ich nazwał — „amery- 
kanów“? Chłopców ledwie od ziemi odro- 
słych, którzy chociaż nielegalnie i bez świa- 
dectw przemysłowych uprawiają handel na 
wielu frontach? To właśnie ci mali przed- 
siębiorczy „amerykanie“, 

Prawie codziennie, a w każdym już wy- 


padku ze trzy razy w tygodniu do redakcji 


naszej przychodzi rozbrajająco 
umorusany chłopiec z plecakiem 
na ramionach. Jest mały, ledwie do klamki 
sięga wspinając sie na palcach, jednak. ku- 
ty na „cztery nogi“. Sprzedaje drzazgi. Pę- 
czek po 10 gr., dwa za 20, ale trzy już za 25 


gr. Spróbujcie się pozbyć takiego! Pędrak 
wyliczył sobie, że ostatni, przed dwo- 
ma dniami przyniesiony pęczek jest już 
spalony i żadna argumentacja sądu jego nie 
zmieni, Można mu przysiąc, że założone zo- 
stało centralne ogrzewanie — spekulant nie 
uwierzy, chyba, iż że trzy pęczki na gotów- 
kg przetransformuje. 


„Gość“ taki prawie zawsze ardid czło- 


wieka i w rezultacie wymodli kadziesiąt 
groszy za zupełnie zbędne drzazgi — ale 
swoją drogą — imponuje. Zajęcie 
jego nie zachęca go do nauki. To pewno, W 
każdym jednak razie lepiej, 
że robi tak, niż miałby że- 
brać czy k r aś ć. Typów takich po 
Bydgoszczy szwenda się więcej. Są nawet 
tacy, którzy zarabiając w ten sposób na 
siebie, a może rodziny, podrośli i za nic w 
świecie nie zmieniliby na inny zawód swe- 
go procederu. 


Ci mali „amerykanie“ to dzieci przed- 
siebiorcze, Z naszych małych „kupców do- 
mokrążnych* i sprzedawców gazeł mogą 
wyrosnąć jednostki pożyteczne. Czy jednak 
kiedykolwiek który z naszych małych „a- 
merykanów* będzie mógł stawszy się już 
„czemś" powiedzieć, że rozpnczął karjerę 
życiową jako sprzedawca gazet? Trudno to 
przewidzieć, boć przecież Bydgoszcz to nie 
Ameryka. 


I dlatego przyszłością tych malców po- 
winniśmy się nieco więcej zainteresować. 
Ski. 


W godzinach wieczornych popełnił 
onegdaj samobójstwo przez otrucie się 
zam. przy ul. Różanej w Bydgoszczy 
Bernard Potarski. Desperata znaleziono 
wśród objawów silnego zatrucia w klat- 


ce schodowej jednego z domów przy ul. 
Orlej na Szwederowie. 

Przed przybyciem pomocy lekarskiej 
Potarski zmarł. 


— 


Na trawniku w skwerze przy pl. Ko- 
ściuszki w Bydgoszczy znależiono wczo- 
raj rano zwłoki mężczyzny, którym oka- 
zał się 44-letni Franciszek Kasprowicz, 
zam. przy ul. Szczecińskiej 10. Jak 
stwierdzono — Kasprowicz zmarł na 
udar serca, około godzinę przed znale- 


zieniem jego zwłok przez przechodniów. , 


Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa udar serca nastąpił na skutek nad- 
miernego użycia alkoholu. Wykaże to 
sekcja zwłok, która odbędzie się w kost- 
niey, dokąd zwłoki zmarłego przewie- 
ziono. 


Antoś Wawrzyniak zdemolował celę 


Gdy raz szczęście nie dopiszo... 


Siedmiokrotnie karany, 34 lata liczący 
Antoni Wawrzyniak z Bydgoszczy — nie 
może powiedzieć, ażeby był pechowcem, je- 
dnak inna sprawa, że znowu musiał nie z 
własnej woli stanąć przed obliczem sądu. 

Przed kilkoma dniami — jak o tem pisa- 
liśmy — Wawrzyniak odpowiadał przed są- 
dem za dość niedżentelmeńskie wyrwanie 
z ręki przechodnia, który nie chciał z nim 
zagrać w trzy blaszki, dwóch monet 5-zło- 
towych, jednak wobec braku dostatecznych 
dowodów winy, sąd Antoniego Wawrzy- 
niaka od zarzutu kradzieży monet uwolnił 
Obecnie zaś znów „wypada* zająć się jego 


W dniu wczorajszym jednak szczęście 
niezbyt dopisało podsądnemu, Okazało się, 
iż zarzut objęty aktem oskarżenia jest naj- 
zupełniej słuszny, bo nie kto inny, jak 
włąśnie Wawrzyniak skradł dnia 5 sierpnia 
ub. r. w Barcinie podczas jarmarku buty 
handlarzowi Boehmkemu. Gdy skradzione 
buty przod. P. P. Ignacy Michalczyk zło- 
dziejowi odebrał i sprowadził go na komi- 
sarjat — również nikt inny, jak sam Waw. 
rzyniak zwymyślał przedstawiciela władzy, 
zagroził mu nożem, a następnie zdemolo. 
wał celę aresztancką. 


Za oba te czyny sąd wymierzył Antonie- 


osobą z okazji rozpatrywania nowej jego mu Wawrzyniakowi łączną karę 14 miesięcy 


sprawki kryminalnej. 


wiecz. w lokalu p. Lemańskiego przy ul. 
Cieszkowskiego, róg Pomorskiej. í 

— Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Ku- 
pieckiego zawiadamia, iż konferencja wy- 
wiadowcza odbędzie się w sobotę 4 bm. o 
godz. 18. Rodziców klas gimnazjalnych za- 
prasza Dyrekcja o godzinę wcześniej t. j. na 
godz. 17 celem zawiązania Komitetu Rodzi- 
cielskiego. Zbiórka w pracowni kupieckiej. 

— Zapisy szkolne. Kierownictwo Prywat- 
nej 6-kl. szkałv nowszechnei kned. nod wez- 


r 


więzienia. 


waniem św. Kazimierza w Bydgoszczy, ul. 
Cieszkowskiego 3, I. p. przyjmuje zapisy 
dzieci do klasy I. i wyższych w terminie do 
dnia 8 kwietnia, codziennie od godz. 12—14 i 
17 — 19. Lokal szkolny z ogrodem, położo- 
ny obok przystanku tramwajowego, — wy- 
chowanie religijne — opieka bardzo staran- 
na. 

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, 
oaz krótly termin zapisów, zaleca sie weze- 
śnieiszefgfópa szanie dzieci. Telefon 12-03. 


„Obrońcy 


chodzi znowu do artykułu naszego za 
mieszczonego dn. 2 kwietnia („Na reko 
lekcje*) z wyrażną złą wolą. 

Pismo to robi się obrońcą ludności 
Bydgoszczy — „tak napastliwie osmie- 
szanej“. 

Skąd ta czułość? Czyżby z „miłości“ 


do Kielc, Olkusza, Szadku, Zgierza i 
Pruchnika? 
Takich „szczerych* obrońców. lud- 


ność Bydgoszczy nie potrzebuje! 

Cheecie widzieć zły stan dróg w po- 
wiecie, a nie chcecie dojrzeć złego stanu 
brzegów Brdy i brudu jaki rzeką tą 
spływa! 

Złe obyczaje będziemy zwalczać zaw- 
sze, bez względu na to, czy dzieje się to 
w Bydgoszczy, czy Olkuszu! Mycie na- 
czyń w brudnej rzece jest tak samo złym 
obyczajem tutaj jak i tam. Dla nas nie 
istnieje ludność miejscowa, ani zamiej- 
scowa. Kochamy tak samo Bydgoszczan 
jak i Olkuszan, bo wszyscy oni są dla 
nas braćmi — Polakami. 

I nie ciekawi jesteśmy nigdy, czy ar- 
tykuł „Dziennika“ wyszedł z pod pióra 
urodzonego w Kielcach, Olkuszu, Szad- 
ku, Zgierzu, czy też Pruchniku. Wystar- 
cza nam, że pisze tak, czy też może tak 
pisać Polak! 

„Wzbudźcie nastrój świąteczny przez 
odpowiednie ogłoszenia — woła „Dzien- 
nik Bydgoski". | 

My zaś wółamy — wzbudźcie odpo- 
wiedni nastrój świąteczny nie przez pry- 
zmat zdobytego  prenumeratora czy 
klienta ogłoszeniowego, ale zajrzyjcie w 
zakłamane dusze Wasze. Oczyście je z 
jadu nienawiści. Uczciwa spowiedź przy- 
dałaby się bardzo. 

A potem, napewno, będziemy walczy- 
li razem o czystość Brdy i o to, aby lud- 
ność nie myła naczyń w brudnej wodzie 
rzecznej. 

Tyle, o ile chodzi o samo zagadnienie 
złośliwie przez „Dziennik“ wypaczone. 

W końcu słów parę o stronie „mo- 
ralnej" wyskoku pisma z ul. Poznań- 
skiej. l 

Z artykuliku „Dziennika“ przebija 
bardzo gruby ścieg „łapichłopstwa'* abo- 
namentowego. — Drżyj narodzie bydgo- 
ski bowiem „Dzień* srodze Cię obraził, 
zaczem abonuj tylko „Dziennik“ — oto 
sens i potrzeba wczorajszej nićwybred- 
nej napaści „Dziennika“ na nasze pis- 
mo. 


A E 
Strzały na ul. Bocianowo 


Zam. przy ul. Pomorskiej 14 Józef Staw. 
ny napadnięty został onegdaj w nocy na ul 
Bocianowo w Bydgoszczy przez dwóch nie- 
znanych osobników, którzy na tle porachun. 
ków osobistych wszczęli z nim bójkę, W 
czasie awantury jeden z napastników użył 
broni palnej, raniąc Stawnego w lewe pod- 
udzie. Po dokonaniu zemsty, napastnicy 
zbiegli przed przybyciem zaalarmowanego 
wystrzałami policjanta. 

Stawny po opatrzeniu rany w lecznicy 
miejskiej udał się o własnych siłach do do- 
mu. Śledztwo w toku. 


Nieszczęśliwy wypadek robotnika 

W tartaku na Kapuściakach pod Fydgn- 
szczą uległ przedwczoraj nieszczęśliwemu 
wypadkowi Zi-letni robotnik Franciszek. 
Hajdak (ul. Toruńska 248). Podczas nasta- 
wiania wagi, korba, którą obracał Hajdak, 
wskutek wysunięcia się zawora niespodzie-: 
wanie obrócila sie, uderzajac stojacego przy 
niej robotnika w glowe. Z niebezpiecznie roz 
bita czaszka odstawiono ofiare wypadku do 
Szpitala Miejskiego. 


Szpitalniak odpocznie 

w pO0kraglaku* 
30-letni robotnik Szczepan Szpitalniak w' 
maju 1934 r. skradł na szkodę Kazimierza 
Witkowskiego (ul. Kościuszki 11) w Bydgo- 
szczy komplet narzędzi ślusarskich, a w kil- 
ka dni później złożył „wizyte“ zam. przy ul. 
Świętojańskiej 8 Bronisławowi Gackowskie- 
mu, na szkodę którego skradł podobny arse- 
nalik narzędzi stolarskich. i 
Od tej pory minęły prawie dwa lata, ale' 
myliłby się ten, ktoby przypuszczał, iż kry-. 
minalne sprawki Szpitalniaka poszły w za-: 
pomnienie. Niedawno Szpitalniak otrzymał ' 
wielce niepokojący pozew sądowy, a przy- 
bywszy na rozprawę — usłyszał wyrok opie- 

waiacy na pół roczku więzienia. 


W środę, dnia 1 kwietnia 1936 r. zmarł 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach ś. p. 


Stanisław Przemorski 
motorowy tramwsjów miejskich. 


W Zmarłym straciliśmy długoletniego, gorli- 
. wego i sumiennego pracownika. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
Tramwaje. 


Bydgoszoz, dnia. 2. kwietnia. 1936 r. 


Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 8 kwie- 
tula 1986 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza 
nowofarnego. 3 1469 B 


25 lat służby kolejowej 


W dniu 1 kwietnia 1936 r. p. kontroler 
Pierzyński Jan, zam..w Tczewie, obchodził 
Jubileusz. 25-cio lecia pracy w kolejnictwie. 

Pan Pierzyński wstąpił do służby w ko- 
lejnictwie niemieckiem w roku 1911 i przez 
pierwsze lata pracował w. Bydgoszczy. Mimo 
pozostawania w służbie zaborcy, Jubilat ja- 
ko Polak i gorący patrjota brał czynny u- 
dział w życiu organizacyj polskich, za co u- 
znany przez władze niemieckie jako „Polen- 
verdächtig“, przeniesiony został z Bydgosz- 
czy w głąb Niemiec. 

Po oswobodzeniu Wielkopolski i Pomorza 
p. Pierzyński zgłasza się do służby w kolej- 
nictwie polskiem i pracuje kolejno na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach w Bydgoszczy, 
Toruniu, Laskowicach i Tczewie. 

Delegacja Zarządu Urzędników Kolejo- 
wych w 'Tezewie, wręczyła Jubilatowi sto- 
sowny dyplom pamiątkowy. 


NM 


Jak się:to mówi w Polsce: „raz na rok o: 
koło Wielkiejnocy'* musimy -sobie użyć nie- 
tylko przy świątecznym stole, ale i-wogóle, 
stwarzając wokół siebie, w domu, atmosfe- 
rę świąteczną i radosną. 

Rodzina... Goście... Wizyty.. 


Zdrowie... Aby się nam dobrze działo... 
Wspomnienia... Jak to było dawniej... Roz- 
rzewnienie... Ale, aby ten nastrój do domu 
wprowadzić — podnięść go a świąteczne 
chwile umilić — nie wystarczy mieć stół do- 
brze zastawiony. Trzeba mieć koniecznie ra- 
djo — i to nie byle jaki odbiornik, ale apa- 
rat świetny, świąteczny dalekosiężny, chwy- 
tający wszystkie stacje Europy, przenoszą- 
cy nas z miejsca na miejsce w mgnieniu se- 
kundy. Jednem słowem trzeba posiadać na 
Święta koniecznie  Telefunken-Ambasador 
lub Special- Oto dzięki Ambasadorowi je- 
steśmy obecni na wspaniałej resurekcji. W 
pierwsze święto słuchamy uroczystego na- 
bożeństwa. Później koncert..: Do . obiadu 
wspaniała muzyka. Młodzież chce potańczyć 
— m Ambasadora rozbrzmiewa muzyka ta- 
neczna. i y 

Radjosłuchacz świadomy wie już wszyst- 
ko 'o aparatach Telefunken o ich zasięgu 
'czystości i plastyce tonu, łatwości strojenia 
itd Wystarczy- teraz iść zdecydowanym kro- 
kiem de jednej z większych firm radjowych 
wybrać sobie aparat Ambasador lub Special 
i nabyć go na dogodnych warunkach ratal- 
nych, poczynając od 20 zł miesięcznie. 


| uwiercić z pół funtem cukru, 
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Droga do zdrowia. 
Dbajcie o zdrowy żołądek! Chory żołądek fest nierez grryczyma po- 


wstawania najrozmaiłszych chorób i 


ZIOŁA Z GÓ 


wione resztki z organizmu. 


Przygotowania do organizacji 
wycieczek na wybrzeże 


W tych dniach odbyła się w. Gdyni 
konferencja zarządu głównego Ligi Po- 
pierania Turystyki, komisarjatu rządu 
m. Gdyni oraz starostwa morskiego. Na 
| konferencji ustalono zasady wielkiej ak- 
cji spopułaryzowania i udostępnienia 
wyjazdów. na wybrzeże, która objęłaby 
liczne rzesze turystów. 


Na konferencji tej zapadła m. in. 
uchwała zorganizowania wielkiej impre- 
zy turystycznej pod nazwą „Tydzień mo- 
rza, którą zakończy tradycyjne „Świę- 
to morza“. Pozatem w:okresie miesięcy 
letnich zorganizowany zostanie szereg 
wycieczek ze wszystkich ośrodków kra- 


| ju. Rat 


Eksport trzody chlewnej z Pomorza 
Doniosłe uchwały komisii ekonomicznej Pomorskiej Izby Rolniczej 


W dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie ple-; tu dla mniejszych gospodarstw rolnych. 


narne: Komisji Eknomicznej Pomorskiej Iz- 
by Rolniczej, pod przewodnictwem p. dyr. 
Teofila Narbutta. ką: 
Przedmiotem obrad były żywotne i do- 
niosłe zagadnienia ekonomiczne, dotyczące 
wszystkich gospodarstw rolnych. W szcze- 
gólności po wysłuchaniu szczegółowych re- 
feratów wywiązała sie dyskusja, w której 
brali udział wszyscy członkowie Komisji. — 
Komisja Ekonomiczna ustaliła „postulaty 
rolnictwa pomorskiego w zakresie udziału 
w eksporcie trzody chlewnej do Niemiec_i 
Austrji, podkreślając znaczenie tego ekspor- 


Ni SEZON WIOSENNY! “koszos Marceli DZIENNIHK || uns 
l KRAWATY poznań — GDYNIA. Świętojańska 11. | | MODY MĘSKIE 
A w 


Dobra spoduni 
CO BEDZIE ie NA OBIAD? 


1. Rosól z lanem ciastem. 3 

2. Sztuka mięsa z sosem koperkowym. 
3. Kompot lub bliny s konfiturami, 

1. Zupa francuska z parmezanem. 

2. Omlet z szynką. 

3. Polędwica wieprzowa z kapustą. 

4. Galaretka pomarańczowa, 


Srzepisu świąteczne 
MAZUREK CZEKOLADOWY NA KRUCHYM 
SPODZIE 

Upiee cienki placek z kruchego ciasta, 
biorąc pół funta masła, pół funta mąki, pół 
funta cukru i jedno żółtko, a po upieczeniu 
posmarować następującą masą: -4 jajka 


ZSZ 


pół funta tar- 


Zkolei omówiono system i metodę orga- 
nizowania na Pomorzu: Komisyj Nadzor- 
czych Targowiskowych : zarówno lokalnych, 
jak'i okręgowej. Komisje te zostały powoła- 
ne do życia przez rozporządzenie Ministra 
Przemysłu i Handlu. 


Wreszcie rozważono i wysunięto wnioski 
w -sprawie eksportu otrab i uregulowania 
obrotu produktami rolniczego pochodzenia 
z W. M. Gdańskiem i. organizacji obrotu 
mlekiem na obszarze powiatu morskiego i 
w Gdyni. 


E H 


tej czekolady, łyżkę mąki, wymieszać z 'gar- 
ścią szatkowanych migdałów i wstawić na 
10 minut do letniego pieca. 


Programy radjowe 
Niedziela, 5 kwietnia 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI + 
9,00 Pieśń „Nie opuszczaj nas“. 9,05 „Gazetka rol- 
nicza”. 8,50 Dziennik poranny. 9,45 „Sto lat pracy 
„Collegium Marianum“ w Pelplinie", 10.00 Transm. 
nabożeństwa z Katedry w Pelplinie. 12,15—14,00 Po- 
ranek muzyczny (z Łodzi). W przerwie około godz. 


15,00 fragment słuchowiskowy z dramatu. Marlo-. 


we'a „Tragiczne dzieje Doktora Fausta”, w prze- 
kładzie Jana Kasprowicza z Wilna. _14,00—14,20 
„Pompa stanęła”, z powieści Gustawa Morcinka pt. 
„Ludzie są dobrzy”.  15,45—16,15 „Pasza zielona 
przez cąły'rok'* — pogadanka. 16,00—16,15 „Chwiłka 
pytań“ dla dzieci starszych. 16,50 Pogadanka aktu- 
alna. 17,00 „Podwieczorek przy. mikrofonie". 19,15 
Audycja muzyki pasyjnej z kościoła ewangelicko- 
augsburskiego w Warszawie. 19,45 „Co czytać?“ — 
książki o teatrze i aktorach. 20,00 Koncert solistów. 
Wyk. Wanda Roesler-Stokowska (śpiew), Jan Ra- 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach, reumałyźmie i ariretyźmie, są chętnie przyjmowane przeżchorych 


tworzy złą przemianę materji. 


R HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się przy zoparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują. żołądek, usuwóją nagromadzone substancje gnilne i niestras 


-kówski (viola d'amore) (z Poznania). 20,45 Wyjątki 


z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 Dziennik wieczor 
ny. 21,00.,,Na wesołej lwowskiej fali“ p. te „Półko- 
lonja emerytów. Emeryci na wieś!“ 21.50 „Wrażenie 
z Jerozolimy”. 21,45 Wiad. sport. 22,00—22,45 Kon- 
cert Orkiestry Marynarki Wojennej (z Gdyni przez 
Toruń), 
ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
9,00—9,30 Salonowe utwory skrzypcowe (płyty): 
12,03—12,15 Przegląd teatralny — omówi Stanisław 
Riess. 14,20 Koncert życzeń. 15,00 Przegląd rynków 
produktów rólnych. 15,15 „Gawędy o Konstytucji“ 1 
„Organa-Państwa'* (z Warszawy). 15.25 „Burak pa- 
stewny czy brukiew'* —— -wygł. inż. Andrzej Miksie- 
wicz. 15,85 Na .łonie przyrody (płyty). 16,15 Koncert 
reklamowy. 16,40 Orkiestra Marka Webera (płyty). 
13,00: Wiad. sport. z Pomorza.’ 22,15—23,00 i 23,05— 
23,80 „Czar nocy" (płyty). 


ZAGRANICA 1 

11,30 Lipsk. Kantata J. S. Bacha. 11,45 Wiedeń: 
Koncert .symfoniczny.. 12,00 Radio Paris. Transm: 
z.cerkwi. Msza Czajkowskiego. 15,10 Monachjum. 
Utwory fórt. Mozarta. 15,40 Wiedeń. Koncert kame- 
ralny. 15,50 Budapeszt. Muzyka cygańska. 16,00: Pra- 
ga. Recital klawesynowy. 17,00 Rzym. Koncert sym- 
foniczny. 18,30 Leningrad. Koncert symfoniczny. 
20,00 Budąpeszt. II Festiwal Liszta. 21,00 Bruksela 
flam.-,„„Wiktorja i-jej huzar* — operetka Abrahama. 
24.00 „Łucja z.Lamermoru", 


Poniedziałek, 6 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,34 Gimnasty» 
ka. 6,50 Koncert: poranny. 7,20 Dziennik poranny. 
8,00 Audycja ‘dla szkół. 12,03 Dziennik południowy. 
12,25 „Na wiosnę“ — Koncert. 13,10—18,15 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 16,00 Lekcja języka nie- 
mieckiego. 16,15 Chór „Lutnia-Macierz* (ze Lwowa) 
16,80 Fragment słuchowiskowyt „Biały minich** Ed- 
warda Marquiny (z hiszpańskiego). 168,50 „Minuta 
poezji“ 16,55 „Latający uniwersytet". 17,10 Współ- 
ezesna polska muzyka fortepianowa w wyk. Maryli 
Jonasówny. 17,40 „Walka człowieka ze szkodnikiem- 
owadem' .(z Wilna). 17,50—18,30 „Paryż“ — film 
radjowy. Audycja muzyczna Jerzego Tepy (ze Lwo- 
wa). 18,55 Pogadanka aktualna. 19,39 Wiad. sport. 
ogólne. 19,45 Pogadanka aktualna. 20,00 Audycja żoł- 
nierska. 20,30 Trio Salonowe P. R. 21,15 „Na. wesołej 
połoninie'* — audycja literacko-muzyczna poświęco- 
na Huculszczyźnie. 22,00 Koncert Symfoniczny w 
wyk. Ork. Symf. P, R. 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 

7,40—8,00 Płyty. 12,15 Amelita Gali-Curet śpiewa 
piosenki (płyty). 13,15—14,15 Od Suppe'go do Kat 
mana (płyty). 15,20 Przegląd giełdowy i kom. że- 
glarski. .15,30—16,00 Orientalne. tematy w -operach 
(płyty). 18,30 Rozmowę ze słuchaczami przeprowa- 
dzi Stanisław Nowakowski. 18,40 Życie kult.-artyst. 
i naukowe na Pomorzu. 18,45 Pogadanka społeczna. 
18,50 Feliks Mendelssohn — Bartholdy: Marsz we- 
selny (ork. symf.).- 19,05 . Wiadomości -gospodarcze 
z Pomorza. 19,20 Koncert reklamowy. 19,35—19,39 
UE sport. Pomorza, 23,05—23,30:,,Na dobranoc" 
(płyty). 


ZAGRANICA 

17,00: Frankfurt. Utwory na. wiolonczele i forte- 
pian. 17,10 Wiedeń. Pieśni 1 arje. 17,15 Rzym, Reci- 
tal skrzypcowy. 17,30 Budapeszt. Pieśni węgierskie. 
-17,40 Praga. Recital fort. Mikelki. 18,50 Budapeszt 
TT. „Parsifal“ — opera Wagnera. Tr. z Opery. 18,45 
Lipsk, „Kantata miłosna”. 19,30 Anglja (Nat: Progr.) 
Utwory fort. Schumanna. 20,10 Sztutgart. „Der Vet- 
ter aus Dingsda* — operetka Kuennekego, 20,35 
Rzym. Koncert wieczorny z udz. Enzo de Muro Lo- 
manto (śpiew). 21,00 Anglia (Nat. Progr.). „Varła- 
tions serieuses'* — Mendelssohna. 21,30 Strasburg. 
Koncert zesp. Wiener Saengerknaben. 21,40 Kolonja. 
„Przygody sowiżdrzała* — poemat symf. Ryszarda 
Straussa. pod dyr, kompozytora. 22,50 .Budapeszt. 
Koncert symfoniczny, 23,00 Koenigswust, „Prosimy 


TORUN 


PURA UA 
NOWOSCI 
W ARTYKUŁACH MĘSKICH, 
m ab a Ps ow 
nych, uszy i pr 
1439 for sara Molle 
PO NISKICH CENACH 
-|poleca PAWEŁ LAUNER. 
T ORUN, SZEROKA 4 
A EA 


Jedynie 
Puder do Twarzy | 


MUM 


2 


Koncert 
Niedziela: 5 bm. Piwiarnia 
Autentrieb Toruń, Prosta 30. 
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ność noga wieprzowa—kiels 
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Oto cztery dowody. że ró- 
wnieź x Waszych Wielka- 
mocnych życzeń za drobna 
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Ra Wielkanocna radość u 
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KADES E AF 
Odmładzająca su- Modny komplet, ta- 


ykowny płasżez Elegancki 


FA wiosenny w kolorze pam mode- pe ds tr Liw E pra Pizy 
gg Pez i po- o- 1a, , spód 
Pin 49000 709.00 45.00 cono 8800 - 


Dom mody w sercu Gdańska- Langgasse 62/66 


1000 cegieł 16.— zł.? 


Za 195.— zł. pracę i pewną egzystencję,  1483Z 
Nowość! Prospekt bezpłatny. 


H. Schmeling i Ska, (niez Witkowska 9.' 
MENNE.E.KUM 
y Trwała ondulacja g 


indywidualna, zastosowana 3ssystemami 
a w zakładzie fryzjerskim EE 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17. 1415G 


E A R 


Na świeta wielkanocne 


poleca po bardzo zniżonych. cenach na bardzo 
dogodne wpłaty od zł. 20.-- miesięcznie odbiorniki 
radjowe „Echo, „Elektrit*, „Natawisć, 
„Telefunken“ „Mornyphon”, „„Kapzchć itd. 


FRANCISZEK LIETZ 


Grudziądz, PI. 23 Stycznia 21 Telefon 1666 


1416G 


Km. 168/36, 1632/35. 1497 


Numer akt: Km. 339/36. 1421 + OBWIESZCZENIE. E 
OBWIESZCZENIE Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, za- 


mieszkały w Gdyni, ul, Starowiejska 31a oLwiesz- 
cza, że na zasadzie art. 602 k. p. c. odbędżie się prze- 
targ publiczny ruchomości w dniu 6 kwietnia 1936 
w Gdyni, a mianowicie: 

o godz. i1 przy ul. 10 Lutego 35: 256 kig. różnych 
nasion, 2 fotele, stół sklepowy, regał, biurko, pulpit, 
kraty z drzewa, półka, dwa stoliki, siedem kwietni- 
ków, stół do kwiatów, nożyce, 8 segregatorów, 11 
pomp, 1 waga decymalną, a. stolowa, 5 paczek 
 Hetoksu, 10 paczek ziarniku, 8 paczek Mortydaru, 

wartość — 948,50 zł.; 

o godz. 14,30 przy ul. 10 Lutego, róg Abrahama: 
40 halek jedwabnych, 100 par majtek damskich, 100 
beretów, 200 koszu! wierzchnich męskich, 40 pyjam 
męskich — wart. 2.770,—. zł. 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 


Q LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komtórnik Sądu Grodzkiego. w Nowem, Jan Chù- 
dziński, mający kancelarję w Nowem,, ul. Kościusz- 
ki nr. 4 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 
„blicznej wiadomości, że dnia 15 kwietnia 1936 r. o 
. godz. 9,30 w Nowem odbędzie się 1-sza licytacją rù- 
chomosci, należących do małż. Franciszka i Stefan- 
ji Chojnackich w Nowem, składających się z: 1 bu- 
fet dębowy czarny, 1 kredens dęb. czarny, 1 stół 
rozciągany czarny, 6 krzeseł, czarne, 1 biurko bron- 
zawe, 1 bieliźniarka koloru orzech., 1 leżanka gobe- 
linowa, 1 szafa do garderoby, 1 dywan ścienny, 1 
dywan: a. podłogę, t kanapa zielona, 2 noene stoli- 
ki jasno fornierowane, oszacowanych na łączną su- 
mę 1.440— zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasię wyżej oznaczonym. 
Nowe. dnia 30 marca 1936r. Z $ czonym. 
| Komornik: Gdynia, dnia 3 kwietnia 1936 r. 


(—) Jan Chudziński, y Y Komornik: 
o O, s 
Numer akt: Km. 3386/36. 1419 D y 3 E C Ł wW OZ. 


OBWIESZCZENIE 1889 Gd LIL. Co. 11/36. 1499 


O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 3 : 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, Jan Chu- a WYWOLANIE. 5 : ; 
dziński, mający Kancelarje w Nowem,, ul. Kościusz- , H: Augusta Gerlach z Tczewa, ul. Kopernika 4 pó- 
ki nr. 4 na podstawie art. 602k. p. c. podaje do pu- : stawiła wniosek o wywołanie listu hipotecznego na 
blicznej wiadomości, że dnia 7 kwietnia 1936 Y. o kwotę 4.400,— marek niemieckich na rzecz mistrza 


godz. 10,30 w Smetowie, odbędzie się |-sza licyta: piekarskiego Edwarda Gerlacha w Tczewie, zapisa- 
cja ruchomości należących do Leona Czarnowskie- E ZZ TARA aaa ny na nieruchomościach Dąbrówka, karta 9 w 
go w Smętowie, składających się z 3 krów czarno- , . dziale TIT. pod nr. 12 i karta 10 w dziale HI. pod 
hiałych, 3 cieląt po 1 roku i raniej, 2 macior pó ca Od 1rs.koietaii poleci | TF 15 do współodpowiedzialności. 

3 ctr, 3 prosiąt >> ca. 50 funtów, 3 wozów skrzy- l 2. z tk Posiadacza tego dokumentu wzywa. -się, by naj- 
niowych, a 400,— zł, oszacowanych na łączną súme etnisko w majatku, |. „miej na terminio w dniu 22 października 1936 r. 
2.590,— zł. || pokoje. z utrzymaniem, lasy przed półudniem o godz, 12 — w podpisanym Sa- 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w Samochód Kolejowe Przedsiębiorstwo | i jeziora, plaża, park duży, | 450 (pokój nr. 14) odbyć się mającym, swoje prawa 


miejscu i czasie wyżej. oznaczonym. 4 Dowozowe radjo, pianino, bibljoteka, sł i dokujnent ten przeglóśył. w prréciwayia 
Nowe, dnia $1 marca 1936 r. osobowy w bardzo dobrym EXPRESS Krautforstowa Nowydwór. Eta pa Aj: A A zj a przeciwny 
Komornik: . | stanie tanio do sprzedania. „E X poczta » Wielkie Rychnowo. ky yk 
J ñ Inż. Świątkiewicz, Weihe: | Telefon 1379 — Tczew ul, | pow. Wabrzeźno. ` Tczew, dnia-28 marca 1986 r. 
e) an Chudziński. towo, ul. Hallera. 1376W-f Fallera wax Polóch 1239 PK Sad Glo 
Mme |51$, do załatwiania wszels A A Bir BOW L 


kich czynności wchodzą: 
cych w zakres ekspedycyj: 
ny. 1181 T 


Typowa 


ARA 


1KOSMOSKE5 


TAPETY | Jh K Diy odbiornik o wielkim zasięgu 


i SAGA 
opona wynalazcy, «cj amm jak równie. 054 M 


= IWS A rondola a. grel- 

e LUNA VA niki, lamp ar 
jak dawniej — tak dziś. HS. STRYSZYK = „Miki, lampki, żarówki | 
Bydgoszcz STAN ; AN niskich i na dogodnych warunkach spłaty 


-Przedstwicia Generalny na Gdańsk i Polskę; i] Długa 12, Telefon 1239 | 3 IN E : A ç t E . y 
- 1484 B S "YZ romien 
Je À Bfe m 
Anglo Polish Rubber Co. 6, m. b.H. " Domek AR CA POr 
Gdań sk, Hansaplatz 13, — Tel. 22831/32. l: aE ae Web AA 9. W~ Er REM Í GDYNIA, ro lutego 7 — tel. 28-35. 


Jil * 1468 B 


z""""" 


SOBOTA, NOEDZJELA, DNIA LE KWIETNIA PLA R. 


NA NAJDOGODNIEJSZYCH WA RUNE LEN POLEA FIRMA: 


TE GRIMM i KAMIEŃSKI 


 PHILIPSA PELO EN 
ANA GDYNIA, UL. STAROWIEJSKA 47 — TELEFON 2648 


— OBWODY | 


Å LI 
przybory biurowe, 
P. ANFLINKOWA | 7a nadchodzące swieta PÓBIET: Pinces tumieni] 
najlepsze wina, koniaki, wódki, likiery oraz | www pocztówki świąteczne | 
GDYNIA, ul. Świętojańska 13. wężelkie "wyręby * gastronómiośne  dostórcza WIN oraz Karty do śry | 
poleca: e do demu po niskich cenach FECALNOAC: 4 1384 
i ć 'leezne pióra Waterman's, Parker, Pelikan, Montblanc, . 


Konfekcję dla dzieł — Kołdry — Firanki 


„Ermitage“ Sdynia 


ul. Świętojańska 39 — Gel. 17-88 


ulica Świętojańska 44 


Telefon 10:55 
filja ul. Świętojańska 9. 


GDYN I A Telefon 10 s 70) 


Własne wytwórnie bielizny negiltowe] r pościelowej. 


Poleca: 


sztućce, bursztyny, SLUBNE OBRĄCZKI 
w wielkim wyborze po cenach przystępnych 1344 


Apolinary $enftleben - zegarmistrz 


Gdynia, ul. Starowiejska nr. 7. Własna ROSE |. 


GDYNSK 
TOWARZYSTWO 
HANDLOWE 


Poleca ze składu: v: 


metale 1 


Ostatnie Diomosci! 
Modne Snecialność: 
R Pee -. Raskie 
zawały i Danielczyufka 


e niespotykanym olbrzymim wybórże i po 
niskich cenach: póleca 


Cee Komachi 


ul. Starowiejska Y (dom Hundsdorjja) 
Selefon 26-73. 


CAFE „EUROPA“ 


zaprasza na 


|. Nadzwyczajny Koncert 


w wykonaniu mistrzowskiej orkieśtry kompóżytóra 


Czesława Żaka g 


Który odbędzie się w pierwszy dzień Wiel. 
Kanooy. W podziemiach lokalu DANCING. 


Dur. Michal Grabowski 


| F || K 0 R Spółka Akcyjna 


Handlowo-Przemysłowa 
Ł.J. Borkowski 
Telefon 29-21 
ODDZIAŁ W GDYNI 


Telefon 29-21 
ul. Polska, obok Wiaduktu nr. 1. 


zegarki. zegary, biżuterji EAT 
de 


ETEH 


ty toser, narzędzja ¡ie lniczę, oKucia budowlane, stalowa Skecz a 
Epa — py ra pro druty de spawania, leż trody i wszęlkia akoesorja spawalna f-my „PERUN“ 


Szynki i klełbasy wielkanocne 


codziennie świeże mięso oraz inne wyborowe wędliny 
poleca 


Wytwórnia Rzęźnicko-Wędliniarska 


LEONARD BEDNARSKI 


Centrala: Gdyn'a 3, ul, DyKmabva 4 tel, 33-33 
Filja: Gdynia, 10 lutego 9 — tel. 20-12 


SPECJALNOŚĆ: 1385 


właśc. Włądysław i sea Szmañda 


Anam TOMASZEWSKI 


- K 


DOM SPEDYCYJNY R Aw a“ Ekspedycja - Magazynowanie - Inkaso P 
A G 


u 


Przeprowadżki wlasnemi wozami Ę 


4 


GDYNIA meblowémi i samochodami. f 
uliéa Władysława IV 22 i ulica Stąrowiejska 21 Stała komunikacja samochodami 
Telefon 14:85 Telefon 14-85 GDYNIA - GDAŃSK $ 


Egzystuje od 1925 roku 


nr żelazne. mos., oynkowe i ooyn<ówana, liny stalowe 
r. Fow. Ako, Warsagwa. 1848 M 


|] Na wiosne 


55 GDYNIA, 


ul. Starowiejska 3, tel, 1469 Y 


nome buciki) 


w wielkim wyborze i tanio poleca ! 


Romoczesny Sklad Cbumia 


. JR. Winogśrodzki, Gdynia 


ulica 10-go Lutego 25. 


1388 


HURT DETAL | 


ROMAN MORAWSKI | 


sktAD iiey i per BIUROWZCH 
GDYNI 
e T at! „andsdortta) 1 A. Abrahama 2. 


Teleton 1504 

; DZJAŁ II. 
Gilzy 1 przybory do paleni 
pra. 5 mono maneta (yi t touiowego, 


kę band Poppes roA - 
niw Zidek pd 


i bandlowe.. obama piee. 
umy; Gastowne papeterje, 


Materialy budonlane. żelazo. 
cement, produkty naftowe 
i techniczne, wegiel, koks. 


Srzeładunek wegla, sprzedaż węgla bunfromego. 
Własne urządzenie męcbaniczńe do przeładunku węgla 


Najtańsze źródło zakupu DR O G E RJ A PO RTOWA 


właśc. MARJAN DEUTSCH GDYNIA, Piac Kaszubski nr. 13 - Telefon 17-95 


poleca wszelkie towary drógeryjne - perfumeryjne - kosmetyczne. 


FARBY - LAKIERY - POKOST - TAPETY | 


ARTYKUŁY GOSPODARCZE I SANITARNE 


7 


Specjalność mojego domu. 


Dobra, solidna, wytworna robota na miarę, 
Gdańsk, Holzmarkt 24, róg Breitgasse RET ža przystępną cenę. | 


o 


AA RS 
POLECA 1172 M 
AG)  wagonowo i ze składu 


n26-07 Wszelkie materiały 
- budowlane NE. | 
DOM TECHNICZNY „Æ LEXTRA" | 


ul. Szkolna 4 SUPREMA” || «e... 
EEE AAA TOR WDR W 


STANE NOWO ŻE 


NA SEZON BIEŻĄCY 


Koniekcji damskiej, 
męskiej i dzieciccej 


w wielkim wyborze poleca 


ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


Ambasador. Special, Uniphon 
(na prąd stały i zmienny). 

Do nabycia na dogodnych warunkach 

$ od 2) zł miesięcznie. 


ATI Rzy 7 AR RAS 
AWA <p 7 TTA 


ZAŚ 


Do święconki 


Wina ać 
Likiery 
Wódki 


wszelkie 
owoce południowe 

poleca po cenach 

konkurencyjnych 
St. Zimoch 


Bydgoszcz, Niedźwiedzia 7 
Telefon 16:48 


Na stół święconki 
różnorodne wina 


J. J. GOERDEL 
` właśc.: E.Matecki 


Bydgoszcz, ul. Długa 10 
Tel, 30-14-Rok zał, 1811 


1467B 


FS BYDGOSZCZ, Rynek Marszałka Piłsudskiego 23. 


Telefon 24-92 


OGŁOSZENIE. 
Podaje się do wiadomości, że począwszy od dnia 
5 kwietnia 1936. r. wprowadzone są bilety dla doro- 
słych za 4 przejazdy po cenie 0,60 zł. oraz dla dzie- 


HAZET Lwów 


1463 B poleca 


KONŃKONIERKI 


ci'i.młodzieży szkolnej za 6 przejazdów po cenie świąteczne nacęeezon:w iosenn y 
0,50 zł. 1470 ć a 
; w 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy —- Tramwaje. Ea (a U K R Y orzeźwiające ; E U T R 
Zlecenie Nr. 478/8: ABE ZKE : s s 


; i Augustynowicz. Warszawa, 
nadziewane owocami |Wicmbowas. "ia. 520.0. 


Pa ZNAJ Cony: przystępne. Na, seson wiosenny LISY 
(xÓA— i ; srebrne, krzyżaki niebieskie 
Nadesziy A WAFLE-CZEKOLADY- CZEKOLADKI -KEKSY | josesase =s Uragan? 
wiosenne nowości | zy bat, KATE fety: 
A z A, ZEL, > nia na miejscu. Letnie przes | 
== Oo van tom dec: 
; w dziale j jañska. 1390 | 
Firan, dywanów, po- {l Grafolog Londo wszechíwiatowej, 
kryé meblowych i | | 

apet. 


3 sławy! 
LISY srebrne kanadyjskie 250 zł Gdynią, Abrahama nr, 23, front I. piętro, m. 2. 
` już od. E a a przed persona Tetwowierayol o- 
elki m 5 przez pospolite wróżki, chiromantki, fakirów, 
oraz wielKi wybór lisów „Ka mczatka jasnowidzów podszywających się pod miano grafo- 


Polecam obejrzenie bez 
przymusu kupna i o przekonanie się o 


admi am E opie © naa 0 aaa, 6 moda se © do © ZAW U mama 
jj mma © wam 2 RAW 0 A A RMA © A © RO W MA © M A MAE M MA 
AA — A A A e A A AA m A 
a me ss a o 


-wykwintnym guście moich towarów. _ „KrzyżaKi" „Slejty" po bardzo niskich cenach. logów! Est 
28 Usł lsk EE Na skladzie stale również wielki wybór lisów krajowych Grafolog London zdumiewająco odkrywa. — 
3 , uga polska. — — naturalnych i farbowanych po cenach bezkonkurencyjnych - wszelkie tajemnice z charakteru pisma, anonimów, 
zez Gdańsk, Kohlenmarkt 7 ; fotografji. Wyszczęgólnienia najważniejszych fak- 
E F E L yl ' | Róine nowości sezonowe tów w sprawach życiowych, majątkowych, zawodo- 
SB 9% 14/16. Pasaż 1453Gd | „|| wych, rozwodowych oraz o wyniku spraw proceso- 
oimne poleca znana z swej solidności i fachowej obsługi firma 1466 wych i kryminalnych. Określa charakter, zdolności, 


: przeznaczenie. Na życzenie eksperymenty medjalne. 


RATHAUS - LICHESDIELE RAPAPORT Bydgoszcz, ul. Dworcowa 33 Teleton 21-13 — || zowek na warka zaloze naukowych wska. 


Tysiące podziękowań, niezamożnym i studjują- 
Gdańsk, Langgasse 60/61. 


UWAGA ! Futra przerobione w naszej firmie przyjmujemy na przechowanie bez zapła cym ustępstwa. Dyskretne niekrępujące przyjęcia 
przyjewjeny da p płaty od 10—1 i,5—8 wieczorem. W niedzielę i święta od 
Jeden z najlepszych filmów bieżącego roku A godz. 3—7-ej. 1492 


Oiga Czechowa — Willy Eichberger Numer akt: Km. qe 1X Az 1774/36. 1471 = US PEA ża 
filmi i WIE NIE 

da O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. | WASZA GARDEROBA WIOSEN N A sprzeda 10 betoniarek, 6 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III. r wapniarek, 8 wyciągów bus 

pzez dowlanych, 5 pomp wiror 


rewiru A. ghs OŚ Re w Byd- A e E 
goszczy, ul. Matejki nr. 8 na podstawie art. y PIESO W, SEO 
goszczy, i po Seol] FARBOWANIE, CZYSZCZENIE, PRANIE | wych. aa e ważyć 
będzie znów jak nowa 


| p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6-g0 

| kwietnia 1936 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy, ul. Dłu- igięciarek, wszystko fabryt 

ga nr. 31 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, cznie. przeglądnięte. Inż. 

należących do. Marty Borowiak, składających się Weingrin Kraków, Groble 

| z różnych towarów-bławatów, oszacowanych na łą- 19, 1413 
Wytwórnia mebli 


1440 Gd 
przez farbia 


Filje we wszystkich częściach miasta Gdańska. 
Nowò otworzona: filja w Hotelu Continental wejs 
ście z ulicy Elisabethkirchengasse. Zamówienia 
odbiera się na numer zbiorowy 233 27, 


uchnie i wszelkie meble 
wyściełane. Wyrób solidny 
Obsługa fachowa. 206 M 


| czną sumę 823,40 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu- licytacji w 
> Stefan Gabala, Gdynia, 
Bydgoszcz, dnia 16 marca 1936 r. Świętojańska 73 poleca sv* 
| Komornik: (—) St. Czarnecki. 
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogłasza 
niniejszem przetarg na dostawę okrąglaków i kan- 
. b 
¡tego dla Urzędu Budownictwa Portowego w No- 
wymporcie i Urzędu Budownictwa Wodnego w Ein- | ( 
Warunki przetargu można otrzymać z Kasy Głów» | 8.8. Urszulanek (z prawami szkół państwowych) 
nej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29, za uprze- | i 7-mio klasowej Szkoły Powszechnej w Kościerzy- 


w nzszym 


miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
| falki stołowe, - gabinety, 
| OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
tówki sosnowej, bali, desek, krzyżulca i drzewa tar- 
AREA AE TEE "EMERGENTES DIA 
lage — zapotrzebowanie na rok budżetowy 1936/37. Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum żeńskiego 
dniem nadeslaniem kwoty 3,— guld. i opłatą kosz- 


sale na Pomorzu zawiadamia, że przyjmuje s E 
tów przesyłki. Re 
Rozpatrywane będą w terminie otwarcia ofert zgłoszenia nowych uczenie dzienniku 

tylko oferty, do których dołączsny został kwit Ka- | do wszystkich klas Gimnazjum i szkoły powszech- opłaca sie 
z Truda Marlen, Adela Sandrock sy Głównej Rady Portu na wadjum złożone w myśl | nej. Przy gimnazjum internat, ogród, boisko, kort 5 
Walterem Steinbeck, Erikem Ode rozdziału „A“ specjalnych warunków. tenisowy. W internacie francuska konwersacja. 

Termin otwarcia ofert: 25 kwietnia 1936 r. go- | Okolica malownicza pełna lasów; zdrowa, nadająca 
dzina 10-ta. Termin przydziału: 4 tygodnie. się do uprawiania snortów zimowych i letnich. 
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku, £ 3 


a 


"'sza niniejezem przetarg na dostawę okrąglaków i 


„1373 Polski Urząd Poczt. Gdańsk 1. 


PETT 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 4—5 KWIETNIA 1936 R. 17 


ESSEE EEEa Ea EEEE EEE EEEE EEEE EAEE 


Nowe modele na rok 1936 


niemieckich i angielskich zakładów 


Wszystkie modele od pojemności 200 cem do ciężkich dwucylindrowych maszyn o pojemności 630 com natychmiast dostarczam 
z mojego magazynu. 

Największy magazyn części wymiennych, jak łańcuchy Renoida instalacja oświetleniowa Lucasa i części magneta, części do karburas 

tora Amal, prowadnice do wentyli dla wszystkich fabrykatów, siodełka, podnóżki, pompy powietrzne, chwyty gumowe i t. d. 


GENERĄENE PRZEDSTAWICIELSTWO 
- 1335Gd MOTORRAD-VERTRIEB 


PAWEŁ SKIERKA, GDAŃSK, 


Wallgasse 15/16, Messehaus F. — wejście przy zegarze obok Domu Polskiego. — Tel. 26970. 


MARA Se 


EJ 
l 
BX 
[A 
Y. 
A 


Ciasta 


JHadeszły nowości e p. o nę 
m" || Gustav Kagel, Gdańsk, | 'Backinemn't cukrem 
W Dominifswali 6, telefon 21935. wanilinowym 
en Ano jj] ZAKŁAD KRAWIECKI NA MIARĘ 
dla wykwintnych mód męskich i damskich. A TKE 
Sorcelana Wielki skład nowości angielsRich O Zastępstwa w wszystkich większych miastach Polski. 
Sdańsń, Zeughñhauspassage. pS 
Serwisy — zastawy stołowe, prezenty. Poleca m 


na święconkę znakomite piwo poznańskie jasne 

i ciemne, lemoniadę i wodę sodową, oraz zawias 

damiam swoich Gości, Przyjaciół i Znajomych, 
że z dniem 1 kwietnia 1936r. 

otwieram również restaurację z pełnym wy- 

szynkiem i detaliczną sprzedażą trunków 


alkoholowych 


w Tczewie przy ul. 30 stycznia 32-33, tel. 13-06 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
A Z poważaniem 


1245T WŁ. Jurgo 


Restauracja, rozlewnia piwa i wytwórnia wód mineralan. 


BAGATELA 


Dom Kasy Emerytalnej 1163 M 
Gdynia, ul. Sląska 33 — tel. 30-75 
Z dniem 1 kwietnia br. rozpoczynamy 


Sezon wiosenny 


SPECYFIKI ZIOŁOWE 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom przewodu 
pokarmowego . » e.. „znak słowny „ELMIZAN* 
Zioła przeciwko cierpieniom narządów 

trawienia i wątroby . . .znak słowny „CHOGAL" 
Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji 

kiszek +.» «:e 6 e . » „Znak słowny „GARA“ 
Zioła przeciwko. chorobom płucnym 

i blednicy + . e +« « . e . znak słowny ,ELMIZAN“ 
Zioła przeciwko reumatzymowi, artretyz: 

mowi podagrze i ischjasowi, znak słowny „ARTROLIN" 
Zioła przeciwko niedomaganiom skrofu: 

licznym + . e.e.» e e . «Znak słowny „TIZAN* 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pes 

cherza . . +.» +... . «znak słowny „UROTAN“ 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym : 

i epilepsji. « . . . .'. „znak słowny ,EPILOBIN“ 
Kąpiele siarkowosroślinne znak słowny „SULFOBAL* 


Są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: ; 
|OSKAR WOJNOWSKI, WARSZAWA, 
FR „ul, Hortensja nr. 3, m. 4. (1392 
| Z 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku ogła- 


OBRA! 
„wyj 


dw 
EN y, NY 


en“ 


pierwszorzędnemi atrakcyjnemi 


występami artystycznemi 
przy współudziale w tańcu i w śpiewie 
europejskiej sławy orkiestry. 
Codziennie od godz. 20stej do rana. 
W niedziele Five o'clock 


Ceny umiarkowane. Nowootwarty CoctailsBar. 


kantówki sosnowej, bali, desek, krzyżulca i drzewa 
tartego dla Urzędu Budownictwa _ Portowego. w 
Nowymporcie i Urzędu Budownictwa Wodnego: w 
Einlage — zapotrzebowanie na rok budżetowy 
1936/37. Warunki przetargu można otrzymać z.Ka- 
sy Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29, 
za, uprzedniem nadesłaniem kwoty 3,— guld. i opła- 
tą kosztów przesyłki. 

„Rozpatrywane. będą w terminie otwarcia: ofert 
tylko oferty, do których -dołączony został kwit Ka- 
sy Głównej Rady Portu.na wadjum złożone w myśl 
rozdziału „A“ specjalnych warunków. Í 

Termin otwarcia ofert: 25- kwietnia * 1936 r. 
godz. 10-ta. 3 

Termin przydziału: 4 tygodnie, ) 

Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku, 


Dr. PODKOMORSKI 


lekarz specjalista w chor. skórnych 
i wener. przeniósł swoją praktykę 


z Poznania do GDYNI, ul. Świętojańska 50 m 2. Tel, 31-61 
Godziny przyjęć 10—11'/4 i 4—7'/ M517 


OGŁOSZENIE O ZAPOWIEDZIACH, 

Urząd stanu cywilnego podaje do ogólnej wiado- 
mości, że: 1) robotnik portowy. Jan Ludwichowski, 
wdowiec, zamieszkały w Rumji, pow: morskiego, 
syn robotnika Franciszka Ludwichowskiego i żo- 
ny jego Marty z d. Kreft, oboje zamieszkali w Rum- 
ji; 2) panna Helena Milosch, zamieszkała w Rumji, 
pow. morskiego, przedtem w W. M. Gdańsku w. 
szpitalu Panny Marji przy ul. Schleusengasse, cór- ; 
ka zmarłych rolnika Andrzeja Milosch i żony jego: 
Rozalji z d. Grzenkowska, ostatnio zamieszkałych. 
w Goręczynie, pow. Kartuzy, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Ewentualne przeszkody do*zawarcia te-. 
go małżeństwa proszę zgłaszać do niżej podpisane- 
go urzędnika stanu cywilnego do dni 14-tu. 

Rumja, dnia 31 marca 1936 r. 1374, 

Urzędnik stanu cywilnego: 


(—) H. Roszczynialski. ` 
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ARS TAE A LEEA RE 
RUDOLPH MISCHKE 
Gdańsk,  wlaic. Otto Dubke, Langgasse 5 


Wyroby żelazne, 978Gd 
artykuły gospodarcze, 
narzędzia ogrodowe. 


Inowacja w ruchu miedzy polskim 


tod rodki 

oto dwa srodki, . 
urzędem poczt. Gdańsk 1 a Polska IEL K orych niema 
W ruchu między polskim urzędem poczt. pes AA a , 

Gdańsk 1 a Polską są obecnie dopuszczone listy / 

wagi do 2 kg oraz wprowadzono nowy sposób obli- P (7 ll 4 aA 

czania opłat za rozmowy telefoniczne, mianowicie Pp R 


przy rozmowach ponad 25 km odległości po-3 mi- 
nutach rozmowy, każda następna minuta kosztuje 
tylko */s opłaty. Pozatem obniżono opłaty za prób- 
ki towarów, co interesować będzie szczególnie sfe- 
ry kupieckie, handlowe i przemysłowe. 

Bliższych wyjaśnień udziela 


Gdańsk 


355 


Linoleum 
Langgasse 16. 


Numer akt: Km. 173/36. 1414 
OBWIESZCZENIE l) 
O LICYTACJI RUCHOMOSCL z 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, Jan Chu. 
dziński, mający kancelarję w Nowem, ul. Kościusz: 
ki nr. 4 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu. 
blicznej wiadomości, że dnia 15 kwietnia 1936 r. d 
godz. 12-tej w.Komorsku Wlk. u p. Aleksandra Ur: 
bańskiego odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomości, 


W. M annech, 


Tapety 


Dywany 


Rok zał. 1369. 


Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum Zeúskiego $9. Urszulanek 


(z prawami szkół państwowych) i 7-mio Klasowej Szkoły Powszechnej 
w Kościerzynie na Pomorzu 
zawiadamia, że 


wszelk dzaj 
Meble nach ds de 8 a E 


= poleca = 1140 przyjmuje zgłoszenia nowych uczenie halet í 
ących -do Artura Kaufmann'a w Bydgoszczy, 
y Bydgoski skład mebli do wszystxich kłas gimnazjum I szkoły powszechnej. składających się z 1 samochodu ciężarowe, o, (aw 
Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2647 : RÓS: s tobus) marki ,Moris-Commercial" Nr. PM 5 
Przy gimnazjum internat, ogród, boisko, kort tennisowy. W internacie fran» ak 
; Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
Fabryka Mebli cuska konwersacja. w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
właściciel B. SIUDOWSHI Okolica. malownicza pełna lasów, zdrowa, nadająca się do uprawiania Nowe, dnia. 31 marca 1936 r. , 
Bydgoszcz, Jasna 11, Telefon 2274, sportów zimowych i letnich. 1291 G Komornik:. 


(—) Jan Chudziński. 
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ZARNRRRRNK LARA 


GDANSK 
“Hillman $6 limuzyna, 


cztero- 
drzwiowa,  cziero- 
csobowa, 6/30 PS. 
1174 cem, model 1933 
roku; w pierwszorzednym 


Stanie. F 
Opel, 4/20 PS, kabrio- 
let,  trzyosąbowy, 


w ab dobrym stanie. 


Fiat" otwarty, mo- 
y del 509, cztes 
roosabowy. w dobrym stas 
nie. 1152 Gd 


Steyer: o A 


wy,6/30PS, czterodrzwioz 
wy, z nasadką Jimuzynowa,. 
w pierwszorzędnym stanie. 


Overland y*;77** 


limuzyna, 6: 
siedzeniowa 12/40 PS, 6scio 
cylindrowa, w pierwszorzęź 


dnym stanie. 
Chrysler e wergeż: 

rys 6:cio osobowa 
10/40 PS; 4scyt.;w pierz|- 
wszorzędnym stanie. 

li 

Packard, so uso: 
bowa, 90 "KM. w bardzo 
dobrym stanie. 


Harley Davidson, 
motocyki, 1200 ecm. 
z przyczepką dwuosobową, 
w dobrym stanie. 

p“ motocykli, 500 
5 ecm, typ sportowy, 
Solo kierowanie górne. 

D. KW motocyki, 309 

s Eco, Solo, po- 
wietrznie chłodzony. 
Przyczepka do moto- 
cyklu, typ Zeppelin, pra: 
wie nowa. 

Wszystkie wyżej wymiie* 
nione samochody sprzeda: 
jemy jako okazja tanio. 

Również większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz f 
bliższe informacje na ¿adas 


Ceny zniżone o 


od zeszłego roku 


Niebywała 
tania sprzedaż 
pulowerów, bielizny, 
pończoch 
[i PESE? galanterii 


L. GOLDBERG, 
Gdańsk, Junkerg. 5. 


| 


| 
"Pracownia mód 


wykoauje eleganckie suknie, 
tamże potrzebna ' uczenica 
do szyc'a. Gdańsk, Jakobstr. 


20, parter prawo. 
3-pokojowe 
mieszkanie 

ładnie odnowione, bez-:la: 

zienki, z przynależnościami, 


światło elektryczne, gaz, 
w GdañskusWrzeszczu blis: 


Szkolne 
AL flety Blocka 


MUSIK EA US 


Gdańsk, 
Trossert, gobienmarkt Tò 
Tel. 23337. CAE O A Gd 


nie. iger Staen- | ko dworca natychmiast me; 
dige messe. | później za 45.— gid do wy 
Stałe Targi Samochodowe. | najęcia. Epit ¿orde 
Gdańsk, Brotbaenfengas- | Marienstr. 2 1462 Gd 
se 37. Telefon'24238 į 24213. 

Słoneczne 


Używane 1163 Gd] | 3.pokojowe mieszkanie z 
PIANINA ||: 

zaraz lub później do 

naprawy, strojenie, wynajęcia. Gdańsk» Wrze» 

CS DORE, | |szcz._ J. Hermanns-Hoefer: 

Gdańsk, Poggenptabl 76. [Weg 1.3, i or Prawo, 


in 
` Adres telegr.: „Kasoban 


Dodge-WOZY a”. 


IModele 1936 dia 1-5 ton ciężarów użytkowych. 
Dostawa wprost ze . składnicy. 


„CKONFEKPOL" 
zawiadamia Szan. Klientelę, że madeszły najnowsze modele 
miosenno-letnie jak 


oras wielki wybór w ubramiach nnęskichi i dziecięcych. 


20 


Towary w dobrym gatunku, 


1458 GD GDAŃSK, 


SOBOTA, NIEDZIELA. DN JĄ Ad KWIETNIA 1938 R 


Znacznie taniej spowodu redukcji cła. 


- MAX FORSTER 


Automobil-Sesclischafi rm. ©. H. 


Stadgraben 6. Telefon 28541 


M1164 


płaszcze domskie-meskie 


GDYNIA, ulica Swiętojańska 40. 


Chluba polskiej konfekcji nasza konfekcja. 


Skrzynie 

w kompletach i zbite do- 
starcza po cenach kon- 
kurencyjn. Tartak „Re- 
go“ T. z o. p. Kartuzy. 


Fabryka 


czekolady i cukierków po 
szukuje przedstawiciela ta: 
chowca na Pomorze ze sklas 
dnicą w Gdyni za odpo: 


Samochody 


mało używane 
rocznik od 1982 r. wzwyż 


„ kupujemy za gotówkę wiednią kaucją. Tylko pos 1251 Mk. 
Danziger ża he ij do „Ga: 
3 ze orskiej llustrowanej'* 
Ständige Automobilmesse Odyn ekon GRU DZI ADZ 


Stałe Targi Samochodowe 
GDANSK 


Brotbánken: 
Tel. 24238 


Wymagana kaucja 6:1oooozł. 
1500 MK 


SKRZYNIE 


Sprzedam 


natychmiast dom w Gru: 
E wysoko oprocento: 
wany, w dobrym punkcie, 
soli mi lokatorzy. Zgłosze= 
nia Reflektantów z gotówką 


pa 


gorsetów „IDEA L“ 
Heilige Geistgasse 127 


dom 


komfortem | w Gdyni większa nierucho» 


w kompletach i zbite. 
Specjalność: 
Skrzynki do szprotek 


Ina żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza 


roya „Opato“ 


dynia, 972: 


1884Gd 


la "R 1-3, telefon z61- 


książkowy 
bilansista, zbożowiec poszu: 
kuje posady. Pierwszorzę: 
dne świadectwa. 
„Gazeta Mors 
na“ Jdynia- 


Technik 


z ukończoną państwową 
szkołą budownictwa poszu: 
kuje posady.'Zgłoszenia: St. 

narkiewicz, Gniezno, 
Rybna z, 1338 M 


PARCELA. W-RUMJI 


okolo 5000 m* do sprzeda 


Jłustrowa:= 


Dostarcza każdej Pani odpowie- ur. 187. 


dni model po dostępnej cenie, 


GDYNIA | 


Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 


mość na cele przemysłowe, 


Informacje: tel, 15:04 lub mie. Wiadomość: Gaseta 
«Gazeta Morska Ilustr.“ — | Morska Ilustrowana, Gdynia fg 
Gdynia. 1495 M | pod nr. M1494 


ul. Świętojańska 


Oferty” 


40 tysięcy zł. do Adminis 

stracji „Dnia Grudziądzkie: 

go Ilustr.“ Nr. 1422. 
1422 G 


-| z -ogrodem do sprzedania w 


'Teruniu.-Wiadomość Popła: 
wski, Piekary 30. albo Gru: 
dziądz, Toruńska 9. Slom: 
kowski. 1423 GK 


Ostrzeżenie 


Na moich polach w Nowej: 

wsi wysiano pszenicę z tru: 

cizną dla wytępienia wron 

i wszelkich inaych szko: 
dników 

Antoni Kopka 

Nowawieś pow. Grudziądz 

1418 G 


A A] 
Torebki damskie naj- 
ne: 
sesery, tę porifele, 
puderniczki, patefony, 
, oraz najlepszej 
jakości wyroby Kosme- 
tyczne — najkorzystniej 
tylko w specjalnym skła» 
dzie galantérjii perfumerji 
A 0SMOS* 


dziądz, Rynek 18/19 ró: 
Dragioj 1412 4 
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Ceny od zł. 6.600 


GDYNIA 


Świętojańska 9. Telefon 3016 


Komunalna Kasa Oszczędności miasta Gdyni 


nstytucia prawa publicznego o pupilarnej pewności 


Do akt: Nr. Km. 1191/35, 405/36, 159/36; 503/38, 502/36, - 

2482/35, 2629/35, 2434/35, 2492/35, 360/36, 167/36. ~ 

; OBWIESZCZENIE, | 
Komornik Sadu Grodzkiego w Gdyni, row. II-go 
Józef Penk, pow gh w Gdyni, ul. Leśna nr. 3 
na zasadzie art. 601 k. p. e. ogłasza, że w dniu 6 
kwietnia 1936 w Gdyni odbędzie się publiczna Fey- © 
tacja ruchomości, a mianowicie: 

e godz. 11 przy ul. Świętojańskiej (dom Paged): 

1 kanapa w dobrym stanie, oszac. na 60,— zł.; 

o godz. 10,30 pray. ul. Śląskiej 36: 1 kredens, o- 
szacowany. na 150,— 

ò godz. 11,30 przy ul. 'Swiętojańskiej 53: 1 maszy- 
na do pisania mały „Royal, 1 ezafa do akt, 1 biur- 
ko, oszac. na 390,— zł. 

o godz. 12,30 priy ul. Świętojańskiej 76: 1 futro 
damskie czarne foki i 1 kuchnię elektr., oszac. na 


500,— zł.; 
0 godz. 13 przy ul. Żwirki i W nr. 2: 1 bu- 
fet, 1 pta 1 dywan, oszac. na — zł. 


o godz. 14; przy uł. Abrahama nr. - 60 mtr. bież. 
listew do obrazów, oszac. na 60,— zł.; 

o godz. 14,30 przy ul. 10 Lutego nr. 5: 25 kostju-. 
dle kąpiel., 10 par spodni plażowych, oszac. na 

—— ZŁ. A 

o godz. 15 przy ul. Żeromekiego mr. 8: 1 kilim, 
1 maszyna do szycia, oszac. na 170,— zł.; 

o godz. 1530 przy ul. Śląskiej nr. 33: aparat ra- 
djowy, dywanik, stolik, palma, kilim, futro dam-- 
skie, wazonik, 2 poduszki, oszac. na 632 zł. które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda- 
ży w cząsie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 3 kwietnia 1936 r. 1408 
Komornik: 
(—) Józef Penk. 
Sygnatura: Km. IH. 409/36. 1420 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. z 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, III. 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarję w 
Grudziądzu, ul. Legjonów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
8 kwietnia 1936 r. o godz. 10-tej w Grudziądzu, ul. 
Paderewskiego. odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, należących do Ericha Gramberga, składają- 
cych się z 50.000 szt. cegły palonej, oszacowąnych 
na 1:800,— zł. 
Rúchomoéci można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Grudziądz, dnia 1 kwietnia 1936 r. 
Komornik: 
(©) Wojciech Janowski. 
Km. 549/36. 1424 
+ OBWIESZCZENIE 
" © LICYTACJI RUCHOMOSCI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, re- 
wiru I, Łech Stanisław, mający kancelarję w Gru- 
dziądzu,: ul. Groblowa 3, na podstawie art. 602: k: p. 
e. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8 kwie- 
tnia 1936 r. o godz. 9-tej w Grudziadzu przy ul. Ku- 
jota nr. 58 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do p. Michała Konarkowskiego w Gru- 
dziądzu, składających się z 1 pianina „Sommerfeld" 
oszacowanego na łączną sume 1.100,— zł. k 
Ruchomości można oglądać w dniu łicytacji w 
miejseu i cząsie wyżej oznaczonym. 
Grudżiądz, dnia 3 kwietnia 1936 r. 


Komornik: 
(—) Lech Stanisław. 


1380M 
Telefon centrala 2951 


Załatwia wszelkie PARY w zakres łankowości wchodzące. == Wpłaty na wkłady oszczędnościowe można uskuteczniać przez 


P. K. O. Poznań nr. 208.042 . K. O. Warszawa nr. 51.190 
Obrót róczny 220.000.000 zł Wkłady i lokaty 5.500.000 zł Kapitały własne 700.000 zł 


(ałamajski 


TORUN 


Tynk szlachetny 
„Ceramentol 


dostarcza hurtowo i detas 
licznie, Posadzki terracowe, 
ceralitowe, terrakotowe 


układa 
- „CERAMENT* Sp, Z 0. 0. 


Biuro: 


Toruń, N. Rynek 7, tel. 2728 | Wszelkie zabiegi w zakres 


1043C 


Najkorzystniej 
poleta 


Najtaniej 


wszelkie P bławaty, bleliznę Eon dei b zg 


| galanterję 


paweł Składanowski 


Teruń, Stary Rynek 24. 


Zarszem ję do łask. | $, 
ZZA syna ych Porady y bananie: k 


jako członek do. spól 
„Kredyt Kupiecki* i przyj» 
muję TY > R 


G. HEYER 


TORUR, SZEROKA 6. 


daa w aa Gi pare to | al 


nad morzem do wydziertas 
wienia od zaraz. 
administracji „Dnia Pom.“ 
Toruń pod nr. 854 CK. 


_ Tapicerzy 
kupują sprężyny, pakuły, 
trawę, płótna, acido, wlos 
sie i p najtaniej w 

firmie 

Zygmunt Balcerewicz, 
skład skór, Toruń, mpar 


ska 21, 


"Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 

wykonuje szybko i tanio 

Firma „PEDAB* 
w Toruniu, 

ul. FA 15/17 (10146 


Chcesz dobre a tanie (My a serowa A ać Pomorska 


ór niskie ceny. | Toruń, Łazienna 32 tel. 1 5477 
C 


MEBL 


zwróć się z zaufaniem 
484 C tylka 
do ekg Składu Mebli | „, 


Wincenty Gralewski| 


w a Ie al WOA 
yso. 
Obsługa rżeteina. é 


938CK 


Mebie 

wszelkiego 
kupujesz tylko 
ta 5. 


Pierwszorzedny 
GABINET 
KOSMETYCZNY 
»KALOTECHNIKA” 


sie nowoczesnej kosmetyki 
WA pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 
Y. Usuwanie zmarszs» 


por, lojotoku, 
sań: czerw. nosa i innyc. 


kalne 
Przyciemnianie brwi 
rzedaż kremów, alóoźej 


TORUŃ. ul. Król. Ja 


mieszk. 3. 


Tani 6. OŃCZOSZKI 


49C 


Se po 


'zniżonyc 
R. Dalkowski, 
Toruń, Szeroka 35. 1300C 


iże 
szych sh bitów i A 
M. laj des 


ei y tl 16:43, 


E 
SNIADALNIA 


„BACON“ 


TORUN, MAŁE GARBARY 13 

polaca: 788CK 

Obiady g $dań ,. gj 
... o $ gr. 

Gałomiocięozno 

utrzymanie e... . © sł, 


Cegle maszynową 
do natychmiastowej dostawy 
pol eca 
„Cerament* 


y y Brus hurtowna 
drogerja, Toruń, Szeroką 43. 


DEO OE Z 
owo od 15 gr. 
a 
o wół Y Aa 
zniżo „A! 


Bar „Bałtyk 
Toruń, Ka 6. 
ad 


u najtaniej 
oruñ, Pros’ 
Przekonaj się! Spas 
miętajl Powiedz druciemu! 


„bro| Z dniem ! Baj re kons 
nego |certuje znakomity znany 
a: pge piegów, rozszęs |zespół! rosyjski 


Riędokiażaokci cery, Rady»| Witek, Toruń, sy ai 
usuwanie Ae por bar, kawiarnię. C 


pi — módne kolory | memm 


E O AE s 


daj y NIEDZIELA, BX PA, 43 KWIETNIA 1938 R 


"FUTRA 


Howy otwortony skład tufer 
Peli vis | 9706, Król. Jadwigi 10 
posadzi wo Zadpatrzany L ¿lios 


Piece-kaflowe 


Toruń, ul. Przedzamicze 7. 
Chelmta, ul. Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 39. 


RARE OEM 


A aaa 


SPORTÓW WODNYCH 
nad Wisłą obok dworca 


miejskiego 
2 pokojowego || KAWIARNIA 
parterowego lokalu, o ile 
możności z kuchnią w śróds otwarta 
mieściu poszukuje Towas 
rzystwo Opieki ned zwiee już w sobotę 


rzętami, Pożądana instalacja 
elektryczna i gazowa. 
kg a zgóry na umówio» || 4 kwietnia o godz, 16-tej. 
y okres czasu. Oferty do 
"Dnia Pomorza” Toruń. 
1316Ck 


„Dwór Artusa“ 


Lokal 


E 


kiero: 
wnictwem Michała Zolotnis 
kows. Dwór Artusa, A. 


1366 


jepem XA r 
Jaja wylegowe E 6 Sprzedam T 
kur ragy karmazyny nabyć pała przerabiam i bg 
5, można w majątku Kafoti iusze mos dam verik, dzi w dobry Na słońce! 
wice, poczta oo srk | alenas „padne Toru, Le: jes md Toruń, Gnoza ż 
2. RZ Na powietrze! | 


Wiosna 


1930 
Płaszcze damskie 


1134 CK 
ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY MĘSKIE 
DOM os 


Z. Orcholski Soska": 


UDZIELAM KREDYTU NA ASYGNATY „KREDYT K UPIECKI* 


MAJESTIC. 


LEKTRI 


Ñ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJOSKŁADNICACH 


AAA 


2apewnisz rodzinie 


pal q najtańszych modele w! e del da Ad a fish 
00101 nich alo? at ml, SUPERHETERODYN 
BRACIA PICIERT sp. zo.o 936 CK ) SPLENDID 


T C° 


Dla naszych Miluśińskich aktualne 

zabawki, jak: wiadereczka, łopatki, 

grabki, piłki, lejce, skakanki i tysiące 
innych zabawek. 


Poza tem wiele innyrh artykułów 
najtaniej w „Kiermaszu“. 


„kiem Światowy” 


TORUN, Staromiejski Rynek 30. 
Oddział»: Poznań, Gdynia, Tczew: p 
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Kto 
udzieli konwersacyj frans 
cuskiego wzamian za nies 
miecki. Oferty „Dzień Pos 


do jaj w różnych kolorach 


PRZE Ss Frotery  |nox* Tous "tac 
T A p E T Y Domek lag Sprzedam wióry, platy 6 pokojowe 
I — dwu mieszkaniowy w dek działkówy 1000m? 
a ||ourociawiu lob okolicy altankę mieszkaniowa —|  Molochrony DAMA A DAAKIA OE 
w najnowszych deseniach ron teo E Wh I SĘ orta naftalina, flit wanjana od i a wynaje 
G - domóść Toruń, Klonowicza mę. Toruń, Mickiewicza 1 
m e AAA Kominiarski |26m,4. 1401 QK Perfumy „1 SBE GAR 
" pomocznik 3 rowerem pos wody kwiatowe, pudry PI 
Toruń, Szeroka 17. 1425C| trzebny. Osmański Siemoń, Bezpłatnie ace 
pow. Toruń. 1397 że e „anrafologini Tapety budowlane ul, Słowackiego 


ROWERY i części rzysłość, 


PRzYBORY WĘDKARSKIE| ZAJ 
sprzedaje korzystnie 


Spółka Myśliwska 


CE 


cukrowe 


1426 


LISY 


Prey da da wielkich pieniędzy, 
majątku wskaże narzeczos 
nego na męża w którym 
doń mieszka, nr.loteryjny. 
Toruń, Szeroka 33, II. ptr, 
c 


KAFLE 


cement, wapno, trzcinę, gips, 


i Kraszewskiego sprzedam. 
Wiadomość Toruń, Mickie» 
wicza 18. m. 3 1403CK 


DYWANY 


CHODNIKI 
FIRANY 


ja 


farby, lakiery 


wody, sole lecznicze 


Fotograficzne 
przybory 
kupujesz najkorzystniej 


144) 


JAJ KA lr «Ribera le bo towar solidny 
w wiejkim wyborze poleta BOMSONISRY hurtowo s deil canje pole 1] i N rnei NARZUTKI 
Warszawski $tład Futar |. 597E 25, Beraten A $p. 20. 0, NAFTA 


Toruń, eż] tel, 13:89, 


Toruń Szeroka 4 awe! 


uń Nowy Rynek 7 


F. ŁĘGOWSKIJĘ at ys 


Jan Kapczyński 


Toru. Szeroka 35 
1447 € 


M. S, LEISER 


TORUŃ, St RYNEK 


NA WIELKANOC 


Nareszcie osiągnęłam 
bieliznę śnieżnej białościinie- 
zniszczonq,używając do prania 


MYDR 
PRLE 


kłóre dzięki wydajności 
jest ekonomiczne.-Czysło 
polskiej wytwórczości. 


wielki wybór 907 C i 
niskie ceny an ow 
solidne wykonanie 


tylko w firmie pierwszorzędny 

BRACIA TEWS|..::"3.: 
nadeicy się na Kasas przeds 
siębiorstwo zaraz do wys 

TORUŃ, ulica Mostowa 30. sb boś 


Zgłoszenia kierować do 


Powiatowej 


FORTEPIANY || oo surotrerio 
PIANINA * || Z 


światowej sławy marki 3 
„Arnold Fibiger", Kalisz, (dos 


. k 
stawca Polskiego Radja i Kons Zel azo 


czy Że lwsycznych) x 

stale wyróżniane na wszech» E a e ia 

1 peł poder kok pg = nej bla ch y 
; najlepszy fabrykat polski. 

Przedstawiciel; TUROSTOWSKA. Toruń, św. Ducha 14. osie 


resory 


A i leca tanio 
Piewszorzędne pa 

premszomeme drzewka owocowe ||p, Tarrey, Toruń 
grusze, jabłonie, śliwy, czereśnie, wiśnie i t, p. 


zdrowe i piękne okazy, w najlepszych odmias Tel. 2093 — St. Rynek 23 
nach oraz krzewy owocowe, róże, kłącze, dalje 1041 C 
i cebulki mieczyków, polecają w wielkim wyborze 


ZAKŁADY OGRODNIC 
f-my B. Hozakowski = PAPĘ : 


Toruń, ul. Wybickiego nr. 71/73. (997 || smołę, kafle, gips, wapno i 

> cement oraz wszelkie inne 

materjały budowlane poles 

ca pò cenach mg płaca do 
_ hurtowo i detalicznie 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE A in rd 


Pierwszej Krajowej Przetwórni i Pakowni Smalcu | 3/7, telef. 16:43. 590 C 


„Standart S. A. w Toruniu 


odbędzie się 18 kwietnia 1936 roku o godzinie 12-tej 
w lokalu Firmy przy ul. Grudziądzkiej 124/126 z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) rozpatrzenie 
i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachun- 
ku zysków i strat za rok ubiegły i skwitowanie 
Władz Spółki z wykonania obowiązków, 2): powzię- 
cie uchwał o rozdziale czystego zysku, 3) wybór 
Członków -Zarządu-i Rady Nadzorczej, 4) udzielenie 
Zarządowi upoważnienia do wydzierżawienia przed- 
siębiorstwa względnie nieruchomości fabrycznych i 
zbycia części nieruchomości, 5) wnioski formalne. 
Posjadacze akcji mają prawo uczestniczenia we 
Walnem Zgromadzeniu jeśli złożą akcje po myśli 
$ 2 art. 399 kod. handlowego przynajmniej na ty- 
dzień przed terminem Walnego Zgromadzenia. 


624 Zarząd. 


4 


WZMIANKA O PRZETARGU. > 


Ministerstwo Rolnictwa i. Reform Rolnych ogło- 
siło przetarg nieograniczony na wykonanie zabu- 
dowy ókoło 1.000 gospodarstw powstałych z parce- 
lacji rządowej.w 1936 r. na terenie województw po- 
znańskiego t pomorskiego. Pełny tekst ogłoszenia 
jest umiesżczony w „Monitorze Polskim* Nr. 73 z 
dnia 27 marca r. b. oraz Dzienniku Urzędowym 
, Wojewódzkim — Poznąńskim i Pomorskim. Infor- 
hero technicznej udzielają — Wydziału Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Urzędach Wojewódzkich w 
| Poznaniu i Toruniu. 

| Z1. 1127-u s : 1040 


CZEKOLADY 
PRALINKI 
“4 WYROBY 

RÓ GDAŃSKIE 


Wytwórnia 


A. LINDEMANN 


Gem. b. H: 


T O A > woo a E aaeeea eae e s | 


Nr. IV. Ukł. 2/36. 1382 
POSTANOWIENIE. ; 
Dnia 31 marca 1936 r. 
Sąd Okręgowy Wydział Handlowy w Gdyni w 
składzie następującym: przewodniczący sędzia Są- 
du Okr. Kiedrowski, sędziowie handlowi:  Żege- 
stowski i Pistel; protokólant kierownik Sekr. 
Weiss, po rozpoznaniu w tymże dniu sprawy rolni- 
ka Józefa Krausego i żony jego Marji w Pierwo- 
szynie, powiat morski, dłużników, o odroczenie wy- 
płat postanawia: I) udzielić dłużnikom odroczenie 
wypłat do dnia 1 lipca 1937 r., TI) zamianować za- 
rządcą sądowym dłużnika Józefa Krausego, a-nad- 
zorcą sądowym Feliksa Dorsza w Gdyni-Podgórzu. 
(—) Kiedrowski, (—) Żegestowski, (—) Pistel. 
Z1. 164. 


1 EN Od roku 1844. W muzeum. 


l. 1315 — A ta urna już w starożytności służyła do zbłęę 
1382 ; rania datków dla personełu. 


OGŁOSZENIA: 


» 20 : y ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: j 
wiersz milimetrowy na stronie -łamow. .2 | PALĄ 
w tekście na pierwszej stronie |. -. ma A re = 4 A 2 aż raf sajacył APENA w e Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
w tekście na drugiej I trzeciej stronie , « +.» s » . 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu . » > 2 « „ . 240 zł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
w tekście na dąlszych stronach . < « « e » e „ + 0.50 zł Pod opaskę A IS Gł drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów,, powyżej — liczymy 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 rązy tłustym dru- , E ai are ME 2.00 gd według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca ¡dla ogłoszeń” drodaych 
> kiem liczymy podwójnie. . W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . .- E nie przyjmujemy. dla innych tylko wówczas, gdy Za takie za- 
Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 25 proc. W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 „proc. 
drożej. st Zagranicą . MS E o (- RZA 4 0000: GR nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
Dla poszukujątych pracy 1 nekrologi 25 proc. zniżki. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przę- ogłoszenia, uie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
Komunikaty 50 gr za wiersz. szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzęż. miejsca 20 procent z niedostarczenie pisma. ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwżględniane o ile 


- zostaną wniesione do dni S-miu od daty ukazania sie ogłosze- 

> 4 i R nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 

Redąktór: odpowiedzialny : niu należności rabat npada. Za terminowy druk i przepisane 
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41. miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mora 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy Wa M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor ódpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa. 


Focha 12, — Redaktor odpowiedzialny na: Gdynię: Józef Kljasiak, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u”. — Redaktor odpowiedzialny na. Grudziądz: Waeław Gañeza, Grudziądz, 
+ Plac 23 tycrnia 10, I. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Forniański, Tezew, Kościuszki nr. 1. E 
"Wzdawea: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z.odpow udziąłami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. y Czcionkami Puno: sita Lrukarmi Rolniczaj 5. A. w Teunis. 
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